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Niech żyje nasza socjalistyczna Ojczyzna 
Polska Rzeczpospolita Ludowa

Polska uroczyście wita swój jubileusz
Edward Gierek wśród młodzieży na patriotycznej manifestacji w stolicy

(P) Pierwszy sekretarz KC PZPR Edward Gierek ora* członkowie najwyiszych władz partyjnych i państwowych na patriotycznej manifestacji warszawska) młodzieży na Stadionie X-lecia

(P) 20 bm. w przededniu 
jubileuszu 35-lecia Polski 
Ludowej, odbyła się w 
stolicy patriotyczna mani­
festacja warszawskiej mło­
dzieży. Wspólnie z przed­
stawicielami młodego po­
kolenia wzięli w niej u- 
dzial: członkowie Sekreta­
riatu KC PZPR z I sekre­
tarzem KC E. Gierkiem.

Dwugodzinne, barwne i 
pogodne spotkanie było 
okazją do przypomnienia 
drogi, jaką w minionym o- 
kresie — od historyczne­
go Manifestu PKWN — 
(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

Z okatji Święta Odrodnnia 
wszystkim naszym Czytelnikom a
składamy najlepsze syczenia

„Życic Warszawy"

W Belwederze-odznaczenia 
dla zasłużonych lndzi pracy

(P) Osiągnięcia ludzi dobrej 
roboty, przodowników pracy, 
twórców postępowej myśli 
technicznej i naukowej, dzia­
łaczy społecznych, wszystkich, 
którzy swoją codzienną, wy­
dajną pracą wzbogacają oj­
czyznę o nowe dobra mate­
rialne i duchowe, spotykają 
się w naszym ludowym pań­
stwie z najwyższym uznaniem 
i szacunkiem. Wyrazem tego 
uznania dla współtwórców 
naszych dokonań była 20 bm. 
w Belwederze uroczysta de­
koracja odznaczeniami pań-

' stwowymi ludzi różnych za­
wodów i środowisk, tych, któ­
rzy wnieśli szczególny wkład 
w dorobek 35-lecia Polski 
Ludowej.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

Belweder. W jego salach ze- 
brali się robotnicy 1 rolnicy, 
działacze polityczni, gospodarczy 

i 1 społeczni, uczeni i twórcy kul- 
: tury, weterani walki i pracy, 
i reprezentanci wszystkich środo- 
, wiek, których łączy prac* dla 
i ojczyzny, jej pomyślności i 

i rozkwitu.
O godzinie 11 przybywają: t 

sekretarz KC PZPR Edward 
i Gierek, przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz. Edward Babi uch. 
Zdzisław Grudzień. Mieczysław 
Jagielski. Wojciech Jaruzelski. 
Stanisław Kania. Jóeef Kępa. 
Stanisław Kowalczyk. Włady­
sław Kruczek. Stefan Olsznw- 

I «kt Jóeef Tejchma. Kazimierz 
Barcikowski. Jerzy Łukasze­
wicz. Tadcu«« Wrzatr-zrk. Aloj­
zę Karkoszka. Józef Pfńkenrskl. 
Andrzej Werblan. Zdzisław 2an- 
darewskł. Zdzisław Korowski.
(DOKOSCZKMl NA STR 9

Spotkanie przywódców PRL 
z korpusem dyplomatycznym

Fot. CAF L*n«la, Matuszewski

(P) Z okazji Święta Odro- 
! dzenia odbyło się w Warsza­

wie tradycyjne spotkanie kie­
rownictwa partii i państwa z 

’ szefam, I członkami przedsta- 
' wicielstw dyplomatycznych, a- 
- kredytowanymi w naszrm kra­

ju-
Na spotkanie przybyli: l se­

kretarz KC PZPR Edward i 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński. 
prezes Rady Ministrów Piotr [ 
Jaroszewicz, członkowie Biura i 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR, władz naczelnych j 
ZSL j SD. prezydium Sejmu. 
Rady Państwa, rządu.

W czasie spotkania serdecz­
ne gratulacje z okazji 35 
rocznicy Polski Ludowej i naj- i 
lepsze życzenia dla narodu 
polskiego i jego najwy ższych ' 
przedstawicieli przekazał w 
Imieniu korpusu dyplomatycz- l 
nego jego dziekan, ambasador j 
NRD Guenter Sieber. Mówiąc 
o wielkich przemianach, ja­
kich dokonał nasz kraj w 35- 

leciu budownictwa socjali­
stycznego. ambasador pod­
kreślił wkład polskiej polityki 
zagranicznej w dzieło zacho­
wania pokoju i zacieśniania 
współpracy między narodami.

Dziękując za słowa uznania 
dla osiągnięć naszego narodu 
i pokojowej polityki zagranicz­
nej PRL. premier Piotr Jaro­
szewicz przypomniał histo­
ryczne dla naszego kraju zna­
czenie ogłoszonego 22 lipca 
1M4 r. Manifestu PKWN 
Mówca podkreślił. że o wvbo- 
rze drogi, którą od 35 lat kro­
czy Polska przesądziły do­
świadczenia narodu, a. zwłasz­
cza jego tragiczne przeżycia w 
latach drugiej wojny świato­
wej

Omawiając osiągnięcia na­
szego kraju w różnych dzie­
dzinach tycia premier stwier­
dził. że siłę i zasobność dzi­
siejszej Polski stworzyła pra­
ca narodu oraz należyte wy­
korzystanie jęgo twórczych 
możliwości otsz sotuszów

(PAP'

MANIFEST 
dakratg Palaklaga laiaitata 

Wyawalaala laradawaga 

35 lat Polski Ludowej - 
na łamach „Życia"

Jak ogamqć pamięciq 35 lat życiorysu Polski Ludo­
wej? Jak odtworzyć atmosferę życia i pracy milionów 
ludzi? Sięgnęliśmy do rocznika gazety, naszej gazety, 
która prawie od poczqtku, bo od 15 października 
1944 roku towarzyszy rozwojowi Polski. Przed 35 laty 
PKWN ogłosił Manifest. (Kopię drukujemy na str. 5).

Nie sposób zebrać dziś wszystkie fakty i wydarzenia, 
z których wiele po latach przerosło program Ma­
nifestu, Pragniemy odwołać się do pamięci naszych 
Czytelników. Przygotowaliśmy wybór charakterystycz­
nych tytułóys z 35 roczników „Życia” (str. 6-8).

Pragniemy przypomnieniem materiałów zamieszczo­
nych w ,.2yciu" przez lata wywołać wspomnienia z 
35 lat.
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W Belwederze odznaczenia dla zasłużonych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Zbigniew Zieliński oraz prezes 
NK ZSL — Stanisław Gucwa 
i przewodniczący CK SD — Ta­
deusz W. Mlvńczak. członkowie 
Rady Państwa.

Głos zabiera przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski.

Witam przede wszystkim Jak 
najserdeczniej Was, których za­
prosiliśmy na to dzisiejsze spot­
kanie. aby móc wręczyć odzna­
czenia. bedace wyrazem uzna­
nia dla Waszej pracy, stano­
wiącej najlepszy dowód Waeze- 
go patriotyzmu 1 prawdziwie 
obywatelskiej postawy wobec 
spraw narodu i państwa.

Sądzę, iż mam prawo rów­
nież w Waszym imieniu po­
dziękować za uświetnienie swą 
obecnością tego spotkania I se­
kretarzowi Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej towarzyszowi 
Edwardowi Gierkowi, jak rów­
nież prezesowi Rady Ministrów 
towarzyszowi Piotrowi Jarosze­
wiczowi oraz innym członkom 
Biura Politycznego i Sekretaria. 
tu KC PZPR, marszałkowi Sej­
mu i prezesowi NK ZSL — 
obywatelowi Stanisławowi Guc- 
wie, przewodniczącemu CK SD 
obywatelowi Tadeuszowi Witol­
dowi Młyńczakowi i wszyst­
kim przedstawicielom władz, 
którzy łaskawie skorzystali z 
zanroszenia do Belwederu.

Zebraliśmy się — zgodnie z 
tradycją — przed świętem u- 
pamiętnlającym odrodzenie pol­
skiej państwowości, by uczcić 
zasługi ludzi pracy w budowle 
siły 1 pomyślności naszej ludo­
we 1 ojczyzny.

W ciągu ubiegłych 35 lat do­
konaliśmy rzeczy wielkich, nie 
mających precedensu w całej 
dotychczasowej historii narodu 
polskiego 1 wbrew wszelkim 
przeciwnościom Idziemy nadal 
drogą dziejowych przemian, 
stawiając sobie coraz to nowe 
ambitne zadania, usprawiedli­
wione materialnym 1 moralnym 
potencjałem. Jakim dziś już roz- 
oorzadzamy. dzięki zgodnej pra­
cy całego społeczeństwa.

Charakterystykę drogi przeby­
tej przez nasze socjalistyczne 
państwo dał wczoraj towarzysz 
Edward Gierek, mogę więc o- 
graniczyć się do Jednego jej 
aspektu, związanego bezpośred­
nio z dzisiejszą uroczystością.

Na te wszystkie osiągnięcia, 
które już zostały zapisane na 
kartach ojczystej historii, zło­
żył się trud milionów Polaków. 
A ten trud właśnie — to naj­
większe bogactwo Po'ski. Waż­
na jest żyzność gleby, ważne 
boeactwa w ziemi tkwiące, 
ważna jest woda, bez której 
nie ma życia, ważne sa wszel­
kie dobra materialne, jakie o- 
trzymaliśmy w spadku po po-

►

koleniach poprzednich. ale 
wszystko to uzyskuje swą war­
tość dopiero na akutek twór­
czej, odpowiednio zorganizowa­
nej, podporządkowanej wyraź­
nie określonemu celowi pracy 
ludzkiej. A im cel ten szla­
chetniejszy — tym wyższa war­
tość przez tę pracę stworzona.

W socjalistycznym państwie 
tym celem głównym jest dobro 
człowieka.

O nim to przecież także mó­
wimy, gdy umocnić pragniemy 
siłę naszego państwa, bo ono 
jest gwarantem bezpieczeństwa 
każdego z nas, organizatorem 
naszych działań. O człowieku 
myślimy — wzbogacając poten­
cjał gospodarczy kraju. Jego in­
teresy mamy na względzie roz­
wijając oświatę, naukę, kultu­
rę, rozwijając działalność na 
arenie międzynarodowej, umac­
niając sojusz z bratnimi, tymi 
samymi ideałami się kierujący­
mi państwami.

I w tym tkwi humanistyczna 
Istota naszego ustroju. Dobro 
człowieka stawiając za ce! 
wszelkich naszych działań, u- 
znajemy przez to, że człowiek 
jest dla nas wartością najwyż­
szą, a wszelkie inne przezeń, 
przez jego pracę tworzone 
wartości jemu samemu pragnie­
my w użytkowanie przekazać.

Stąd też oczywisty wniosek, 
iż najgłębszym szacunkiem ota­
czać musimy wszystkich, któ­
rzy świadomi tych prawd w 
w twórczej pracy dla narodu 
przodują. Szczególnym wyrazem 
tego szacunku są odznaczenia 
państwowe.

Wielu, bardzo wielu na nie 
zasłużyło, wielu też je dziś w 
całym kraju otrzymuje. I ich 
wszystkich dziś tu reprezentu­
jecie. To, obok odznaczeń, ja­
kie za chwilę otrzymacie, do­
datkowe wyróżnienie. Gratulu­
ję wam tego, drodzy towarzy­
sze i obywatele, jak najserdecz­
niej.

Następuje uroczysta chwila 
aktu dekoracji odznaczeniami 
państwowymi. Aktu tego doko­
nują Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński 1 Piotr Jaroszewicz. 
Po raz pierwszy w Belwederze 
wręczono nowo ustanowione od­
znaki tytułów honorowych: 
„Zasłużony dla zdrowia naro­
du” i „Zasłużony lekarz PRL". 
(Listę odznaczonych podajemy 
poniżej).

Po uroczystości wręczenia od­
znaczeń serdeczne gratulacje 
wyróżnionym złożył I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek. 
Podkreślił, że z okazji tego 
wielkiego wydarzenia w życiu 
naszego kraju, jakim jest 35- 
lecie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej myśli wszystkich oby­
wateli łączą się z naszą ludo­
wą ojczyzną, z tymi, którzy 
swą wydajną i ofiarną pracą 
oraz zaangażowanym działaniem

przyczyniają się do jej roz­
kwitu i pomyślności. W ulach 
Belwederu gościmy dziś tych, 
którzy reprezentują wszystko 
co najlepsze w naszym naro­
dzie. Składamy im nasze ser­
deczne gratulacje, wyrazy naj­
wyższego uznania i najlepsze 
życzenia. ■

W imieniu odznaczonych po­
dziękował członek prezydium 
PAN, prot Dionizy Smoleński. 
Otrzymujemy dziś — powie­
dział — odznaczenia z rąk naj­
wyższych przedstawicieli Polski 
Ludowej, w miejscu historycz­
nym, drogim sercu każdego Po­
laka. w dniu jubileuszu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Jesteśmy z nią związani całko­
wicie, całą naszą pracą 1 na­
szym trudem, z niej pochodzi­
my i dla niej żyjemy. Swą 
wdzięczność za wysokie wyróż­
nienia pragniemy wyrazić 
przyrzeczeniem gorącym, wolą 
aby dalsze lata naszego życia 
poświęcić bez reszty dla dobra 
i chwały najjaśniejszej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Serdeczne życzenia składali 
odznaczonym członkowie naj­
wyższego kierownictwa partyj­
nego i państwowego, którzy w 
bezpośrednich rozmowach poru­
szali sprawy dotyczące dalsze­
go rozwoju naszego kraju i po­
myślności wszystkich Polaków.

(PAP)

65-lecie profesora
Czesława Pilichowskiego
List od Edwarda Gierka

(P) 20 bm. z okazji 65-lecia 
urodzin zastępcy przewodni­
czącego Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce prof. dr. Czesława Pili- 
chowskiego, odbyło się uro­
czyste posiedzenie prezydium 
komisji. W czasie spotkania 
odczytano list z życzeniami 
dla Jubilata wy stosowny 
przez I sekretarza KC P' 3 
Edwarda Gierka. (PAP)

Kraj przed Świętem Odrodzenia
(P) W obchodach, które od­

bywają się z okazji 35-lecia 
przewijają się treści bliskie 
każdemu Polakowi. Dotyczą 
one dalszego umacniania mo- 
ralno-politycznej jedności na­
rodu, kształtowania obywatel­
skich postaw 1 patriotyzmu, 
wzmagania wspólnego wysiłku 
dla pomnażania dorobku słu­
żącemu każdemu z nas i oj­
czyźnie. Społeczeństwo polskie 
da je wyraz swego poparcia dla 
programu partii, którego naj­
wyższym celem jest człowiek, 
jego potrzeby i perspektywy 
rozwoju.

Na uroczystych wspólnych se­
sjach rad narodowych i Komi­
tetów Frontu Jedności Narodu 
bilansuje się dorobek społecz­
no-gospodarczy 1 kulturalny 
regionów. Omawia się również 
problemy, które wymagają dal­
szego rozwiązywania. W nie­
których sesjach uczestniczyły 
delegacje zaprzyjaźnionych 
miast i regionów ze Związku 
Radzieckiego, NRD. Czechosło­
wacji. Węgier i Bułgarii.

W wielu zakładach pracy od­
bywały sie uroczyste konferencje 
samorządu robotniczego. Organi­
zowano też spotkania z wetera­
nami walki i pracy, z 
dobre, roboty.

Najbardziej zasłużeni — ci, 
którzy dołożyli cegiełkę do a- 
wansu swego regionu czy zakła­
du pracy, którzy osobistym przy­
kładem dowiedli swojego zaan­
gażowania w budownictwo socja­
lizmu. otrzymują odznaczenia 
państwowe, odznaki regionalne 
i resortowe. Ich nazwiska wpi­
sywane są do ksiąg honorowych. 
Wręczane sa naerodv wojewódz­
kie za twórczość naukowa i ar­
tystyczna.
Uroczystości 
w Ministerstwie Zdrowia

W związku z 35-leciem Polski 
Ludowej, kilkudziesięcioosobowej 
grupie lekarzy, pielęgniarek, far­
maceutów oraz przedstawicieli 
innych zawodów, związanych z 
ochrona zdrowia przyznane zo­
stały po raz pierwszy honorowe 
tytuły ..Zasłużony lekarz PRL” 
i „Zasłużony dla zdrowia naro­
du". ustanowione w br. przez 
Sejm PRL. Wśród wyróżnio­
nych tytułem „Zasłużony le­
karz PRL" znaleźli się m.in. 
Tadeusz Koszarowski — dyrek­
tor Irstytutu Onkologii w 
Warszawie, Andrzej Krotkiew- 

— ordynator oddziału wew­
nętrznego Centralnego Szpitala 
Klinicznego MSW i Włodzi­
mierz Kuryłowict — dyrektor 
Państwowego Zakładu Higieny 
w Warszawie.

Z tej okazji 20 bm. odbyła sle 
w Ministerstwie Zdrowia i Opie­
ki Społecznej w Warszawie uro­
czystość. podczas której wręcze­
nia odznak i dyplomów wyróż­
nionym dokonali członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
wicepremier Mieczysław Jagiel­
ski i sekretarz KC — Stani­
sław Kania.

Zabierając glos M. Jagielski 
podkreśli!, że te zaszczytne wy­
różnienia są wyrazem wysokie­
go uznania, jakie państwo nasze

przywiązule do spraw ochrony 
zdrowia. W imieniu najwyższych 
władz partyjnych i państwowych 
złożył gratulacje I podziękowania 
za dotychczasowy trud, tak nie­
zbędny dla dalszego pomyślnego 
rozwoju narodu.

W uroczystości udział wzięli: 
kierownik Wydziału Administra­
cyjnego KC PZPR — Teodor Pa- 
llmąka i minister zdrowia] opie­
ki społecznej — Marian 
skL

Rozkaz ministra 
obrony narodowej 
z okazji 35-lecia

(P) Z okazji 35-lecia PRL 
minister obrony narodowej wy­
dał rozkaz okolicznościowy.

Zgodnie z rozkazem 22 lipca 
br. oddany zostanie dla uczcze­
nia jubileuszu Polski Ludowej 
w Warszawie oraz historycz­
nych stolicach Polski Ludowej
— Chełmie i Lublinia. a także 
w siedzibach dowództw okrę­
gów wojskowych i rodzajów 
sil zbrojnych — Wrocławiu, 
Bydgoszczy, Poznaniu i Gdyni
— honorowy salut 24 salw 
artyleryjskich. (PAP)

ludźmi

Sliwiń-

♦
Tego dnia w siedzibie 

sterstwa odbyła się też ____
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 12

Minf- 
uroczy-

Święto Belgii
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Belgii, przypadającego w 
dniu 21 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gra­
tulacyjną do króla Belgów 
Baudouina I. (PAP)

Patriotyczna manifestacja warszawskiej młodzieży
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 
przeszedł nasz naród pod 
przewodnictwem partii, zna­
cząc ślady »wei wielkiej pra­
cy w każdym zakątku polskiej 
ziemi. 35 lat socjalistycznej 
Polski to również 35 lat mlo- 

współbudownictwa 
kraju, ofiarnego trudu wszy­
stkich pokoleń.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

Stadion X-lecia — miejsce 
manifestacji. Jak 143 inne wiel­
kie obiekty w naszej stolicy 
także i stadion związał swoje 
imię z rocznicą PRL. Zbudowa­
ny został przez młodzież war­
szawską w czynie społecznym 
i przekazany na pierwszy wiel­
ki jubileusz ludowej ojczyzny, 
jej 10-lecie.

Zbliża się godzina 16.00. Wszy­
stkie sektory stadionu wypeł­
nione do ostatniego miejsca. Mo­
rze flag, różnobarwne fale let­
nich sukienek, biel koszul i 
czerwień krawatów. Na trybu­
nach — młodzi robotnicy, rol­
nicy, naukowcy, artyści, studen­
ci, żołnierze, uczniowie. Wraz z 
nimi — weterani walki i odbu­
dowy, współtwórcy Polski Lu­
dowej. Młode pokolenie było 
zawsze w pierwszym szeregu 
tych, którzy tworzyli ideę pro­
gramową socjalistycznych prze­
obrażeń kraju, a potem dźwi­
gali z wojennych ruin miasta 1 
wsie, wyruszali w ochotniczych 
zaciągach zagospodarowywać od­
zyskane ziemie zachodnie i pół­
nocne, z bronią w ręku chronili 
zdobycze młodego państwa przed 
atakami reakcyjnego podziemia, 
budowali domy i mosty, ukła­
dali drogi, siali zboże. Podob­
nie jest dziś. Młodzi są wszę­
dzie, na każdej budowie, przy 
zagospodarowywaniu Bieszcza­
dów i urzeczywistnianiu prog­
ramu „Wista". W ubiegłym ro­
ku wartość dodatkowej produk­
cji dla kraju i na eksport oraz 
czynów społecznych, a także 
oszczędności surowców w ra­
mach młodzieżowego turnieju 
„Mistrzów gospodarności” prze­
kroczyła 12 mld zl- w roku 35- 
lecia PRL powszechny charak­
ter przybrał młodzieżowy czyn 
produkcyjny: w każdym zespole 
pracowniczym. w każdej wsi, 
osiedlu, jednostce wojskowej.

Gospodarzami manifestacji są 
młodzi warszawiacy. Ich wysił­
kowi, sercom i umysłom powie­
rzają dorosłe pokolenia jedno 
z największych dóbr narodo­
wych: stolicę, jej przyszłość 
godną przeszłości. Ojcowie pod­
nosili z gruzów Stare Miasto, 
dźwigali FSO 1 Hutę Warsza­
wa, przeżywali wzruszenia bu­
dowy pierwszego po wojnie do­
mu mieszkalnego przy ul. Gra­
ficznej, wytyczali Trasę W-Z. 
Synowie — budują Trasę To­
ruńską, Centrum Onkologii. Bi­
bliotekę Narodową, Ursynów. 
Jutro podejmą nowe zadania w 
Ursusie II, „Polkolorze", w Tar- 
chominie.

Rozpoczyna się manifestacja. 
Rozbrzmiewa hejnał Federacji 
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej zawierający w 
linii melodyczne! elementy hym­
nu narodowego- Gorąco witani 
przez 80-tysięczną rzeszę zgro­
madzonych na stadionie, na try­
bunie honorowej zajmują miej­
sca cżłonkowle Sekretariatu KC 
PZPR z I sekretarzem KC Ed­
wardem Gierklem.

Obecni są Edward Babluch, 
Stanisław Kania, Stefan Olszow­
ski, Jerzy Łukaszewicz, Alojzy 
Karkoszka, Józef Pińkowski, An­
drzej Werblan, Zdzisław Zan- 
darowski, Zdzisław Kurowski, 
Zbigniew Zieliński.

Na manifestacje przybył am­
basador ZSRR Borys Aristow.

Długą owacją, serdecznie, po 
warszawsku, wita młodzież o- 
becną na manifestacji delega­
cję Związku Radzieckich Towa­
rzystw Przyjaźni i Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol­
skiej z członkiem KC KPZR, 
deputowaną do Rady Najwyż­
szej ZSRR, przewodniczącą 
ZRTP — Zinaidą Kruglową.

Na trybunie honorowej znaj­
dują się także licznie przybyli 
weterani ruchu robotniczego, 
weterani pracy i walki, budow­
niczowie Polski Ludowej. To 
oni całą swoją młodość poświę­
cili sprawie, tworzyli fundamen­
ty nowego społeczeństwa i no­
wego państwa. Uczestnicy ma­
nifestacji powstają z miejsc 1 
długimi oklaskami czczą w oso­
bach swych gości wszystkich 
wybitnych Polaków — budowni­
czych naszej teraźniejszości. Na 
płytę stadionu wchodzi poczet 
sztandarowy. Wśród 332 sztan­
darów organizacji młodzieżo­
wych znajdują się dwa histo­
ryczne: PPR 1 ZWM. Zebrani 
na Stadionie X-lecia intonują 
hymn narodowy. Nad koroną 
stadionu pojawia się ogromnych 
rozmiarów biało-czerwona fla­
ga unoszona przez wielobarwne 
balony.

Glos zabiera przewodniczący 
Rady Warszawskiej Federacji 
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej — Jerzy Bole- 
stawski. W imieniu młodych 
warszawiaków składa meldunek 
o wykonywaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych 1 społecznych pod­
jętych dla uczczenia jubileuszu 
socjalistycznej ojczyzny. Czyn 
ten wyraża się milionem go­
dzin pracy ofiarowanych krajo­
wi, Warszawie, macierzystej 
fabryce lub uczelni. Dziełem 
młodzieży warszawskiej Jest do­
datkowa produkcja na rynek i 
eksport, dokumentacje projek­
towe nowych obiektów, prze­
prowadzone gospodarczym sy­
stemem remonty maszyn 1 u- 
rządzeń produkcyjnych.

Z kolei przemawia sekretarz 
KC PZPR, I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego — Alojzy Kar­
koszka. (Przemówienie ’ 
jemy obok).

Ostatnim słowom 
wienia towarzyszą 
dźwięki „Warszawianki", 
lumna sztandarów staje 
środku murawy boiska, 
poczyna się _ _____
Młodzież zgromadzona na sta­
dionie składa przyrzeczenie 
godnego kontynuowania szta­
fety pokoleń, rzetelnej pracy 
w imię jutra ojczyzny. Unie­
sione w dłoniach białe i czer­
wone plakietki sprawiają 
wrażenie, iż na wszystkie sek­
tory stadionu spłynęły naro­
dowe flagi. Do apelu stają 
przedstawiciele młodego poko­
lenia robotników, rolników, 
żołnierzy, studentów, uczniów. 
Nad stadionem wykwita feeria 
barw: ciemna purpura, zieleń, 
błękit, kolor żółty i jasnoczer- 
wony. To symboliczne barwy 
całej młodzieżowej społecznoś­
ci zebranej na stadionie.

Orkiestra gra „Symfonię 
Kosmiczną”. W wylocie tunelu 
prowadzącego na płvtę sta- 
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to poda-

przemó- 
bojowe 

Ko­
do- 

r.oz- 
„apel obecnych”.

Przemówienie Alojzego Karkoszki
Szanowni zebrani! 
Drodzy młodzi przyjaciele!
W atmosferze szacunku dla 

postępowych i patriotycznych 
tradycji ojczyzny obchodzimy 
jubileusz socjalistycznej pań­
stwowości.

35-lecie Manifestu PKWN 
święcimy w poczuciu dumy z 
rezultatów ofiarnej, rzetelnej 
pracy. Przynosi ona Polsce Lu­
dowej stały rozwój społeczno- 
gospodarczy, naukowy i kultu­
ralny, umacnia jej pozycję w 
świecie.

Spotykamy się dziś, my war­
szawiacy, aby jeszcze raz do­
bitnie zamanifestować naszą 
wolę twórczej pracy dla socja­
listycznej ojczyzny, ojczyzny 
wszystkich Polaków.

Pierwszego września minie 40 
lat od napaści hitlerowskich 
najeźdźców na Polskę. Dzień 
ten zapoczątkował najbardziej 
tragiczny 
storii.

Pomni 
i czego 
bardziej _ .
dla pomyślności kraju. Czyni­
my to w imię najchlubniejszych 
ideałów i nadrzędnej wartości, 
jaką jest prawo człowieka do 
życia w pokoju. Symbolem tych 
dążeń jest nasza stolica, mia­
sto nieujarzmione, miasto po­
koju — Warszawa.

Drodzy przyjaciele!
Jesteście przedstawicielami 

młodego pokolenia bohaterskiej 
Warszawy. Uczycie się, studiu­
jecie, pracujecie, godnie kon­
tynuując dzieło zapoczątkowa­
ne przez wasze matki i waszych 
ojców.

Wraz z wami zebrali się tu­
taj przodownicy pracy, twórcy 
nauki, techniki i kultury, re­
prezentanci Wojska Polskiego, 
weterani walki i pracy oraz na­
si radzieccy przyjaciele. Ser­
decznie was wszystkich pozdra­
wiamy.

Pozdrówmy wspólnie wszyscy 
razem Komitet Centralny naszej 
partii, pozdrówmy serdecznie 
i gorąco obecnego tu wśród nas 
przywódcę naszego narodu i par­
tii, towarzysza Edwarda Gierka, 
wielkiego przyjaciela młodzieży.

Głęboko zapadły w nasze ser­
ca i umysły słowa wypowie­
dziane na drugiej naradzie 
aktywu robotniczego ZSMP. Mó­
wiliście wówczas towarzyszu 
Pierwszy Sekretarzu:

„Socjalistyczne przeobrażenia 
kraju, industrializacja i urba­
nizacja przyniosły zdecydowa­
ną odmianę losu najszerszych 
warstw naszego narodu. Wielki 
awans zawodowy, cywilizacyj­
ny. kulturalny i oświatowy, 
uwidocznia się najwyraźniej w 
życiu młodej generacji. Z my­
ślą o młodych wytyczyliśmy 
Program sformułowany na VI 

rozwiniętą na VII Zjeź- 
’.zie partii strategię, dzięki 
.itóre) kraj nasz dźwignął się 
na nowy, wyższy poziom roz­
woju społeczno-gospodarczego”.

Dziękujemy wam, towarzyszu 
Gierek, za ogromną, nieustan­
ną troskę, jaką partia i państwo 
oraz wy osobiście przejawiacie 
o młode pokolenie, 
nie, które tworzy 
Polski Ludowej.

Młodzi przyjaciele!
Gdy w pamiętnym 

rodziła się nasza lud<

okres w naszej hi-

tego, co przeżyliśmy 
dokonaliśmy, jeszcze 
wzmagamy wysiłki

o pokole- 
przyszłość

Gdy w pamiętnym 1944 roku 
rodziła sle nasza ludowa ojczy­
zna, musieliśmy wszystko wzno­
sić z ruin, budować od nowa. 
Nie zabrakło sił 1 energii na-

szemu narodowi, któremu drogę 
wytyczył Manifest PKWN.

Dziś Polska to kraj o wiel­
kim potencjale wytwórczym, to 
kraj dynamicznego rozwoju na­
uki i kultury, to kraj cieszący 
się uznaniem i szacunkiem w 
świecie.

Wielki jest w tym dziele 
wkład młodych Polaków. To 
chłopcy i dziewczęta z ZWM, 
OM TUR, WICI i ZMD, a po­
tem ze Związku Młodzieży Pol­
skiej, u boku starszych towa­
rzyszy, dźwigali z gruzów pol­
skie miasta i kładli fundamen­
ty rozwoju gospodarczego kraju.

To młodzi z gorącym sercem, 
entuzjazmem i zapałem współ­
uczestniczyli w przywracania 
życia miastu, budowali Trasę 
W—Z i nowe osiedla, urucha­
miali fabryki na Woli, Pradze, 
Ochocie i w Pruszkowie. To oni 
l ich koledzy z pokolenia, które 
urodziło się i wyrosło jut w 
Polsce Ludowej, współtworzyli 
dzisiejsze oblicze Warszawy: 
wielkiego ośrodka przemysłu, 
centrum gospodarki, nauki i 
kultury, stolicy socjalistycznej 
ojczyzny.

Swój dzisiejszy kształt za­
wdzięcza Warszawa mozolnej 
pracy całego narodu, ofiarnemu 
trudowi swych mieszkańców. 
Dziś, w 33-lecfe Polski Ludo­
wej, kierujemy nasze serdecz­
ne myśli, naszą wdzięczność ku 
wszystkim, którzy stolicę odbu­
dowywali, wznosili w niej 
pierwsze budowle, a dziś pracu­
ją w wielu miejscowościach ca­
łego kraju, bądź przeszli na za­
służony odpoczynek.

Dziś wy — młodzi — godnie 
pomnażacie ich dorobek. Dzie­
ło murarzy Mariensztatu i Sta­
rówki kontynuują budowniczo­
wie Ursynowa i innych pięk­
nych osiedli, licznych obiektów 
komunalnych, przemysłowych, 
komunikacyjnych. Kontynuują 
załogi nowoczesnych fabryk, 
zespoły instytutów naukowych, 
kolektywy projektantów. W ca­
łym tym działaniu wyraźnie za­
znacza się twórczy, rzetelny 
udział członków Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej, pokolenia młodych Pola­
ków.

Młodzieży Warszawy!
Z głęboką czcią wspominamy 

dziś wszystkich, którzy złożyli 
olbrzymią daninę krwi, aby na­
sza ojczyzna była wolna i mo­
gła się pomyślnie rozwijać.

Tu, w Warszawie, z czcią 
najwyższą odnosimy się do tych, 
którzy na barykadach Września 
i Powstania, w akcjach bojo­
wych organizacji podziemnych 
bronili naszej stolicy przed hi­
tlerowskim najeźdźcą. Z naj­
większą wdzięcznością 1 szacun­
kiem pamiętamy o żołnierzach 
Ludowego Wojska Polskiego, 
którzy wyzwalali stolicę.

Ludowe Wojsko Polskie, któ­
re narodziło się na bratniej zie­
mi radzieckiej, ramię w ramię 
z bohaterską armią radziecką 
przeszło bojowy szlak od Leni­
no do Berlina.

To żołnierze Ludowego Woj­
ska Polskiego torowali najkrót­
szą drogę do niepodległości, to 
oni znajdowali się w awangar­
dzie budowniczych Polski Ludo­
wej.

Polsko-radzieckie braterstwo 
broni stanowi fundament soju­
szu, bratniej przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy Polski z 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 12

Lista odznaczonych
ORDER BUDOWNICZYCH 

POLSKI LUDOWEJ

JAN ANIOŁA — prof. w AGH 
w Krakowie, były nacz. dyr- Hu­
ty im. Lenina w Krakowie; 
IGNACY BRACH — emerytowa­
ny prof. Politechniki Warszaw­
skiej; HENRYK CIESLUK — za­
służony działacz ruchu robotni­
czego. Warszawa; WITOLD 
DRYLL — sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR, prezes ZO 
ZBoWiD w Warszawie: ARKA­
DY FIEDLER — literat; MIE­
CZYSŁAW GRUDZIEŃ — mini­
ster d/s kombatantów; RYSZARD 
FRELEK — sekretarz KC PZPR; 
ZYGMUNT HUSZCZA — wice- 
min. oświaty i wychowania: BO­
LESŁAW IWASZKIEWICZ - 
prof. przewodniczący WK FJN 
we Wrocławiu; STANISŁAW 
JĘDRAS — zasłużony działacz 
ruchu robotniczego. Częstochowa: 
ALOJZY KARKOSZKA — se­
kretarz KC. I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR; WŁADY­
SŁAW KOZDRA — I sekretarz 
KW PZPR w Koszalinie; ED- 
MUNT KUJAWA — górnik w 
kopalni węgla kamiennego ..My­
słowice”. woj katowickie: JAN 
KWIATKOWSKI — zasłużony 
działacz ruchu robotniczego z 
Warszawy; JOZEF OZGA MI- 
CHALSKI — wiceprezes NK 
ZSL; KAZIMIERA MISIKTAK
— bryg. ZPB im. S. Harnama
w Lodzi; 
RAWSKI 
spółdzielni produkcyjnej „Przy­
szłość” _ ___2__ ‘
gdańskie; JÓZEF PIŃKOWSK1
— sekretarz KC PZPR: ROMAN 
PIOTROWSKI — zasłużony dzia­
łacz państwowy. Warszawa: MA­
RIAN ROŻEK — mistrz w Stocz­
ni im. Wnrskiego w Szczecinie; 
FRANCISZEK SIELAŃCZUK - 
zasłużony działacz ruchu robot­
niczego. Opole: FLORIAN SIWI­
CKI gen. broni, szef sztabu ge­
neralnego WP. wiceminister o- 
brdr.y narodowej: WŁODZI­
MIERZ SOKORSKI — literat, 
nacz. red. ..Miesięcznika Litera­
ckiego”; DIONIZY SMOLEŃSKI
— prof. członek prezydium PAN. 
b. rektor PW: KAROL TKOCZ
— weteran ruchu robotniczego.
Katowice: WITOLD TRAMP-
CZYŃSKI — zasłużony działacz 
państwowy; MARIAN WEISS - 
prof. kierownik Katedry i Klini­
ki Rehabilitacji AM w Warcza­

wie, dyrektor Stołecznego Cen­
trum Rehabilitacji w Konstanci­
nie; CZESŁAW WIESEBACH — 
bryg, w Hucie Pokój w Ru­
dzie Śląskiej, woj. katowickie; 
STANISŁAW WROŃSKI — pre­
zes ZG ZBoWiD; ZDZISŁAW 
ŻANDAROWSKI — sekretarz 
KC PZPR.

ORDER SZTANDARU PRACY 
I KLASY

ZBIGNIEW BIAŁECKI — 1
sekretarz KW PZPR w Suwał­
kach; RYSZARD DZIOPAK - 
dyr. nacz. FSM w Bieisau Bia­
łej; TADEUSZ W. MŁYŃCZAK
— przewodniczący CK SD. za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa; KAROL MUSIOL - 
zasłużony działacz państwowy 1 
społeczny, ptezes Towarzystwa 
Przyjaciół Opola; ks. STANI­
SŁAW OWCZAREK — prezes 
Zrzeszenia Katolików „Caritas”: 
CZESŁAW POGORZELSKI - 
dyrektor PGR w Grunwaldzie, 
woj. olsztyńskie; JAN PUZON
— rolnik ze wsi Rzeczyca Księ­
ża, woj. tarnobrzeskie; JONASZ 
STERN — prof. artysta-malarz. 
Kraków.

nauczycielka z Poznania; JAN 
STOSIAK — dyr. zakładu do­
świadczalnego w kombinacie 
górniczo-hutniczym Miedzi w Lu­
binie, woj. legnickie; WALDE­
MAR SZPALIŃSKI — I sekre­
tarz KW PZPR w Łomży; MIE­
CZYSŁAW WO2NIAKOWSKI - 
emeryt, przewodniczący Towa­
rzystwa Przyjaciół Łodzi; JA­
NUSZ ZABŁOCKI — przewodni­
czący Koła Poselskiego „Znak”.

krzyż komandorski 
z GWIAZDĄ orderu 
ODRODZENIA POLSKI

KAZIMIERZ BUCHAŁA 
prof.. dyr. Instytutu Prawa Kar. 
nego UJ; EDWARD DUDA - 
członek prezydium, sekretarz 
NK ZSL;

STEFAN ORŁOWSKI — nasta­
wiacz na stacji PKP we Wło­
cławku; ANTONI SZPEJNA — 
mistrz w Stoczni Północnej im. 
Bohaterów Westerplatte w 
Gdańsku; ZENON SZULC — dyr. 
pilskich zakładów „Chemitex”; 
STANISŁAW TŁUSTOCHO- 
WICZ — ochmistrz w przedsię­
biorstwie połowów dalekomor­
skich i usług rybackich „Dal- 
mor” w Gdyni; ADAM WY­
CHÓW ANIEC — kmdr, dowód­
ca brygady okrętów Marynarki 
Wojennej; WŁADYSŁAW ŻE­
LAZNY — ślusarz w Hucie im. 
M. Nowotki w Ostrowcu, woj. 
kieleckie.

KLIMKIEWICZ — starsza pie­
lęgniarka w ZOZ w Tychach, 
woj. katowickie; DANUTA KO- 
SINSKA-BARTOSZ — zastępca 
dyr. w zespole tuczarń trzody 
chlewnej w Dobiegniewie, woj. 
gorzowskie; LEON KRAWCZYK 
— mistrz w fabryce wagonów 
„Swidnioa”, woj. wałbrzyskie; 
JOZEF KUBICKI — sztygar w

nych im. PKWN w Białej Pod­
laskiej; STANISŁAW ŻMUDA 
— sekretarz KSR Huty im. Le­
nina w Nowej Hucie.

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI

FRANCISZEK MU- 
— przewodniczący

w Kulicach. woj.

ORDER SZTANDARU PRACY 
n KLASY

TADEUSZ FISZBACH — I 
sekretarz KW PZPR w Gdańslcu; 
TEODOR GĘBICKI — zasłużony 
działacz państwowy. Łódź; WA­
CŁAW GŁUCH — górnik przo­
dowy kopalni węgla kamiennego 
„Murcki” w Katowicach; FRAN­
CISZEK HOPFER — elektro­
monter w przedsiębiorstwie „E- 
lektromontaż” w Warszawie; 
HENRYK KOSTECKI — I se­
kretarz KW PZPR w Nowym 
Sączu: ALFRED KOWALSKI - 
I sekretarz KW PZPR w Pile; 
STANISŁAW LEM — literat; 
LUDWIK MAŻNICKI — I sekre­
tarz KW PZPR w Zamościu; 
KAZIMIERZ MORAWSKI — 
prezes ZG ChSS; CZESŁAW 
PIOTROWSKI — gen. dyw. za­
stępca głównego inspektora tech­
niki WP; JAN REDLICH — za­
służony działacz partyjny z To­
maszowa Maz.. woj. piotrkow­
skie; RYSZARD REIFF — prze­
wodniczący zarządu stowarzy­
szenia ,.PAX”; MARIANNA 
ROSZCZAK — emerytowana

KRZYŻ KOMANDORSKI 
ORDERU ODRODZENIA 

POLSKI

RYSZARD BADURA — prot 
rektor AR Wrocławiu; MA­
RIA HONKOWICZ — emeryto­
wana nauczycielka z Bochni, 
woj. tarnowskie; FELIKS KRY- 
SIAK — PK komendant KM 
MO w Poznaniu; MIECZYSŁAW 
KOWALCZYK — aktor Teatru 
Polskiego w Bydgoszczy; JOZEF 
ROŻNIAKOWSKI — kapitan w 
przedsiębiorstwie połowów da­
lekomorskich i usług rybackich 
„Odra” w Świnoujściu, woj. 
szczecińskie.

KRZYZ OFICERSKI 
ORDERU ODRODZENIA 

POLSKI

WITOLD BENEDYKTO- 
— prof., prezes Polskiej 
Ekumenicznej; EUGE- 
GĄSIOR — prof., zastęp-

Ka. 
WICZ 
Rady 
NIUSZ _____
ca dyr. d/» naukowych Instytu­
tu Metalurgii 2elaza w Gliwi­
cach; WŁADYSŁAW KANDE- 
FER — I sekretarz KW PZPR 
w Krośnie: TADEUSZ KOSOW­
SKI — płk-, starszy inspektor 
MSW; STEFAN LEWANDOW­
SKI — operator zwałowarki w 
kopalni węgla brunatnego „Tu­
rów” w Bogatyni, woj. jelenio­
górskie: TOMASZ NAPIER- 
KOWSKI — bryg, w SKR w 
Kamieńcu, woj. poznańskie;

KRZYŻ KAWALERSKI 
ORDERU ODRODZENIA 

POLSKI

MARIA BARTOSIK — rolnicz­
ka ze wsi Trębaczow, gm. Łęcz­
na, woj. lubelskie; ZYGMUNT 
BARTOSZEWICZ — ślusarz w 
wagonownl PKP w Toruniu; 
TADEUSZ BOROWIAK — spa­
wacz w poznańskich zakładach 
opon samochodowych „Stomil”; 
WIESŁAW BUDNIK — kapitan 
żeglugi wielkiej w PLO w Gdań­
sku; MIECZYSŁAW CHOJNAC­
KI — bryg, w kombinacie bu­
downictwa ogólnego „Zagłębie” 
w Sosnowcu; ADAM CIEPLIK
— kierownik ogólnobranżowej 
spółdzielni rzemieślniczej w 
Ostrzeszowie, woj. kaliskie; 
RUDOLF CZELNIAK — spa­
wacz w kopalni Równe, woj. 
krośnieńskie; LEOPOLD DO­
ŁĘGA — kierownik w rzeszow­
skim przedsiębiorstwie budow­
lano-montażowym; ks. STEFAN 
DUSZA — dyrektor wydawni­
ctwa Pallotinum w Poznaniu; 
CZESŁAW DZIADKOWIEC — 
rolnik ze wsi Lubień, woj. no­
wosądeckie; MARIA ELZNER — 
dojarka w kombinacie państwo­
wych gospodarstw ogrodniczych 
w Kołbaskowie, woj. szczeciń­
skie; JULIAN GRABOWSKI - 
emerytowany pracownik PKP z 
Grodziska Maz.. woj. stołeczne 
warszawskie; HALINA GRZAN- 
KOWSKA — emerytka, b. kie­
rownik gminnej biblioteki pub­
licznej w Ojrzeniu, woj. ciecha­
nowskie; HENRYK HAŁUPKA
— ślusarz w dolnośląskich za­
kładach metalurgicznych w No­
wej Soli, woj. zielonogórskie; 
KAZIMIERZ JANIK — I wy- 
Łaplacz w Hucie im. B. Bieruta 
w Częstochowie; BOLESŁAW 
KARPIŃSKI — murarz w miej­
skim kombinacie budowlanym 
„Praga” w Warszawie; WANDA

kopalni węgla kamiennego „Ka- 
zimierz-Juliusz” w Sosnowcu; 
KAZIMIERZ KUCHARSKI — 
rolnik ze wsi Młochów, gm. Na­
darzyn. woj. stołeczne warszaw­
skie; STANISŁAWA LATAŁA
— rolniczka z gminy Bodzen­
tyn, woj. kieleckie; ZOFIA LI­
DER — brakarz w zakładach 
przemysłu dziewiarskiego „Wo­
la” w Zduńskiej Woli, woj. sie­
radzkie; ADAM ŁACH — płk, 
dowódca pułku lotniczego; WA­
CŁAW ŁASKA — ślusarz w za­
kładach mechanicznych im. K. 
Świerczewskiego w Elblągu; 
ALOJZY MALISZEWSKI — 
ślusarz w zakładach mechanicz­
nych im. M. Nowotki w Siedl­
cach; JAN MOCARSKI — kie­
rowca PKS w Łomży; WITOLD 
MOLICKI — generalny projek­
tant w biurze projektowo-ba- 
dawczym budownictwa ogólnego 
„Miastoprojekt” we Wrocławiu;

STANISŁAW OLKOWSKI — 
mistrz rybacki w państwowym 
gospodarstwie __ LI_
BryzgielU woj. suwalskie; HU­
BERT PIEŁKA — starszy usta­
wiacz — dyrekcja rejonowa 
PKP w Tarnowskich Górach; 
IZABELA PŁANETA-MAŁEC- 
KA — doc. w katedrze 1 klini­
ce chorób dziecięcych WAM w 
Łodzi; HELENA RUBIK — rol­
niczka ze wsi Pniówno, gm. 
Wierzbica, woj. chełmskie; ks. 
TOMASZ RUSEK — administra­
tor parafii w Źułinie, woj. 
chełmskie; JAN RYBA — dyrek­
tor PGR w Bachórzu, gm. Dy­
nów. woj. przemyskie; JAN 
STANECKI — kierowca w re­
jonowej kolumnie transportu 
sanitarnego w Białogardzie, woj. 
koszalińskie; JOZEF STRZĘPEK
— mistrz w WSK PZL Rzeszów; 
URSZULA TRAWIŃSKA-MO- 
ROZ — solistka Teatru Wiel­
kiego w Warszawie; MIECZY- 
CZYSŁAW TRUBAS — leśniczy 
w leśnictwie Słupno, gm. Bo- 
rowiczki. woj. płockie; FRAN­
CISZEK WIDERA — hydarulik 
w WSK „Delta” w Świdniku, 
woj. lubelskie; WANDA WI- 
SZECKA — brygadzistka w PGR 
w Kwakowie, zakład w Kończe-

s^pskie; WITOLD 
WYCZÓŁKOWSKI - kierownik 
Lubelskich Zakładów Graficz-

rybackim w

MARIA ADAMSKA — robot­
nica w Bydgoskiej Fabryce Kab­
li; ANNA BARTOSIK — kie­
rownik służby rolnej w urzę­
dzie gminy w Jeżowie, woj. 
skierniewickie; MARIA JAD- 
CZUK — rolniczka że wsi Mił­
kowice Paszki, gm. Drohiczyn, 
woj. białostockie; BRONISŁAW 
KORSAK — elektromonter w 
fabryce maszyn rolniczych 
„Agromet-Archimedes” we Wro­
cławiu; JAN LUTRZYKOWSKI
— mistrz w zespole elektrowni 
w Ostrołęce; CECYLIA MARO- 
SZEK — robotnica w zakładach 
metalowych im. gen. Waltera w 
Radomiu; JOZEF MELNICZAK
— mistrz w elektrowni „Pątnów” 
woj. konińskie; LEOKADIA NO- 
WAKIEWICZ — rolniczka ze 
wsi Dragany, gm. Wysokie, woj. 
zamojskie; IRENA WACŁAWA 
PAZOŁA — rolniczka ze Swię- 
ciochowej, woj. leszczyńskie; 
RYSZARD PRUSINOWSKI — 
elektromonter w Pabianickich 
Zakładach Środków Opatrunko­
wych, woj. łódzkie: LIDIA ZA- 
LAS — prządka w częstochow­
skich zakładach przemysłu lniar- 
skiego „Warta”.

TYTUŁY HONOROWE 
„ZASŁUŻONY 

DLA ZDROWIA NARODU"

ZOFIA JERZMANOWSKA — 
prof. emerytka, b. kierownik 
Zakładu chemii organicznej i 
dyrektor Instytutu Podstaw 
Nauk Chemicznych AM w Lo­
dzi; IRENA SWIDZIŃSKA — 
pielęgniarka w szpitalu położ­
niczo-ginekologicznym we Wro­
cławiu.

TYTUŁY HONOROWE 
„ZASŁUŻONY LEKARZ 

PRL”

WIKTOR DEGA — prot, 
przewodniczący krajowego ze­
społu specjalistów d/s rehabili­
tacji, Poznań; WIT MACIEJ 
RZEPECKI — prof., kierownik 
kliniki torakochirurgicznej In­
stytutu Gruźlicy w Zakopanem; 
marian Śliwiński — prof., 
kierownik Kliniki Kardiologicz- 
no-Chirurgicznej Instytutu Reu­
matologii w Warszawie, mini- 
śter zdrowia 1 opieki społecznej.

(PAP)
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Ziemia radomska w obchodach jubileuszowych Polski Ludowej Nasze miasto
Miasta i wsie woj. radomskiego w odświętnej szacie witają 

35 rocznicę powstania Polski Ludowej. Na budynkach i domach 
powiewają dagi państwowe, transparenty a hasłami wyraża­
jącymi jedność wszystkich Polaków w dziele budowy Ojczyzny 
oraz uznanie dla wszystkich, którzy wzmożoną pracą i wysił­
kiem pomnażają jej dorobek.

Uroczysta sesja
Na podwyższeniu godło pań­

stwowe z symboliczną liczbą 
35, wokół poczty sztandarowe. 
Rozlegają się dźwięki hymnu 
narodowego, powstaje z miejsc 
cała sala wypełniona półtora- 
tysięczną rzeszą uczestników 
uroczystej wspólnej sesji Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Rady 
Narodowej, Wojewódzkiego i 
Miejskiego Komitetu FJN. Są 
na sali radni, członkowie Wo­
jewódzkiego i Miejskiego Ko­
mitetu FJN.

Przewodniczący WRN Ja­
nusz Prokopiak wita gości i 
wszystkich uczestników, a 
wśród nich delegacje zaprzy­
jaźnionego obwodu Winnickie­
go na Ukrainie i okręgu mag­
deburskiego w NRD, generała 
brygady Jana Woj Lala z-cę 
dowódcy WOW, zasłużonych 
działaczy ruchu robotniczego i 
ludowego, delegacje zakładów 
pracy. •

W okolicznościowym referacie 
przewodniczący WRN nawiązał 
do pierwszych dni, kiedy to po 
okrutnych doświadczeniach woj­
ny rozległ się okrzyk zwycię-

Pienercwe widowisko
fi* • • • •„rcojej ziemi
21 bm. o godz. 20 w muszli 

parku im. Kościuszki wysta­
wione zostanie widowisko 
plenerowe pt. „Mojej ziemi”, 
przygotowane przez Woje­
wódzki Dom Kultury.

W programie występy naj­
lepszych zespołów i kapel lu­
dowych woj. radomskiego 
oraz innych grup artystycz­
nych. (n)

Wolne miejsca na wycieczkę 
z „Juventurem”

Biuro Turystyki Młodzie­
żowej „Juventur” posiada 
wolne miejsca na wycieczkę 
do ZSRR na trasie Kijów — 
Krasnodar — Noworosyjsk 
— Krasnodar — Kijów, w 
terminie 6.08—19.08.1979 r. Ce­
na wycieczki 5944 zł dla u- 
czestników do lat 30, dla po­
zostałych 6754 zł

Bliższych informacji udzie­
la biuro „Juventuru” ul. Wa­
łowa 1, tel.l 221-50, 232-25, 
20-923. (j.ch.)

Delegacje partyjne z Winnicy i Magdeburga 
na ojciiodacii lipcowego Święta w Radomiu

Na uroczyste obchody 35- 
lecia PRL przybyły do Rado­
mia delegacje Komitetu Ob­
wodowego KP Ukrainy Win­
nicy oraz Komitetu Okręgo­
wego SED w Magdeburgu, z 
którymi województwo radom­
skie od lat utrzymuje więzi 
przyjaźni i współpracy.

Kilkuosobową delegację Win­
nicką z członkiem Komitetu 
Obwodowego, przewodniczą­
cym Obwodowej Rady Związ­
ków Zawodowych w Winni­
cy, Mikołajem Gregoriewiczem 
Pieredieryjem oraz delegacje 
Okręgowego Komitetu SED w 
Magdeburgu z wiceprzewod­
niczącym Okręgowej Rady 
Narodowej — Fritzem Steln- 
bachem na czele — powitali 
członkowie Sekretariatu KW 
PZPR z I sekretarzem Janu­
szem Prokoplakiem, wojewo­
da Roman Maćkowski, przed­
stawiciele WK FJN i WRZZ.

Janusz Prokopiak serdecznie 
witając zagraniczne delegacje 
w imieniu władz wojewódz­
kich i społeczeństwa ziemi ra­
domskiej, podkreślił znaczenie 
umacniających się więzi 
współpracy i przyjaźni mię­
dzy Polski a ZSRR 1 NRD 
między obwodem Winnickim, 
okręgiem magdeburskim i wo­
jewództwem radomskim.

Widomym dowodem tej 
przyjaźni i współpracy jest 
m. in. żywa wymiana kultu­
ralna, handlowa i dóbr in­
westycyjnych. Szczególnie cen­
ną jest pomoc radziecka przy 
budowie wielu obiektów prze­
mysłowych na ziemi radom­
skie,. m. in. elektrowni ko- 
zienickiej, gdzie już pracuje 
pierwszy blok energetyczny 
o mocy 506 MW i montuje 
się następna „500-tka” z do­
staw ZSRR.

Przyjaźni i wzajemnemu po­
znaniu dobrze służą wzajemne 
wizyty delegacji Winnickich, 
magdeburskich i radomskich.

Goście z ZSRR i NRD prze­
kazali władzom Radomia i 
ludziom pracy ziemi radom­
skiej serdeczne pozdrowienia 
od kierownictwa politycznego 
i społeczeństwa Winnicy i 
Magdeburga. Goście; którzy

stwa: Polska wolna. Przypom­
niał następnie kolejne Lata od­
budowy i przezwyciężania w 
wielkim trudzie zacofania, w 
jakim tkwiły w okresie przed­
wojennym ziemie obecnego wo­
jewództwa radomskiego. Ludzie 
tu od początku pracowali ofiar­
nie dla swego terenu 1 dla kra­
ju.

Podkreślając dorobek w 35-le- 
ciu Janusz Prokopiak zwrócił 

i się z wielkim uznaniem do 
wszystkich mieszkańców, którzy 
ofiarnym trudem przyczyniają 
się do rozwoju województwa. 
Mówca wymienił załogę „Walte­
ra", „Radoskóru”, „Pronitu", 
„Gerlacha", Odlewni Radom­
skich, budowniczych i pracow­
ników Elektrowni „Kozienice", 
Radomskiej Wytwórni Telefo­
nów, pracowników Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, załogi 
„ZREMB”, Fabryki Obrabiarek 
Precyzyjnych, Zakładów „Hor- 

I tex”, załogi przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Podziękował również 
ludziom wszystkich zawodów, 
nauczycielom, lekarzom, pracow­
nikom kultury i sztuki, rolni­
kom, hodowcom. Po słowach 
„Niech żyje 1 rozkwita nasza 
Ojczyzna, Polska Ludowa” cała 
sala rozbrzmiała burzą oklas- 
tóp.

Braterskie pozdrowienia z 
okazji 35-lecla PRL przekazali 
wraz z życzeniami dalszego roz­
woju dla miast i wsi woje­
wództwa radomskiego — prze­
wodniczący delegacji z Winnicy 
i Magdeburga.

Nastąpił uroczysty moment I 
wręczenia odznaczeń państwo- ; 
wycb i regionalnych, zaslużo- , 
nym obywatelom (nazwiska od­
znaczonych poda jemy osobno).

Po zakończeniu sesji odbył się ' 
uroczysty koncert galowy.

Wręczenie nagród 
imienia Kochanowskiego
Przyznanie nagród z Fundu­

szu Nauki, Kultury 1 Sztuki 
im. Jana Kochanowskiego od­
było się w dniu wczorajszym 
w sali NOT, z udziałem władz 
wojewódzkich i miejskich.

Wojewoda Roman Maćkow­
ski podkreślił, że ideą ustano­
wienia corocznych nagród jest 
uhonorowanie najbardziej za­
służonych ludzi pracujących i 
działających w różnych dzie­
li '.ch, tych, którzy mogą być 

./kładem pracowitości i za­
angażowania oraz wzorem kon­
tynuowania najlepszych trady­
cji ziemi radomskiej.

Po odczytaniu przyznanych 
nagród, aktu wręczenia doko­
nał wojewoda Roman Mać­
kowski (listę laureatów poda- 
jemy osobno).

W imieniu laureatów tego­
rocznych nagród zabrał glos 
doc. Tadeusz Wolski, główmy

przebywać będą kilka dni 
zwiedzili wczoraj Radom, a 
w godzinach popołudniowych 
uczestniczyli w uroczystej se­
sji WRN i WK FJN oraz w 
koncercie galowym z okazji 
35-lecia PRL. be-de

Wczasowicze w niepogodę 
nie mogą się nudzić

Ob. Janusz Wieruszewski, 
który wraz z żoną i dzieckiem 
przebywał na wczasach orga­
nizowanych w zakładowym 
ośrodku Odlewni Radomekich 
w Łazach w dniach od 14 do 
27 czerwca br., zauważył, że 
ośrodek ten szybko się rozbu­
dowuje, powstaje tutaj nowa 
duża świetlica i stołówka. 
Piękne położenie ośrodka nad 
morzem zapewnia urlopowi­
czom atrakcyjny wypoczynek.

Nie brak jednak i krytycz­
nych uwag na temat organi­
zacji wypoczynku w tym oś­
rodku. Przez wiele dni brak 
było światła, co ostatecznie 
zdaniem naszego Czytelnika 
można wytłumaczyć rozbudo­
wą i modernizacją ośrodka 
w y poczyń kowego. Natomiast 
nie sposób usprawiedliwić 
wielu innych niedostatków.

Przez 10 dni nieczynny był 
telewizor, brak niewielkiej 
chociażby biblioteczki, fias­
kiem zakończył się też stara­
nia wczasowiczów o wypoży­
czenie jakiegokolwiek sprzętu 
sportowego, np : piłki siatko­
wej. W programie pobytu nie 
przewidziano w ogóle wycie­
czek. nie było tradycyjnych 
wieczorków. Te niedostatki w 
organizacji życia kulturalnego 
i rekreacji dwały się we znaki 
wczasowiczom, szczególnie w 
dniach niepogody.

Słuszna jest więc uwaga na­
szego Czytelnika, że służby 
socjalne zakładów pracy po­
winny zainteresować się tym, 
co robią, jakie programy rea­
lizują organizatorzy życia kul­
turalnego I czynnej rekreacji 
w ośrodkach wczasowych.

• (be-de)

hodowca Stacji Hodowli Roś­
lin w Laskach, który stwier­
dził m. in., że przyznanie na­
grody im. Wielkiego Humani­
sty, poety Jana Kochanowskie­
go ludziom z przemysłu oświa­
ty, kultury i innych dziedzin, 
ma głęboką wymowę związków 
z historią ziemi radomskiej i 
kultury z cywilizacją.

Na zakończenie gratulacje 
jubilatom złożył I sekretarz 
KW PZPR Janusz Prokopiak.

Składanie kwiatów
Wczoraj wyjechała do War­

szawy 80-osobowa delegacja 
województwa radomskiego, zło­
żona z przodujących robotników, 
rolników, pracowników kultury i 
nauki, działaczy organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, kom­
batantów, weteranów nauki i 
pracy. Delegacja wzięła udział 
w wielkiej manifestacji mło­
dzieży z okazji 35-lecia Polski 
Ludowej, jaka odbyła się na 
Stadionie X-lecia. Przed po­
łudniem delegaci woj. radom­
skiego byli gośćmi załogi Cen­
trum Naukowo-Produkcyjnego 

! Półprzewodników Oraz zwiedza- 
< li stolicę.

W godzinach popołudniowych 
na placu Zwycięstwa pod Pom- 

I nikiem Braterstwa Broni spot- 
; kali się przedstawiciele kilku 
i pokoleń radomskiego społeczeń­

stwa — delegacje licznych za- 
l kładów pracy. Instytucji, orga­

nizacji politycznych 1 społecz-

Wysokie odznaczenia dla zasłużonych
Obchody Jubileuszu 35-lecia Polski Ludowej są szczególną 

okazją uhonorowania zasłużonych obywateli za ich osiągnięcia 
w realizacji zadań społeczno-gospodarczych, twórczy wysiłek 
środowisk naukowych 1 wzbogacanie dorobku na polu kultury.

Po raz drugi z okazji Świę­
ta Odrodzenia wręczone zo­
stały nagrody wojewódzkie z 
Funduszu Nauki, Kultury i 
Sztuki im. Jana Kochanow­
skiego. Oto lista nagrodzo­
nych osób.

W zakresie nauki 
i techniki

Nagrodę indywidualną I stop­
nia otrzymał prof. dr hab. 
Michał Hebda za całokształt 
pracy naukowej i dydaktycz­
nej i za organizację Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Rado­
miu.

Nagrodę indywidualną I stop­
nia — doc. Tadeusz Wolski 
za wyhodowanie nowych, wy­
sokopiennych odmian pszeni­
cy, żyta i triticale.

Nagrodę zespołową I stop­
nia — zespół budowniczych 
Elektrowni „Kozienice” za 
wybitny wkład w sukces uru­
chamiania w skróconym cy­
klu prototypowego bloku ener­
getycznego 500 MW w Elek­
trowni „Kozienice": Józef 
Zieliński, Andrzej Bartosze­
wicz, Adam Biały, Jerzy 
Szarfehberg, Tadeusz Szumi- 
gaj, Antoni Kowara, Roman 
Bryk, Bronisław Moskal, Ta­
deusz Dzieniszewski, Marian 
Jarosiński.

Nagrodę zespołową II stop­
nia dla zespołu pracowników 
naukowych Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Radomiu za 
wybitne osiągnięcia naukowe 
w podejmowaniu, opracowa­
niu i wdrażaniu tematów ba­
dawczych, ważnych dla go­
spodarki narodowej: doc. dr 
hab. Sławomir Apuniewicz, 
dr inż. Leszek Cegłowski, mgr 
inż. Józef Nogaj, dr Grażyna 
Wichrowska, dr Tadeusz Sa­
gan, mgr Maria Ratajczak.

Nagrodę zespołową II stop­
nia dla zespołu pracowników 
Radomskiej Wytwórni Tele­
fonów za podjęcie prac na­
ukowo-badawczych, urucho­
mienie i rozwinięcie produk­
cji nowych typów aparatów 
telefonicznych- Stanisław Józ- 
wowicz, Wiesław Dąbrowski, 
Zygmunt Jagielski, Józef 
Machnió, Kazimierz Hajduk.

Nagrodę zespołową II stop­
nia dla zespołu pracowników 
Stacji Hodowli Roślin Dan­
ków w Laskach - Warce za 
wyhodowanie nowych, wyso- 
koplonowych odmian pszenicy, 
żyta i triticale: mgr inż. Ma­
rian Chmielewski, mgr mż. 
Edward Dąbrowski, mgr inż. 
Ewa Tymieniecka, inż. Maria 
Czarnecka, mgr inż. Grzegorz 
Chojnacki, Stanisław Kincel, 
Janina Blicharska.

Nagrodę zespołową II stop­
nia dla zespołu pracowników 
drwalskich Zakładów Przemy­
słu Bioweterynaryjnego „Bio- 
wet" w Drwalewie za opra­
cowanie sposobu otrzymywa­
nia hormonu PMSG (serogo- 
nadotroplna z surowicy źreb- 
nych klaczy): lek. wet An­
drzej Lipka, inż. Henryk Ja­
skólski.

Nagrodę zespołową III stop- 
■ bia dla zespołu pracowników 

Wytwórni Części Zamiennych 
w Radomiu za opracowanie do­
kumentacji technicznej, wy­
konanie prototypów oraz 
uruchomienie produkcji se­
ryjnej przenośników szwalni­
czych dla przemysłu obuwni­
czego: Inż. Roman Korpal, 
Mieczysław Kopyt, Zdzisław 

nych. W hołdzie poległym w 
walce o wolną. Ludowa Ojczyz­
nę mieszkańcy Radomia i wo­
jewództwa złożyli ood pomni­
kiem wieńce i wiązanki kwia­
tów. W uroczystości uczestniczy­
ły władze miasta i wojewódz­
twa.

Przekazanie mostów 
i obwodnicy grój’eckiej 

Gaz dla Iłży
Mieszkańcy nadpilickich

miejscowości Pacew i Góry, w 
gminie Promna, otrzymali na 
lipcowe święto prezent — dwa 
mosty komunikacyjne, zbudowa. 
ne przez żołnierzy jednostek in­
żynieryjnych Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego- Duży w 
tym udział jest również samych 
mieszkańców gminy, którzy w 
czynie społecznym zgromadzili 
materiały i udzielali pomocy 
przy budowie przęseł mostów.

Wczoraj z udziałem gospoda­
rzy województwa I sekretarza 
KW PZPR Janusza Prokopiaka 
i wojewody Romana Maćkow­
skiego oraz dowódcy Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego, 
gen. dywizji Włodzimierza Oli­
wy nastąpiło przekazanie obu 
mostów, zbudowanych kosztem 
ponad 10 min zł. Gospodarze 
województwa serdecznie po­
dziękowali żołnierzom, którzy 
nie szczędzili trudu, aby w 35 
rocznicę PRL przekazać mosty 
tak bardzo potrzebne obu miej­
scowościom.

Również na rzece Jeziorka w 
gminie Pniewy żołnierze War-

Bąk, inż. Zbigniew Karpeta, 
Edward Chrzanowski, Ryszard 
Grzyb, Stanisław Trybul.

W zakresie oświaty, 
kultury i sztuki

Nagrodę zespołową I stop­
nia dla dziennikarzy woj. ra­
domskiego za publicystykę i 
inicjatywy społeczne, doty­
czące programu przyspieszo­
nego rozwoju województwa 
radomskiego: Bronisław Du­
da, Zdzisław Henk, Eugeniusz 
Królicki, Andrzej Małachow­
ski, Jerzy Figas, Mieczysław 
Kaca, Jan Wojszko.

Nagrodę indywidualną II 
stopnia Michał Osiński za spo­
łeczną pracę i długoletni wy­
siłek włożony w rozwój i po­
pularyzację ziemi radomskiej.

Nagrodę indywidualną II 
stopnia art plastyk Władysław 
Paciak za wybitne, patrio­
tyczne zaangażowanie w twór­
czości artystycznej.

Nagrodę zespołową III stop­
nia dla zespołu ludowej ka­
peli z Szydłowca za wybitne 
i uznane osiągnięcia w trady­
cyjnym i wirtuozerskim spo­
sobie muzykowania przy uży­
ciu unikalnych instrumentów: 
Marian Bujak, Antoni Wyr- 
wiński, Józef Bębenek, Jan 
Karczewski.

Wyróżnienia przyznano He­
lenie Stadnickiej za długolet­
nią pracę w tworzeniu i pro­
wadzeniu młodzieżowego ama­
torskiego ruchu artystyczne­
go, Józefie Wojcieszek za pra­
cę wychowawczą z młodzieżą 
szczególnej troski, Andrzejo­
wi Brodowskiemu za cało­
kształt pracy na rzecz rozwo­
ju spartakiad młodzieży wiej­
skiej.

Podczas uroczystej sesji wrę­
czone zostały wysokie odzna­
czenia państwowe. Krzyże Ko­
mandorskie otrzymali działacze 
ruchu robotniczego: Jan Ba­
naszek 1 Stanisław Guzek x 
Radomia oraz Henryk Gorgon 
z Lipska. Krzyż Oficerski 
otrzymali: Barbara Borzym, 
ordynator szpitala w Krych- 
nowicach, długoletnia dzia­
łaczka rad narodowych, Ka­
zimierz Michalski działacz ru­
chu robotniczego, Jadwiga 
Skóra pracownica Radomskiej 
Wytwórni Telefonów, posłan­
ka na Sejm PRL, Zenon 
Witek — emeryt, działacz 
ZBoWiD.

Wręczono też kilkadziesiąt 
Kawalerskich, Złotych, Srebr­
nych i Brązowych Krzyży Za­
sługi. Przynano też odznaki za 
zasługi dla województwa ra­
domskiego. Zbiorową odznakę 
Ja zasługi dla województwa 
radomskiego" otrzymały: Zak­
łady Metalowe „Fredom-Łucz­
nik" im. gen. Waltera w Ra­
domiu, Zakłady Tworzyw i 
Farb „Pronit" im. Bohaterów 
Studzianek w Pionkach, Ra­
domskie Zakłady Przemysłu 
Skórzanego „Radoskór”, Kom­
binat Wyrobów Nożowniczych 
1 Nakryć Stołowych „Gerlach" 
w Drzewicy, Radomska Wy­
twórnia Telefonów, Kombinat 
Państwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych w Starej Wsi, 
gm. Belsk Duży, Zespół Szkół 

szewskiego Okręgu Wojskowe­
go wybudowali dwa mosty 
przy wydatnej pomocy miej­
scowego społeczeństwa.

Budowniczowie obwodnicy 
grójeckiej pracowali ostatnio 
bez wytchnienia, aby przed 
świętem lipcowym przekazać 
do użytku jedną nitkę drogi 
E-7. Pracownicy Rejonu Dróg 
Publicznych w Grójcu wraz z 
podwykonawcami zdążyli na 
czas — ponad 7-kik>metrowy 
odcinek szosy asfaltowej oraz 
wiadukt nad torami włączony 
został do ruchu kołowego. Kie­
rowcy jadący trasą Warsza- 
wa-Kraków omijać będą nie­
wygodny przejazd przez Grójec.

Z budowniczymi nowej tra­
sy spotkali się wczoraj go­
spodarze województwa: I se­
kretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak i wojewoda Ro­
man Maćkowski, którzy ser­
decznie podziękowań wszyst­
kim za ich wysiłek i przeka­
zanie przed świętem 35 rocz­
nicy PRL tak ważnego obiek­
tu drogowego. Najbardziej 
zasłużonym wręczono odzna­
czenia państwowe i odznakę 
„Zasłużony dla województwa 
radomskiego”.

Mieszkańcy Iłży w prze­
dedniu Święta Odrodzenia 
otrzymali komunalną sieć 
gazową.

ANNA NOWACKA 
BRONISŁAW DUDA 

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Samochodowych w Radomiu, 
Zarząd Wojewódzki PCK w 
Radomiu, Komenda Woje­
wódzka MO w Radomiu, Ko­
menda Radomskiej Chorągwi 
ZHP w Radomiu, Zespół Szkół 
Rolniczych w Chwałowicach 
gm. Iłża, Kombinat Napraw 
Maszyn Budowlanych „Zremb” 
w Radomiu, Odlewnie Ra­
domskie, Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego w Rado­
miu, Fabryka Obrabiarek 
Precyzyjnych w Warce, Wo­
jewódzki Szpital Zespolony 
w Radomiu, Elektrownia ,.Ko­
zienice" w Świerżach Gór­
nych, Kombinat Budowlany 
w Radomiu.

CO I GDZIE
KINA

Bałtyk — „Niezamężna kobieta” 
prod. USA, lat 1S, godz. 11.3*, 
15.30 1 18.45. „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra", USA, lat 11, godz. 1.30, 13J0 
1 17.30.

Przyjaźń — „Co ml zrobisz jak : 
mnie złapiesz", poi. lat 15 godz.
15.30, 17.30 i 15.30. Zestaw bajek 
godz. 11 1 13.

Pokolenie: aobota: „Zabawka” 
franc. lat 12, godz. U i 13. „Mil­
czące ślady", poi. lat 12, godz.
15.30. niedziela: „Zabawka", franc. 
lat 12, godz. 11 1 13. „Znikąd do 
nikąd”, poL lat 15, godz. 15.30.

Odeon: sobota: „Kobra”, jap. 
lat li. godz. 13 33, 17.30 1 19.30 
niedziela: ..Bitwa o Mldway”. 
USA, lat 13, godz. 15.15. 17.30 • 
19.43. Zestaw bajek godz. 11.

Hel — „Złoto dla zuchwałych” 
jug.-USA, b/o, godz. 9.30 i IŁ 
„Dom pod czerwoną latarnią" 
węg. lat 1S, godz. 10. li i 20. nie­
dziela: Zestaw bajek dla dzieci 
godz. 11 1 12.

Walter — „Obrazki z tycia’ 
poi. lat 12, godz. li 1 li. niedzie­
la: Zestaw bajek dla dzieci godz. 
II.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 13 — ‘ 
„Galeria malarstwa polskiego . 
XIX 1 XX wieku". Z radomskich 
wystaw artystycznych 1943—1979. 
Malarstwo — grafika — rysunek 
— rzeźba. Wystawa a okazji 33- 
lecla PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterkl: Wy­
stawa* Ogólnopolska — „Ludzie 
Pracy, Nauki. Kultury 1 Sztuki 
w 3S-leciu PRL".

Witryny Plastyczne „ART" — 
wystawa Ilustracji bajek Hanny 
Perm.

DYŻURY APTBK 1 POGOTOWIA

Apteka nr lł przy pt. Konatytu- 
c)l I 1 nr H przy pl. Zwycięstwa
1.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Infor­
macja Służby Zdrowia 4W-77

TKLKFONY

Pogotowie ratunkowe m. straż 
pożarna ***. posterunek MO 
Gmoc drogowa 9*1, pogotowi* 

nallzacyjne 400-05. komenda 
MO 291-91, pogotowie gazowe w 
godz. 7—23 (117-17). w godz. 2Z-7 
(324-30), w niedziele i lwięta 
400-97. postój taksówek przy pl. 
Konstytucji 230-52, przy ul. Gro­
dzkie! 229-33, przy dworcu PKP 
3**-**, przy Żwirki I Wigury 
414-10, Informacja PKP 3*5-1*. 
PKS 2*7-70, informacja usługowa 
3*7-**.

S* bm. zmart przeżywszy lat u

Walerian WĘGRZECKI
właściciel iklsda aptecnege

b. uczestnik ruchu oporu, członek ZBoWiD odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim OOP. Krzyżem Partyzanckim. Medalem Zwy- 
dęatwa. Odznak* Grunwaldzka. Złota Odznak* Pracowników 
Handlu 1 Usług.

Wyprowadzenie drogich nam Zwłok ze szpitala przy ul. Pod­
wala*; do kościoła Mariackiego następ! 23 bm. o godz. s. Nabo­
żeństwo żałobna odbędzie *5* o godz. 15 90 * o godz. 112* wy- 
prouadteme do grobu rodzinnego na cmentarzu rrymakokato- 
Ikklm przy uL Mierzyńskiego w Radomiu, o czym zawiada­
miał* pogrążani w głębokim żalu

żona. synosrle. smaki 1 rodzina

Fot. Bronisław Duda

Każdy mieszkaniec Rado­
mia może inaczej spojrzeć na 
to miasto. Najstarsza genera­
cja radomian, przyzwyczajo­
na do tradycji, z uznaniem 
przyjęła przeprowadzoną ge­
neralną kosmetykę śródmie­
ścia, odnowienie zabytkowe­
go ciągu XX-wiecznych ka­
mienic.

Miasto staje się coraz bar­
dziej ruchliwe, toteż w ne­
wralgicznych punktach z 
trudem da je się pogodzić in­
teresy pieszych i ruchu ko­
łowego. Młodsi cbciełiby 
mieć więcej miejsca na spa­
cery, zabawy, uprawianie 

sportów. W dość szczęśliwej 
sytuacji pod tym względem 
jest osiedle XV-lecia, dziel­
nica ładnie zaplanowana i 
dobrze zagospodarowana. Peł­
no tu zieleni nie tylko na 
skwerach, ale również balko­
ny toną w kwiatach.

Zmienił się wygląd Rado­
mia w jego śródmiejskich 
dzielnicach, ale największe 
przemiany nastąpiły na daw­
nych peryferiach. Powstały 
tam nowe dzielnice mieszka­
niowe, jedna z największych 
to „Ustronię". W ciągu ostat­
nich lat w zwiększonym tem­
pie przybywa tu nowoczes­
nych bloków. W jednym z 
najnowszych budynków zna­
lazło się 25-tysięczne miesz­
kanie spółdzielcze oddane do 
zasiedlenia w woj. radom­
skim.

O obecnvm tempie budow­
nictwa świadczv fakt, źe w 
ciągu 4 ostatnich lat wybu­
dowano w woj. radomskim 10 
ty». mieszkań. Prawie tyle, 
ile przez 30 lat do utworze­
nia nowego województwa.

Ale są już nowsze osiedla: 
Gołęb ów, który już jest rea­
lizowany, * następnie archi­
tekci zaprojektowali w po­
łudniowej dzielnicy Radomia.

(n)



4 m NB 169, 21—22 LIPCA 1979 B, (B)

Karola Musioła posłannictwo i pasja p. W
pAROSUW 
iWASZwiwtą

W 1965 r. Karol Musiol 
przestał burmistrzować w Opo­
lu. Poszedł na emeryturę, ale 
nie opuścił ratusza, do dziś tu 
rezyduje jako prezes Towarzy­
stwa Przyjaciół Opola. Przy 
swych 75 latach imponuje hu­
morem, energią, wciąż nowymi 
inicjatywami. Jego nazwisko tak 
moono zrosło się z Opolem, że 
stanowi niejako symbol miasta. 
— Jak do tego doszło, wszak 
urodził się Pan, wychował i pra­
cował w innym regionie?

— Rzeczywiście, pochodzę z 
Górnego Śląska, urodziłem się 
we wsi Biertułtowy w pow. 
rybnickim. Jestem synem gór­
nika, sam wybrałem inny za­
wód — byłem kiedyś pracow­
nikiem finansowym, potem 
specjalistą w zakładach Mo­
nopolu Tytoniowego w Wodzi­
sławiu Śląskim. Dzieciństwo 
przypadło mi na lata I wojny 
światowej, narodzin niepod­
ległości, uporczywych walk o 
przynależność Śląska do Ma­
cierzy w okresie plebiscyto­
wym. Byłem za młody, by iść 
z bronią do I Powstania Ślą­
skiego, którego 60 rocznicę ob­
chodzimy w tym roku. Ucze­
stniczyłem w III Powstaniu, 
brałem udział w krwawym bo­
ju o Wodzisław, kiedy tylu nas 
zginęło. Organizowałem od­
działy młodzieży powstańczej.

Dzięki czynowi zbrojnemu 
wywalczyliśmy obecność Gór­
nego Śląska w granicach Rze­
czypospolitej, wciąż jednak bo­
lał nas los Opolszczyzny, pozo­
stającej pod władzą niemiecką. 
Utrzymywaliśmy ścisłe stosunki 
z żywiołem polskim na tych te­
renach, szczególnie aktywnym 
na wsi, ale obecnym także w 
samym Opolu. Niemcy byli 
czujni, brutalnie tłumili każdą 
próbę manifestowania polskości. 
Mając tzw. kartę cyrkulacyjną 
bywałem przed wojną w Opo­
lu, patrzyłem na Wieżę Piastow­
ską koło rozburzonego dopiero 
co przez Niemców zamku, przy­
rzekając sobie, że jeszcze tu 
kiedyś zawieszę polską flagę. To 
marzenie miało się po lalach 
urzeczywistnić.

Losy ostatniej wojny rzuciły 
mnie do Francji, jednakże gdy 
tylko nastał pokój, podjąłem 
starania, by jak najszybciej 
znaleźć się w kraju. Już w 
lipcu 1945 r. wysiadłem z po­
ciągu w Dziedzicach. Zaraz 
pojechałem do Katowic i wo­
jewodzie Aleskandrowi Za­
wadzkiemu zameldowałem 
swój powrót z Francji wraz z 
1.800 Ślązakami. Z działalno­
ścią Zawadzkiego stykałem się 
już przed wojną, teraz pozna­
łem go osobiście. Wojewoda 
zapytał mnie z miejsca, gdzie 
chcę pracować. Na Śląsku — 
odpowiedziałem. Zostałem na 
bliskich mi terenach. Delego­
wano mnie na Ziemie Zachod­
nie — byłem najpierw' sekre­
tarzem gminy Dąbrowa Nie­
modlińska, potem przewodni­
czącym Powiatowej Rady Na­
rodowej w Niemodlinie. Od 
1952 r. przez 13 lat pełni­
łem funkcję przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Opolu. Dziś staram się społe­
cznie służyć miastu, które oka­
zało się największą pasją ży­
cia.

— Jest Pan jednym te współ­
twórców awansn Opola i jedno­
cześnie wyjątkowym świadkiem 
przemian, jako że znał Pan to 
miasto sprzed wojny™

— W dwudziestoleciu Opo­
le było leżącym na uboczu 
urzędniczym miastem, nie ma­
jącym nawet 50 tysięcy miesz­
kańców, gdzie placówki kul­
turalne ograniczały się do kil­
ku kin. Wojna zostawiła Opo­
le zniszczone i wyludnione. 
Trzeba je było ponownie po­
wołać do życia. Bazą tych po­
czynań były tradycyjnie pol­
skie wsie Opolszczyzny, z cza­
sem przybywali nowi ludzie- 
przesiedleńcy z Polski cen­
tralnej i zza Buga. Odbudowa 
miasta integrowała miejsco­
wych i przybyszów. Cieszyli­
śmy się wówczas z każdej po­
stawionej na nowo kamienicz­
ki w rynku, z otwieranych 
placówek handlowych, ze spa­
cerowego mostu, który czę­
ściami ściągnęliśmy aż z No­
wego Sącza, a potem zmonto­
waliśmy społecznym wysił­
kiem. Miasto dźwigało się z 
gruzów, z dnia na dzień bar­
dziej ujawniało swe naturalne 
piękno,

Już w październiku 1945 r. 
mieszany, zawodowo-amatorsk: 
zespół teatralny wyetawlł w 
Opolu „Zemstę"; rychło pierw­
sze spektakle dla najmłodszych 
dał teatr kukiełkowy, konty­
nuujący tradycje przedwojenne­
go teatrzyku objazdowego, pro­
wadzonego na Opolszczyżnie 
przez Alojzego Smolkę — ofiar­
nego działacza, któremu Niemcy 
kazali za polskość srogo odpoku­
tować w obozie koncentracyj­
nym.

Dziś liczące ponad 100.000 
mieszkańców Opole jest oś­
rodkiem nowoczesnego prze­
mysłu i prężnego życia kultu­
ralnego. Skupię się na kultu­
rze, bo mi najbliższa. Mamy 
Teatr im. Jana Kochanowskie­
go z obszerną i jedną z naj­
piękniejszych w kraju siedzi­
bą. Jest scena lalkowa im. 
Alojzego Smolki, filharmonia; 
naszą chlubą jest średnia 
szkoła muzyczna. Opole ma 
rozgłośnię radiową, własną 
prasę. Widomym znakiem 
awansu są też dwie szkoły 
akademickie — inżynierska 
i pedagogiczna. Działa u nas 
Instytut Śląski, kierowany 
przez wiele lat przez wybit­
nego uczonego, nieodżałowanej 
pamięci prof. Józefa Kokota 
(obecnie dyrektorem placówki 
jest doc. Bolesław Reiner), 
prowadzący interesujące ba­
dania i ożywioną działalność 
wydawniczą.

— Opole kojarzy się najczęś­
ciej z festiwalami polskiej pio­
senki. Imprrza ta odbyła się 
ostatnio po raz siedemnasty, 
zawsze z Panem jako przewod­
niczącym komitetu organizacyj­
nego. Proszę przypomnieć, jak 
narodził się pomysł urządzania 
tych festiwali.

— Nie każdy może zdaje so­
bie sprawę z tego, czym dla 
zachowania polskiej świado­
mości narodowej, polskiej mo­
wy i kultury na Ziemiach Za­
chodnich była pieśń. To pieśni 
i piosenki właśnie pozwalały 
Polakom skutecznie opierać 
się wielowiekowemu zalewowi 
germanizacji. Nie sposób prze­
cenić znaczenia aktywności 
tysięcy polskich kół śpiewa­
czych na tych terenach. Na 
Śląsku nie było wsi i miaste­
czka bez chóru. I w mej ro­
dzinnej wsi istniał taki zespół, 

' muzyka rozbrzmiewała u nas 
i w domu — ojciec śpiewał, 

śpiewały też siostry, zaś mnie 
uczono grać na skrzypcach. Z 
czasem sam założyłem chór w 
Turzy Śląskiej, przez wiele lat 
pełniłem funkcję prezesa Za­
rządu Kół Śpiewaczych Okrę­
gu Nadodrzańskiego.

Gdym przyszedł na Opolsz­
czyznę, gdzie były podobne tra­
dycje, pomyślałem, że dobrze 
byłoby Opole uczynić miejscem 
spotkań z polską piosenką. Przy­
glądając się kiedyś amfiteatro­
wi na Wyspie Małgorzaty w Bu­
dapeszcie, postanowiłem coś ta­
kiego urządzić i u nas. Tak się 
złożyło, że na wyspie Pasieka 
w Opolu, u stóp Wieży Pia­
stowskiej trzeba było zasypać 
tereny po zakończonych wyko­
paliskach (odkryto tam niegdyś 
słowiańska osadę). Jako bur­
mistrzowi bez trudu przyszło mi

skierować tu ciężarówki, które 
akurat wywoziły ziemię spod 
budowy w innym punkcie mia­
sta. I tak w szybkim tempie, 
tanim kosztem, w ogromnej 
mierze społecznymi siłami pow­
stał amfiteatr.

Pomysł festiwalu zrodził się 
w głowach radiowców — Je­
rzego Grygolunasa, Edwarda 
Fiszera i Mateusza Święcickie­
go, którzy zaproponowali Opo­
lu lokalizację imprezy. Zaraz 
się zgodziliśmy, przygotowa­
nia szły na wariackich papie­
rach. 19 czerwca 1963 r. roz­
począł się I Krajowy Festiwal

do podniesienia estetyki mia­
sta i kultury życia codzien­
nego. Wydajemy albumy, mo­
nografie, przewodniki, zbiory 
humoresek śląskich (tom „Ber 
śmiesznych i uciesznych” ze­
brany j opracowany przez Do­
rotę Simonides okazał się best­
sellerem. kolejne wydania 
błyskawicznie znikają z księ­
garń), utwory współczesnych, 
twórców opolskich, a także 
wydawnictwa związane z fe­
stiwalem piosenki, którego je­
steśmy głównym organizato­
rem.

Społecznymi siłami stwo­
rzyliśmy klub, w’ gmachu przy

-Oświatowym w Czechosłowacji, 
fundujemy co roku nagrody na 
festiwalach polskiej piosenki, 
organizowanych w Karwinie 
(laureaci przyjeżdżają obserwo­
wać nasz opolski festiwal). Je­
steśmy zaprzyjaźnieni z Rostoc- 
kiem i Poczdamem w NRD. 
Spontanicznie nawiązała się kie­
dyś więź'z Polonią kanadyjską. 
Serdeczne przyjęcie w Opolu 
tak naszych rodaków z Kanady 
ujęło, że postanowili wybudo­
wać u nas Szkołę Tysiąclecia. 
Szkoła jest, nazywamy ją mię­
dzy sobą „Kanadyjką”, zaś

Z nowej księgi 
podróży

Zabytkowe kamieniczki na Rynku Starego Miasta w Opolu Fot. CAF

Polskiej Piosenki. Nikt nie 
wiedział, co z tego wszystkiego 
wyniknie, ale festiwal został 
dobrze przyjęty przez ludzi 
i przez władze różnych szczeb­
li, no i wszedł na stale do ka­
lendarza imprez kulturalnych.

— Założył Pan w 1963 r. To­
warzystwo Przyjaciół Opola 
i jest do dziś jego prezesem. Ja­
ka jest funkcja tego typu orga­
nizacji społecznej w życiu re­
gionu?

— Naszym głównym celem 
jest działalność zmierzająca do 
kulturalnego i ekonomicznego 
rozwoju miasta. Nie dubluje­
my zadań instytucji, urzędo­
wych, swymi inicjatywami sta­
ramy się te zadania uzupełniać 
i rozwijać. Popularyzujemy 
Opole, jego zabytki, dorobek, 
popieramy akcje zmierzające

Młynówce. Teraz przystępuje­
my do adaptowania przylega­
jących pomieszczeń magazy­
nów po starej drukarni na salę 
tańca. Tu, w Opolu, ludzie 
zawsze chętnie tańczyli, żywo 
działa u nas Klub Tańca To­
warzyskiego, założony przez 
Kazimierza Michlika, urządza­
my międzynarodowi konkur­
sy. Nowa sala pozwoli entuzja­
stom tańca na większy roz­
mach w działalności.

Współpracujemy z wieloma 
organizacjami w kraju i za gra­
nicą. Szczególnie mocna przy­
jaźń łączy nas z górnikami Ryb­
nickiego Okręgu Węglowego. 
Często jeździmy do nich z na­
szym Zespołem Pieśni i Tańca 
..Opole", oni nas chętnie odwie­
dzają. Utrzymujemy kontakty z 
Polskim Związkiem Kulturalno-

kszłałci ona specjalistów budow­
nictwa 1 nosi imię inżyniera 
Gzowskiego — działacza Polonii, 
budowniczego dróg i mostów w 
Kanadzie (m. in. mostu łączą­
cego Kanadę z USA).
' — Jaka Jest recepta na nie­
spożytą energię, jaką Pan im­
ponuje?

— Bo ja wiem, może to sku­
tek dawnej aktywności spor­
towej (byłem czynnym piłka­
rzem, grałem na pomocy i w 
bramce), może efekt przyzwy­
czajenia od dzieciństwa do 
bezustannej aktywności. Zaw­
sze mi szkoda czasu na wypo­
czynek — tyle jest do źrebie­
nia.

Rozmawiał 
ADAM CIESIELSKI

Zastanawiałem się, jak 
uczcić te wszystkie tak 
ważne i tak liczące się 

rocznice, przypadająće na ten 
i na przyszły rok. Jakże ja 
mogę je uczcić? Mogę je ucz­
cić całkowicie prywatnie, oso­
biście, dla siebie, w intymnej 
swojej pamięci.

Postanowiłem więc, że jesz­
cze prze jad ę się raz do San­
domierza i Tarnobrzega inny­
mi niż dotychczas drogami. W 
ten sposób poznam takie oko­
lice Polski, jakich, o dziwo 
jeszcze nie znam.

Jak postanowiłem tak zro­
biłem. Pojechałem do Sando­
mierza ze Stawiska przez Ko­
zienice. Nigdy dotychczas tą 
drogą nie jeździłem. Jedzie się 
przez Nadarzyn, a potem przez 
las, na Magdalenkę, i na Pia­
seczno i Górę Kalwarię. Ta 
droga na Magdalenkę bardzo 
niepozorna, i nic nadzwyczaj­
nego nie ofiarowująca wę­
drowcom. Ale jak dla Norwi­
da każda grudka ziemi war­
szawskiej była przesiąknięta 
krwią, tak i każda polska dro­
ga budzi niepokojące wspom­
nienia, jakieś niedobre skoja­
rzenia, bolesne reminiscencję.

Jedzie się tu niby zwyczaj­
nie. Przedpotopowe warszaw­
skie „tętniaki”, Baniocha, Jaz- 
garzew, przedpotopowe „ma­
jętności”, o których się roz­
mawiało wieczorami przed 
siedemdziesięciu laty, Leszno­
wola. Mikowiec... A mimo woli 
przypomina się pogodny ra­
nek, kiedy przylecieli do mnie 
z podwórza i powiadają, że 
powieźli aż dwie „budy” do 
Magdalenki, i tam ich wszyst­
kich rozstrzelali, ale brat pani 
Ulatowskiej wyrzucił kartkę, 
ze „ich wieżą”.

I rzeczywiście dużo znajo­
mych leżało tam w tej Magda­
lence, dopiero w 45 roku ich 
ekshumowali.

I dalej, już za Górą Kalwa­
rią, takie „wojenne” okolice. 
Mija się Pilicę, najładniejszą z 
polskich rzek, tak pełną 
wdzięku. Jeszcze Deotyma o 
niej tak ładnie pisała. No, i tu 
zaczynają się takie „bitne” 
okolice, same nazwy z biule­
tynów wojennych. To Magnu­
szew i słynny Przyczółek Mag- 
nuszewski, to Studzianki, któ­
re zarobiły sobie na nazwę 
Studzianek Pancernych. Szosa,

Most
JERZY BORDZILOWSKI

OD RED. Z okazji Święta 
22 Lipca drukujemy fragment 
wspomnień generała broni 
Jerzego Bordziłowskiego z 
pierwszych lat po wyzwoleniu, 
kiedy to żołnierze ludowego 
wojska pomagali przy odbudo­
wie zniszczonego wojną kraju. 
Autor, pełniący wówczas 
funkcję szefa wojsk inżynie­
ryjnych 1 Armii Wojska Pol­
skiego, odsłania tu ciekawe 
okoliczności dotyczące ważne­
go dla Warszawy wydarzenia: 
odbudowy mostu Poniatow­
skiego, który oddano do użyt­
ku 22 Lipca 1946 roku. Prezen­
towany poniżej tekst pocho­
dzi z rozszerzonej edycji II to­
mu książki Jerzego Bordzi­
łowskiego „Żołnierskie drogi”. 
Edycja ta ukaże się pod koniec 
tego roku nakładem Wydawni­
ctwa MON.

Chciałbym wspomnieć o wy­
darzeniach związanych z mo­
stem Poniatowskiego. Otóż od­
budowę tego mo6tu rozpoczęto 
w roku 1945. Budowę znisz­
czonych przęseł projektował 
profesor Stanisław Hempel. 
utalentowany i śmiały kon­
struktor. Nie był on jednak ra­
sowym „mościarzem" i dlate­
go spotkał się z wieloma kry­
tycznymi uwagami ze strony 
„mośclarzy" z krwi i kości. Do­
brze pamiętam nazwisko jed­
nego z nich — profesora Zbig­
niewa Wasiutyńskiego. dale­
kiego krewnego serdecznego 
przyjaciela mego ojca jeszcze 
z czasów, kiedy studiował na 
Uniwersytecie Kijowskim.

Konstrukcja nośna przęseł 
miała formę łuków opartych 
o filary z jezdnią górną, to 
znaczy nad łukami.

Nie mogę odmówić sobie 
przyjemności opowiedzenia 
dowcipu na temat tej właśnie 
konstrukcji mostu. Otóż hoże 
i miłe dziewczę broni pracy 
dyplomowej dotyczącej pro­
jektu mostu kolejowego kon­

strukcji łukowej. Wszystko 
idzie jak najlepiej i przewod­
niczący komisji egzaminacyj­
nej zwraca się do studentki:

— Proszę pani, pięknie ob­
roniła pani swoją pracę i 
zgodnie oceniliśmy ją na»piąt- 
kę. Ale chcielibyśmy jeszcze za­
pytać, czy pani nie ma jakichś 
wątpliwości czy też niejasno­
ści. Niech pani pyta śmiało, to 
już nie będzie miało żadnego 
wpływu na ocenę.

Dziewczę trochę zamyśla się. 
lekko czerwieni i mówi:

— Właśnie cały czas zasta­
nawiam się, w jaki sposób ma­
szynista będzie prowadził po­
ciąg po tych lukach.,

Przewodniczący dostał lek­
kiego szoku, jeden z członków 
komisji zareagował nerwowym 
tikiem twarzy. A dziewczę? 
Dziewczę nie otrzymało odpo- 

s.wiedzi... Profesorowie też nie 
potrafią wszystkiego wytłuma­
czyć.

le z profesorem Hemplem 
było trochę inaczej. Dosz­
ło do katastrofy. Podczas

montażu jeden z łuków prze­
wrócił się i wpadł do wody. 
Mieliśmy dwie śmiertelne 
ofiary. Profesor Hempel cho­
dził jak struty. Byłem człon­
kiem komisji rządowej, która 
badała przyczyny katastrofy. 
Podobał mi się stosunek do tej 
przykrej sprawy członków ko­
misji i jej przewodniczącego. 
Po pierwsze — nie dopuszczo­
no do sensacyjnych — och, jak 
to czasami lubią dziennikarze 
— wzmianek w prasie. Po dru­
gie, sprawę wnikliwie rozpa­
trzono.

Doszliśmy do wniosku, że 
błąd popełniono podczas mon­
tażu, co oczywiście nie obcią­
żało autora konstrukcji. Pro­
fesor Hempel w niczym nie za­
winił.

Nadal pracowano przy od­
budowie mostu według jego 
projektu. Ale nastąpiły opóź-

nienia. Niektóre elementy nie­
szczęsnego łuku trzeba było 
wykonać po raz drugi. A tu 
powódź... Kra... Rusztowania 
rozebrać nie można. Zanosiło 
się na nowe nieszczęście.

Mostu bronili saperzy. Przy­
jeżdżałem tam często. Nieraz 
widziałem profesora Hempla, 
jak przyglądał się przybierają­
cej wodzie. Ot, musiał ruszyć 
lód. Na szczęście, nie był gru­
by

— Generale — powiedział 
do mnie dowódca batalionu 
saperów — żal mi tego czło­
wieka. drugą noc tu siedzi, de­
nerwuje się. A w czym nam 
może pomóc? Teraz wszystko 
zależy od nas, od saperów.

Żałowałem profesora Hemp­
la i ja. Starałem się przywrócić 
mu spokój i wiarę we własne 
siły. Ale i sam byłem niespo­
kojny. Woda to przecież ży­
wioł. I nadszedł dzień, nie, noc, 
gdy lody ruszyły...

Wszyscy byliśmy na miejscu. 
Batalia trwała około trzech 
godzin. Wygraliśmy ją. Czu­
łem się doprawdy szczęśliwy 
i dumny ze swoich saperów i 
z budowniczych, którzy byli 
tak blisko mety, 1 z profesora 
Hempla.

Dalej poszło wszystko do­
brze i most był gotów do 
odebrania w ustalonym 

terminie. Było tylko jedno 
..ale”. Otóż w odróżnieniu od 
studentki, profesor Hempel 
wiedział, że ani samochody, 
ani tramwaje nie mogą jeździć 
po lukach. Jezdnia i chodniki 
górnej części mostu spoczy­
wały na słupkach różnej wy­
sokości, które z kolei opierały 
się o łuki przęseł. I tu się za­
częło...

Hempel nie połączył słup­
ków między sobą. ..Mościarze” 
— konsultanci, kontrolerzy — 
uważali to za błąd... „Podczas 
hamowania pojazdów pow­
itanie siła pozioma, która mo­
że położyć wszystkie słupki, a 
więc...” A więc, trzeba zasto­
sować krzyżownice, które by 
łączyły słupki w obu kierun­
kach mostu i wzdłuż, i w po­
przek. Hempel wprawdzie pro­

testował. ale że był w tym wy­
padku osamotniony, musiał się 
poddać.

Nastąpił dzień odbioru mo­
stu. Znów wchodziłem w skład 
komisji odbiorczej. Po obciąże­
niu statycznym musieliśmy 
sprawdzić wytrzymałość kon­
strukcji podczas przejazdu 
ciężkiego sprzętu. Egzaminato­
rem było kilka czołgów T-34. 
Poleciłem dowódcy czołgów, 
by spokojnie, bez zmiany bie­
gów i zatrzymywania się. 
środkiem mostu przejechali na 
praską stronę.

Staliśmy nad nowym przę­
słem. Dałem znak i czołg ru­
szył, ale jak? Przyśpieszył 
ruch, wjechał na most, nagle 
zahamował, wykonał pełny 
obrót i „rwał z kopyta” dhiej 
i znów dał pokaz „wyższej 
jazdy”... Dopiero wtedy zdoła­
łem go zatrzymać.

— Czyście zwariowali? Co 
to za sztuki? Co to za jazda?

— Panie generale — uspra­
wiedliwiał się oficer — prze­
cież to on mi tak kazał — 
wskazał na profesora. — Po­
wiedział. że wszystko uzgodnił 
z panem generałem.

— Zjeżdżać z mostu i cze­
kać! Jeszcze o tym porozma­
wiamy... bez profesorów.

Teraz zaczęto podawać dane 
czujników — a były ich dzie­
siątki — o odkształceniach w 
poszczególnych miejscach 
konstrukcji. Okazało się, że. 
wszystko jest w najlepszym 
porządku. Czołgi przejechały 
jpszcze raz, tym razem spo­
kojnie. Znów meldunki i znów 
wszystko w porządku. Hempel 
otrzymał gratulacje, ale takie... 
urzędowe — spokojne, chłod­
ne.

I nagle wybucha bomba.
— Ale ja. proszę panów — 

oznajmił członkom komisji — 
tych krzyżownic nie postawi­
łem.

— Jak to nie postawiliście? 
Przecież je widzimy.

— Ściślej mówiąc, postawi­
łem. lecz nie połączyłem ze 
słupkami. Tak dla dekoracji. 
A teraz je wyrzucę. Nie, nie do 
Wisły, na brzeg. Byłem prze-

konany. że mam rację. No i 
widzicie sami...

Przewodniczący komisji za­
czerwienił się jak burak.

— No... wie pan... takie 
sztuki... to kpiny...

Drugi członek komisji — nie 
pamiętam nazwiska — chciał 
coś dodać, ale dostał lekkiej 
czkawki. O trzecim chciałbym 
powiedzieć słowami Czechowa, 
że samoczynnie rozwiązał mu 
się krawat, ale był bez krawa­
ta.

Komisja majestatycznie 
opuściła most. Hempel i ja po­
zostaliśmy sami.

— No. no. panie profesorze, 
udał się panu kawał, nie ma 
co. Przypomina mi to wyda­
rzenie z lat ostatniej wojny. 
Zdarzył mi się na froncie wy­
padek, gdy czołgiści obawiali 
się jechać przez most zbudo­
wany przez moich saperów. 
Kazałem jednak jechać, a sam 
z dowódcą batalionu usiadłem 
pod mostem i demonstracyjnie 
spożywałem posiłek, ale to 
przecież było w czasie wojny... 
Nie. panie profesorze, o most 
wprawdzie się nie obawiam, 
ale na pana miejscu ze dwa 
tygodnie nie chodziłbym ,o 
zmroku bocznymi ulicami. ~

— Absolutnie nie miałem 
zamiaru żartować. Wszystko 
obliczyłem dokładnie. Nie lu­
bię asekuranctwa — odparł 
Hempel.

Czytelnik znajdzie na tab­
licy u wlotu mostu Po­
niatowskiego nazwisko 

profesora Hempla. Nie ma go 
już wśród żyjących, odeszli na 
zawsze oponenci, krzyżownic 
też nie ma, a słupki nadal stoją 
i Poniatowszczak też. A we 
Wrocławiu wznosi się iglica 
projektu profesora Hempla — 
bardzo lekkiej konstrukcji.

Spotykałem się z profesorem 
niejednokrotnie na posiedze­
niach Komitetu Technicznego 
Polskiej Akademii Nauk. Lubi­
łem go za odwagę, za poszuki­
wanie śmiałych rozwiązań. 
Bez ludzi tego typu nauka i 
technika rozwijają się znacz­
nie wolniej, a czasami drepczą 
w miejscu.

dojazdy, pomniki. Wojennie w 
samym powietrzu. Dalekie 
echa też się tutaj odzywają, bo 
Maciejowice nie daleko, tylko 
ręką sięgnąć...

I nagle w takim trochę le­
gendarnym pejzażu wstaje 
plątanina drutów, sylwetki ko­
minów i jakieś takie czyste 
budynki architektoniczne, któ­
re zawsze towarzysza elek­
trowniom, zakładom wysokie­
go napięcia, jakimś siłowniom 
elektrycznym. To jest nie­
zmiernie skomplikowany na 
oko pejzaż elektrowni w Ko­
zienicach: nasza współcze­
sność.

Ale jeszcze zanim dojedzie- 
my do Kozienic, zanim otoczy 
nas las drutów a potem las 
drzew, mijamy słynny Ryczy­
wół W Ryczywole nic nie ma 
prócz jednego zadziwiającego 
symbolu. Jest tam wielkie bo­
cianie gniazdo, umieszczone na 
słupie wysokiego napięcia. Na­
pisałem o tym gnieździe wier­
szyk, o tym bocianie, co „ma 
pod skrzydłami przestrzeń, 
elektryczność, pole”... Ale 
przeczytacie ten wierszyk 
gdzie indziej. Ten bocian wy­
dał mi się symboliczny. Kle­
kotał jak jego wielcy przod­
kowie, stojąc na tym dziwnym, 
elektrycznym domostwie, kla­
piąc swym dziobem nad nie- 
wypierzonymi bocianiętami.

A w Kozienicach była pusz­
cza, taki, piękny las, lekko tyl­
ko nadszarpnięty zębem elek­
trowni... A za Kozienicami, w 
stronę Zwolenia, ćhcesz czy 
nie cheesz, mimo woli myślisz 
sobie o Kochanowskim.

Podziw bierze jak ten czło­
wiek z takich pustaci, z takich 
dali, jechał do Włoch i Fran- 
cji. Tu do Lublina zdaje się 
daleko, a cóż dopiero do cu­
dzych, cudrtych krain, I mimo 
wszystko ten pejzaż Zwolenia, 
Sycyny i Czarnolasu, gdzie 
stały kolebka i trumna Jana 
Kochanowskiego, wydają się 
krajem archaicznym, odleg­
łym, pamiętnym przez sobót­
ki, przez te drzewa, przez te 
kwiaty, o których mówił poeta.

Tu zawżdy chłodne wiatry
z pola nawiewają 

Tu słowicy, tu szpacy
wdzięcznie narzekają.

Ta podróż choć i współcze­
sna, bardzo dawne czasy przy­
pomina i bardzo wielkich poe­
tów. Zawsze na takim falują­
cym polu myśli człowiek, że to 
wielkie szczęście polskiej lite­
ratury, że jej arcydzieła tak 
długo żyją, tak długo żywią 
nas swymi sokami. To życie 
Kochanowskiego, polne życie 
Kochanowskiego zawsze jest 
tutaj w szczególny sposób 
obecne. Zamknięte w tamtym 
pejzażu,

A potem za Lipskiem jest 
„objazd”. Mój towarzysz się 
niecierpliwi, a ja się cieszę. 
Objazd jest rzeczywiście dale­
ki, aż pod Solec Nadwiślań­
ski, ale jakie widoki. Bruk — 
kocie łby, i łąki soczyste i zie­
lone, jakie tylko na obrazach 
się widuje, a po łąkach pasą 
się stada koni, jak za bardzo 
dawnych lat.

Część tego objazdu prowa­
dzi brzegiem Kamiennej. Ka­
mienna przed samym ujściem 
do Wisły jest tak piękna: czar­
na i obfita w wodę, po brze­
gach wysadzana zielenią, cał­
kiem szmaragdową' I tak so­
bie płynie mocna i nieokieł­
znana. Jak to dobrze, że ani 
Staszicowi ani Lubeckiemu nie 
udało się spętać jej groblami. 
Jest taka prymitywna i taka 
kochana.

O srebrnej katedrze w ró­
żowe pasy cementowni w Oża­
rowie już uruchomionej zamil­
czeć wolę, jak ten poeta o 
Ryczywole. Za to w Tarłowie 
wielki barokowy kościół, peł­
ny zacieków, „kaplica śmier­
ci” w tym kościele, przedziw­
ne polskie stiuki, zupełnie tu 
niespodziewane. I proboszcz, 
który prosi, aby mu pomóc 
ocalić ten wspaniały gmach, 
czyż to nie zwykły widok w 
podróży po Polsce?

Jakże to miło spełnić obiet­
nicę, daną sobie samemu i uj­
rzeć kawałek Polski, którego 
się nie znało. W rocznicę.
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MANIFEST
i pierwsze dekrety Polskiego Komitetu 

Wyzw olenla Narodowego

DO NARODU POLSKIEGO I 
POLACY W KRAJU I NA EMIGRACJI I 

POLACY W NEWOLI NIEMIECKIEJ I
Rodacy! Wybiła godcina wyzwolenia Armja Polska obok Armji Cierwonrj prarkuro 

esy U Buę. Żołnierz polski bije »ię na nastej aiemi ojczystej Nad umęctoną Polska 
powiały snów biało-czerwone sztandary

Naród polaki wita żołnierza Armji Ludowej* ajednocsonćgc z żołnierzem Armji 
Polskiej w ZSRR Wspólny jeat wróg, wspólna walka i wspólne sztandary

Zjednoczeni ku chwale ojczyzny w jednem Wojaku Polakiem poi wspólńem dowód z 
lwem wszyscy żołnierze polscy pójdą obok zwycięskiej Czerwonej Armji do dalszych 
walk o wyzwolenie Kraju

Pójdą poprzez Polskę całą po pomstę nad Niemcami, az polskie sztandary nie zaio 
pocą aa ulicach stolicy butnego prusaetwa na ulicach Berlina

Rodacy!
Naród walczący z okupantem niemieckim p wolność i niepodległość stworzył swi, 

reprezentację, swój podziemny parlament Krajową Radę Narodowa Weszli do Kra 
jowej Rady Narodowej reprezentanci stronnictw demokratycznych ludowcy, demo 
kraci, socjaliści < Jonkowie PPR i innych organizaeyj. Podporządkowały się Krajowej 
Radzie Narodowej organizacje Polonji zagranicznei i • pierwszyn rsędzw Związek 
Patrjotów Polskich i stworzona przezeń Armja

Krajowa Rada Narodowa powołana przez walczący naród iesi jedyneH legatnen 
źródłem władzy w Polsce

Emigracyjny „rząd” w Londynie i jego delegatura w Kraju jest władzą samozwańczą 
władzą nielegalną, opiera się aa bezprawnej faszystowskiej konstytucji • kwietnia 
1935 roku „Rząd” ten hamował walkę a okupantem hitlerowskim swą awanturnica* 
polityką pchał Polskę ku nowej katastrofie

W chwili wyzwolenia Polski, w rhwnh gdy sojusznicza Armja caczwona i wraz « 
nią Wojsko Polskie wypędza okupanta z Kraju w tym momencie musi powstać kg* In i 
ośrodek władzy, który pokieruje walką narodu u ostateczne wyzwolenie

Dlatego Krajowa Rada Narodowa tymczasowa parlament par od u pojskiego po 
wołała

POLSKI KOMITET WYZWOLENIA NARODOWEGO

jako legalną tymczasową władzę wykonawczą dla kierowania walką wyzwoleńczą narodu 
zdobycia niepodległości i odbudowy państwowości polskiej

Krajowa Rada Narodowa i Polski Komitet Wyzwolenia Narodowegf działają aa 
podstawie Konstytucji 17 marca 1921 roku, jedynie obowiązującej konstytucji legała*j, 
ij^bwalonei prawnie. Podstawowe założenia Konstytucji 17 marca 1921 r. obowiązywać 
będą aż do zwołania wybranego w głosowaniu powszechnem, bezpośrednimi, równem, 
tujnem i «tcsunkowem Sejmu Ustawodawczego, który uchwali jako wyraziciel woli 
narodu nową konstytucję.

Rcaincy!
Polski Komitet ? w sw ulania Narodowego ta naczelne swe zadanie uważa w zmoże- 

rit udziału narodu pilskiego w walce o zmiażdżenie Niemiec hitlerowskich.
Wybiła godzina odwetu na Niemcach za męki i cierpienia, za spalone wsie, ra 

zburzone miasta, zniszczone kościoły i szkoły, za łapanki, obozy i rozstrzeliwania, 
za Oświęcim, Maj Janek, Tremh linkę, ta wymordowanie g bet ta.

Rodacy!
Sojusznicza Armja Czerwona swetn bohaterstwem i ofiarnością zadała miażdżące 

ciosy Niemcom hitlerowskim. Armja Czerwona jako armja wyzwoleńcza wkroczyła do 
Polski.

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego wzywa ludność i wszystkie podległe mu 
władze do jak najścukjszego współdziałania > Czerwoną Armją i najwydatniejszej 
dla niej pomocy, jak najwydatniejszy udział Polaków w wojnie zmniejszy cierpienia 

narodu i przyśpieszy koniec wojny.
Chwytajcie za broń! Bijcie Niemców wszędzie, gdzie icb napotkacie! Atakujcie ich 

transporty, udzielajcie informaryj. pomagajcie śołmerrom polskim i sowieckim! Na 
terenach wyzwolonych wypełniajcie kamic nakazy mubihzacyjne i śpieszcie do szeregów 
"Wojska Polskiego, które pomści klęskę wrześniową i wraz z armjami Narodów Sprzy­
mierzonych zgotuje Niemcom Nowy Grunwald I

Stawajeic do walki o wolność Polski, o powrót do Mat ki-Ojczyzny starego polskiego 
Pomorza i Śląska Opolskiego, o l^rusy Wschodnie, o szeroki dostęp do morza, o polskie 
słupy pranterne nad Odrą!

Stawajcie do walki o Połakę, której nigdy jus me sagroai nawała grrmańsjLa. u 
Polskę, której zapewniony będzi* trwały pokój i możność twórczej pracy,rozkwit kraju!

Historja i doświadczenia obecnej wojny dowodzą, że przed naporrm germańskiego 
imperjalizmu ochronić może tylko obudowanie wielkiej słowiańskiej tamy, której 
podstawą będzie porozumienie polsko-sowiocko-cr^choałowackie.

Przez 400 lat między Polakami i Ukraińcami. Polakami i Białorusinami, Polakami 
i Rosjanami trwał okres nieustannych konfliktów ze szkodą dla obydwu stron. Teras 
nastąpił w tych stosunkach histeryczny zwrot. Konflikty ustępują przyjaźni i współpracy 
dyktowanej przez obopólne życiowe interesy. Przyjaźń i bojowa współpraca, zapoczątko­
wana przez braterstwo broni Wojska Polskiego z Armją Czerwoną, winna się prze­
kształcić w trwały sojusz i w sąsiedzkie współdziałanie po wojnie.

Krajowa Rada Narodowa i "powołany przez aią Polski Komitet Wyzwolenia Naro­
dowego uznają, że uregulowanie granicy polsko-radzieckiej powinno nastąpić w drodze 

wzajemnego porocumaenia. Granica w schodnia powinna być linją przyjaznego sąsiedztwa, 
a nie przegrodą między nami a naszymi sąsiadami, i powinna być uregulowana zgodnie 
a zasadą: ziemie polskie - Polsce, ziemie ukraińskie, białoruskie i litewskie - Radziec­
kiej Ukrainie. Białorusi i Litwie. Trwały sojusz i naszymi bezpośrednimi sąsiadami, 
se Związkiem Radzieckim i Czechosłowacją, będzie podstawową zssadą zagranicznej 
polityki polskiej, realizowanej przez Polski Komitet Wyzwolenia Narokowego.

Braterstwo broni uświęcone wspólnie przelaną krwią w walce z niemiecką agresją 
jeszcze bardziej pogłębi przyjaźń i utrwali sojusze z Wielką Brytznją i Stanami 
Zjrd noc sonem i Ameryki Północnej. Polaka dążyć będzie <lo zachowania tradycyjnej 
przyjaźni i sojuszu z odrodzoną Francją, jak również do współpracy i wsaystkiemi 
iemokratycznemi państwami świata.

Polaka polityka zagraniczna będzie polityką bounkratyczną i opartą na sasadach 
chlorowego lrrzpirczciistw a

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego ustalać będzie systematycznie straty, 
sadauc narodowi polskiemu prztz Nic mc św i pm syni kroki dla zapewnienia PvUe<* i 
należnych jej odszkodowań

Rodacy:
W imienin Krajowej Karty Narodowej Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego ' 

>bcjn>uj<* władzę na wyzwolonych terenach Polahi. Ani chwil- na ziemi polskiej, uwol- I’ 
aioncj ud najazdu niemieckiego, nn* może dnalać żadna inna administracja prócz poi* I 
sklej. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego sprawuje władzę poprzez Wojewódzkie, 
Powiatowe. Miejskie i Gminne Rady Narodowe i pnes upełrom«nicnych swych przed­
stawicieli Tam. gdzie Rady Narodowe aie istnieją, demnlrat*czne organizacje obo­
wiązane są natychmiast powołać je do życia, włączając w ich skład cieszących się 
saufaniem ludności Polaków-palrjotów, aiesalrżnie od ich poglądów politycznych.

Polski Komitet Wyzwolenie Narodewsgo nakazuje natychmiastowe rocwiąaanre 
>rganów administracji okupantów.

Polaki Komitet Wys wolenie N ar od swego nakazuje natychmiastowe rac wiązanie 
• <w granatowej policji •• ’• *

Rady Narodowe tworzą niezwłocznie podlegającą im Milicję Obywatelską, której 
cadaniem będzie utrzymanie porządku i btzpieezeńatwa.

Zadaniem niezawisłych sądów polskich będzie zapewnić szybki wymiar sprawiedli­
wości Żaden niemiecki zbrodniarz wojenny żaden zdrajca narodu nic może ujść kary!

Rodacy ’
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego pmitępuje dn odbudowy państwowości 

polskiej, deklaruje uroczyście przywróceaie srsgyztluch swobód demokratyrrnyeh. rów­
ności wszystkich obywateli bez różnicy raty, wyznania i narodowości, wolności orga- 
nizzcyj politycznych, zawodowych, prasy, st mierna. Demokratyczne swobody nie mogą J 
jednak, służyć wrogom demokracji. Organizacje fast)stewskte, jako antynarodowe, 
tępione będą z całą surowością prawa.

Rodacy!
Kraj wyniszczony i wyplodtony czeka na wielki wysiłek twórczy całego narodu. 

Krzywdy zadane przez okupantów muszą być jak najprędzej naprawione. Własność 
zrabowana przez Niemców postesególnym obywatelom. rhłop<>ui, kupi om, rzemieślni­
kom, drobnym i średnia: przemysłowcom, instytucjom i kościołowi będzie rwróeona 
prawowitym właścicielom Majątki niemieckie zostaną skonfiskowane. Zvdoir. po 
besfjalaku tępionym przez okupanta zapewniona zostanie odbudowa ich egzystencji 
oraz prawne i faktyczne równouprawnienie

Majątek narodowy, • koncentrowany dziś w rękach państwa airmt*ckirgo orna 
poszczególnych kapitalistów niemieckich, a więc wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe, 
handlowe, bankowe, transportowe oraz lasy, przejdzie pod Tymczasowy Zarząd Państ­
wowy. W miarę regulowania stosunków gospodarczych nastąpi przywrócenie własności.

Rodacy!
Aby przyśpieszyć odbudowę Kraju i zaspokoić odwieczny pęd chłopstwa polskiego 

do liemi, Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego przystąpi natychmiast do umnzy- 
wistnienia na terenach wyzwolonych szeicśńej reformy rolnej.

W' tym celu utworzony zostano FUNDUSZ ZIEMI podległy resortowi rolnictwa 
i reform rolnych. W' skład tegu Fundusru wejdą wraz i martwym i żywym inwentarzem 
i budynkami ziemie niemieckie, nemie zdrajców narodu orrz ziemie gospodarstw obszar- 
niczych o powierzchni ponad 50 ba, a na terenach przyłączonych d'j Rzeszy w zasadzie 
o powierzchni ponad 100 ha. Ziemie niemieckie i ziemie zdrajców narodu zostaną 
skonfiskowane. Ziemie gospodarstw obszaruiczy< h przejęte zostaną przez Fundusz Ziemi 
bez odszkodowania, zależnego od wreJkośc* gospodarstwa, lecą za zaopatrzeniem dla 
byłych właścicieli. Ziemianie mający zasługi patrjotyczne w walec z Niemcami otrzy­
mają wyasne zaopatraca^e. Zieaate skupiufis przez Fundusz Ziemi, z wyjątkiem pree- 
znocronej na gospodarstwa wz<irowe. rozdzielone zostaną między chłopów małorolnych, 
średniorolnych, obarczonych licznemi rodzinami drobnych dzierżawców oraa robotni­
ków rolnych. Ziemia rosdaielona przer Fundusz Ziemi za (minimalną) opłatą stanowić 
będzie narówm s dawniej posiadaną ««emis wiaeasśś indywidualną Fundusz Ziemi 
będzie tworzył nowe gosp<«daraiwa względnie dopełniał gospodarstwa małorolne, biorąc 
za podstawę normę 5 ha użytków rolnych średniej jakości dla średni ©licznej rodziny 
Gospodarstwa, które nie będą mogły otrzymać tej normy na miejscu, będą miały prawo 
do udsiahi w przesiedleniu przy pomory pa as twa na tereny a wolną ziemią, zwłaszcza 
na siesare wyw indy kowane od Niemiec

Rodacy!
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego stawia przód tobą jako bsspośnodaw 

zadanie natychmiastową poprawę hyts zarrokich rsesz narodu. f

Kontyngenty, zabierająca chłopu całą jego krwawicę, będą natychmiast zniesione. 
Dlz potrzeb armji i zprowiracji mizst nz czas wojny no | odstawie polskiej ustayry 
o świadczeniach wojennych rozlaną wprowadzono ściśle ustalone świadczenia w naturze, 
wydatnie zmniejszające ciężary wsi w stosunku do kontyngentów niemieckich

Płaco robotnicze i pracownicze, utrzymywane przez Niemców przymusowo na pozio­
mic przedwojennym, zostaną ustawowo podniesione do norm, zapewniających minimum 
egzystencji.

Natychmiast rotpocznie się odbudowa i rozbudowa instytueyj Ubezpieczeń Spo­
łecznych na wypadek choroby, inwalidztwa, bezrobocia oraz ubezpieczenia na starość. 
Instytucje Ubezpieczeń Społecznych oparte będą na zatadach demokratycznego samo­
rządu. Wprowadzone zostanie nowoeseone prawodawstwo w dziedzinie ochrony procy, 
rozpoetnie się rozładowywanie nędzy mieszkaniowej.

Zniesione zostaną niemieckie znienawidzone zakazy, krępujące działalność gospo­
darczą. obrót handlowy między wsią i miastem. Państwo popierać będzie szeroki rozwój 
»pśldziek-2OŚci. Inicjatywa prywatna, wzmagająca tętno życia gospodarczego, również 
znajdzie poparcie państwa. Zapewnienie normalnej aprowizacji będzie jedną z podsta­
wowy eh trosk.

Rodacy!
Jednrm r najpilniejszych zadań Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 

będzie na terenach oswobodzonych odbudowa szkolnictwa i zapewnienie bezpłatnego 
nauczania na wszystkich szczeblach. Przymus powszechnego nauczania będzie ściśle 
przestrzegany. Polaka inteligencja sdaiesiątkowana prztz Niemców, a zwłaszcza ludzie 
nauki i sztuki zostaną otoczeni specjalną opacką. Odbudowa szkól i szpitali zostanie 
natychmiast podjęta.*

Rodacy!
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego dążyć będzie dr najszybszego pow*rot« 

emigracji do Kraju i podejmie kroki dla zorganizowania tego powrotu.
Jedynie dla agentów hitlerowskich i dla tych, którzy zdradzili Polskę we wrześnm 

1939 r., granice Rretzypospolitej będą zamknie
Rodacy I
Stoją przed oami gigantyczne zadania
Brdtietr.y je realizować dakj nieugięcie i zdecydowanie Odręuóniy precz warcho­

łów. agentów reakeji, którzy przez rozbijanie jedności uar«.dow«; -wina próby prowo­
kowania walk między Polakami idą na rękę hit liryzmowi.

Zadania wyrwokn»a Polski, odbudowy państwow ości dopiowadz*nin wojny do 
zwycięskiego końca, uzyskania dla Polski godnego miejsca w świecie, rozpoczęci* odbu­
dowy znistizon^go kraju — oto nasze na zelne zadania.

Nie można tych zadań urzeczywistnić bir jedności narodowej K kiwaliśmy tę 
jedność w ciężkiej walee podziemnej. Powstanie KRN było w.yratcrn jej urtrcaywi* 
•tnienia się. Powstanie Polskiego Komitetu Wyzwoleń*j Narodowego jest dalszym 
krokiem na tej urodzę.

Rodacy!
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego wrywa Was
Warystke dla najprędszego wyzwolenia Kraju i rozbicia Niemców’.
Polacy!
Do walki! Do brom!
Niech zyje zjednoczone Wojsko Polskie, walczące u wolność Polski!
Niech zyje spirymierrona Armja Czerwona, niosąca Pols<< wyrwnlenn .
Niech żyją na»i wielcy aojrsr.iicy — 7wiązek Radziecki. Wielka Brytan)a i 

Zjednoczone A mery k: Półnoi uej!
Niech żyje jedność narodowi r
Niech żyje Krajowa Reda Narodowa - repre*eŁiarj> walcrąrego narodu!
Niech żyje Polska wolna silna, niepodległa, suwennn^, demokratyczna’

POLSKI KOMITET WYZWOLENIA NARODOWEGO:

i kienwmk morlu spraw *aąranirmvck
edward Bolesław uslhka-mokawski

K icrprsewedniczą-y. kierotsmk tsasriu ręłmcrsra i rtinnh
ANDRZEJ W1T(»S 

fTicepraeseodRirsą^u — WANDA WASILEWSKA
KierewRik resartu ahrony nemd»wej—> generał żrsai MICHAŁ ROLA-ŻY MIERSKI 
Zastępca iaeruwmka resarlu aśrany naradow*;

generał dvwis/« ZYGMUNT BERLING 
Kiaretmia resartu ftUitinfj —

STANP-ŁAK KOrLK-AGRuSZEWSKŁ 
Kirrasrnik resartu ftptJarki nar^wej i /inansau — JAN ęTE»AN HANEMAN 
Kierewnik reaartu sprawieśłizecżcś — JAN CZECHOW SKI
Kierewniir 'eaarln śezpiecwńi?ua puśhrsnrga - STANISŁAW RADKIEWICZ 
Kier MMib r.wriM ffgy. .pi.hi i n ar aM IrKOBNER
Ki«TM-ub rrMrlM Uauaii«;>. pacrl ■ lel.graju

:ai. JAN M1CCAŁ '.RIBECIJ 
Kitrrtriuk merla ^aiMawoa wayrnr^cA — dr EMIL SOMMERSTE1N 
Kiemraa rmrt. afoiair - dr. STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Ałrr.wmit rmrU inUlary i mab. * WINCENTY RZYMOWSKI 
Kwrawarl rtttriu i —dr. STEFAN JĘDR TCHOW SKT

CMa. K.YIl.lMA

POSTANOWIENIE
KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ O OBJĘCIU 

ZWIERZCHNICTWA NAD ZWIĄZKIEM PATRJOTÓW 
POLSKICH W ZSRR

Krajowa Rada Naradmre. jako rr^rrar-atacja narodu jedynie aprawniona do kie­
rowania i ara pa lani a wsayetkicb akry) prawadaeayeb w iaa.f wyiwolenia Polaki, 
•bejmnje nnerachnietwo nad Zwi^akiem PatrjMbw Pniakach w ZSRR i podległ, ara 
Axn>)< Polak, w ZSRR.

Krajowa Rada Narodowa aleea Zwitkowi Patriotów Pelakiek pełnieni, nadal 
fankryj w aakrraie saapokajarua potraeb kulturalnych Paiaaji Radueckiej i orgaauo- 
waaia dla niej opieki apoieuaej.

Wairaawa. JO.VII IM« r.

DEKRET
KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ O PRZEJĘCIU 

ZWIERZCHNICTWA NAD ARMJĄ POLSKĄ W ZSRR 
I O SCALENIU ARMJI LUDOWEJ I ARMJ POLSKIEJ W ZSRR 

W JEDNOLITE WOJSKO POLSKI
KRAJOWA RADA NARODOWA POSTANAWIA:
1. Pray),< rwrasrkai, włada, nad Araaj, Polak, w ZSRR.
2. Zjedaoray< Araaj, Ludów, a Amj, Polak, w ZSRR.
J. Zjedaoeaoee Araje a na, bmw, Wojaka Pobkiego.
4. Powołać do tycia Dowtdnwo Nacaelne Wojaka Pokkiego. w eklad którego 

»<)d, Nacoeby Dowódca, dwaj aaottpey oraa dwaj cniotahow*. Dowddatwa.
5. Stopnie generabki. nadaj, w WojUu Polokiea Pmydjaa Krajowej Rady 

Narodowe) na waieoek Dowódatwa Narrelaego. Prawo nadawania weoyalkich 
innych atepni okeunkich Pravd)*a Krajowej Rady Nraedowaj pnekaad). 
Dowódatwa Nocne lnoara

t. Dekret niaiejray nie aaroMa operar.jnego pedpen^kewaara Dowódatwa 
Nacueboan Aaśji Cameoraj ibaotyj Wojaka Poiekiege. daiabjgtyob na

POSTANOWIENIE
KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ 

O POWOŁANIU NACZELNEGO DOWÓDZTWA 
WOJSK POLSKICH

W wykonań dekretu Krajowej Rady Narodowej • da. 21.111. 1914 r. o pntjya 
■wwradraictwa nad Arwj, Polak, w ZSRR i oc.leaiu Azwji Ludowej ■ Armji Polakiej 
w ZSRR w jednolite Wojoko Polakte, Preaydjam Krajowej Rady Narodowej miaaoje 
Nacuelaym Dowódr, Wojtka Polekiege generała broni Michała Rolf-Żymienkiego, 
Zaatypeami Naenbago Dowódcy generale dywńji Zygmunta Berlinga, generale bry- 
gady Alekaaadra Zawodikiego, raloahami Dowódatwa pułk Mer jena Spycbebkaego 
1 ab. Jana Caeehowekiego

U VII.1*44 >.
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^31 grud , a 1944 o g>di. 0 raao 
roipocięł» r |ę w Lublmie poaiedze- 
nie Krajosej R»dy Narodowa]

Na posiedzeń u i-m po prietró- 
wieniu prxe«-rdn;cząc«go K R.N. c.b. 
bierula pr.yięto decMję o prv 
kartałecnia P. K. W. N. w Tytacia- 
so»y Rtąd Rx< ci)p< •politej Polakiej.

U-l«wa'bnm jak nsatępujt:
Vatawa x dnia 81.12.44 o powo 

lania Tj metanowego Riądn Rzccsy- 
* ispalitf\J 
(CNa podsUwię_attj^inlu_17jjirtąwj_

9. Miaistir Bespicctenalwa Pu 
. bllczntgo
10) .Minister Pracy. Opieki Spo- 

łecanej i Zdrowia
11) Mima er Kotnuaikaeji
12) Minister Poczt i Telegrafów -
13) Minister Odszkodowań Wo­

jennych
14) Mituilof Oświaty
15) .Mlgtatcr Kultury | Sztuki
16) Minister Informacji i Propa­

gandy
Prezesa Radę M'niitrów i Mini

- — - ■ ■____ i_

iniłior Oświaty

V 
c;n 
n << 
rta? 
któ 
wat 
funt 
dtUl 
Na2 
czaj 
z xl 
stoi

Pierwsza defilada w wolnej Stolicy
Tłum szaleje z ladoścf. B.*z| B>la to nf»s*yłła deflhdo. 

przerwy wmosl okr.ykl o* Ludność zburzonej i apsloof* 
cześć twórców oCrcczoaego! stoicy przybyłe i okolic, by 
Państwa Pilskiego na a a sadach ; odddac h.ld >»s o.cdnclekm 

i demokratycznych i KojskaPo'.* jWsrsiiwy. Tysiące caob ctacra 
lekiego. ............ n. i .

■A

zswie odbyła 
ka Polskiego. 
)wo-ca Giów- 
erozolliosklch 
■ę e>do‘Joną 
.wory.nu Na

Podpisanie paktu o przyjaźni, 
wzajemnej' pomocy i powojennej współpracy 

między Związkiem Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską

200 tys. analfabetów - na 15 tys. kursów 
będzie przeszkolonych do końca 19491 
Przemówienie : 
na inaugurację Święta Oświaty

Awtrln (t.nśalr rdt-mająre atę w <ym rcha poJ haalem watki i anatfa- J przeszkolimy w nich ok 200 080 anal 
hrtmurm. >a!nauriir»-.vane nalała w niedziele rana wypowiedzią nsln. ' 1 a betów 1 półanalfabetów.
• HażaSr — 4» *. KkrzeszcwsUcca. wyaluazoaa orzed oslkrojoncia Polakleto ■ _ , . „ , „ . ,_ ~ J C Na akcję walki z analfabetyzmen

,: O zamierzamy przeznaczyć w budź.
r* prwtstawten -u wagi zaęadnln- wiaty t kultury, minister wskazał na | «Ie państwowym 1942 r. około pó

analfal-cty.mrj w lcl.ee. stanowią, srudnoici związane z ustaleniem do-! miliarda zł.
•t<* zaporę w upow.MCtm.alS.ia o4- kladncgo stanu ana!fa_bętxuiU_3K-BA.'——

je zakończyły się podpisa­
li kwie nla pautu o przy- 

y wzajemnej i współpracy 
. między ZSRR a Polską, 
lał podpisany oa Kremlu 
łodoiczącego Rady Korni 
jrych ZSRR J. Stalina z 
f, a przez Prezesa Rady 

■ Ministra Spraw Zagra»

dlew, kierownik 4 go Europejłklc. 
go Oddziału Komisariatu Ludowego 
Spraw Zagranicznych ZSRR A. A. 
Ławriszczew, Naczelnik Radzieckiej 
Misji Wojennej w ł’oisce gen. kjta- • 
oant A. Szatdow, S. Bazarów, M. 
Grubanow.

Ze strony Rzeczypospolitej Po-skIcj 
przy podpisaniu paktu obacni bvh; J

Święta Oświatv PIERWSZY PEŁNOMORSKI STATEK
zbudowany
Wodowanie rudo węglu* ca ?SS

'Od naufo loraipondonło)

w stoczniach polskich
"i „Sołdek” i

• < (O bur* buielkz n«mb*n«. Fo «h»-'- ,
.ś*Owc4» >iwmłłv RO* ł

,e<a w porę w upowiwcha.ar^u o4- kUdncgo sianu an^i(ąbętvxipu w I

Ku chwale i wielkości Polsk
Uroczyste otwarcie; mostu Pon,<,ło^s_?®_

«
h. ».*.
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• -w>,tku M-nn—t—-. ZwU« 
^s.kow i MutoJrówk

riomr na wMf rudawej- 
•ei poważnym wkładem d*5 
nit prarir.y^łu aluminiowe 
. roawo^u ofóiacfo prwmyaht 
“°on rtrnr Hrm 
, «»d f n‘m erpHn 
tthte Nm «*!»«’■ “ *wl,J 

cb,»rz« «-oSr»m. aby

M. MUd.wru.SS

>. traktorzystów 
joli ZSCli w r-

\ udowa »!«I --łroalu-w
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, .SowM*"-’-’ O>tro«ka- wymo, 

" Rio ki kulenie TM-nour

i’z »..*«» Ccntwi* 
)« »<m’v ktitM»e. <

pUu F<r'<en» etznetwisr* 
« Ztirr-nlwMAane >*,
kurrJn róu
kh i pcri-‘”.wycb 
nowych. Cle kocruwnlko® 
©łr. n»fsytf

• dia tieatwcayntów.
M av*« ..K.S» *uW«« » (Safe
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J, rfMa* .U, S.k.. »A*z-, » ÓC ,***-*w 
lu«,k F<H»ku* »*
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23.000.000 ludności w Polsce
Przeszło 2.000.000 osiedliło się na Ziemiach Odzyskanych

NIE MA I NIE BĘDZIE ROZDŻWIĘKÓW 
u) szeregach robotniczych 

Przemówienie Bolesława Bieruta na otwarciu Kongresu

»Odbudową i budową Ojczyzny czci lud polski 5 rocznicę Manifestu PKWN« S

Okręgi nnjludnlejłic to województwa!

1 k«» wkuleni
s ,-riHtnl<mvch 
” *•.« inn ct»
L

spisu ludności i terenu całego kraju. I a tS.2l0.247 na
Spisem objętych zostało 214*11000' dową I uruchomieniem 

osób spośród ludności cywilnej. Liczba sunck t 
ponad 25 milionów — nie Jest, rzece jas­
na. cyfrę ostateczną. Obejmuje ona bo-; 
wiem koło 2 mil. Niemców — nic obej, 
mu|e natomiast wojska. Korpusu bezpie­
czeństwa I oczywiście te| milionowe) rze­
szy Polaków, która wielką falą napłynie 

■ wiosną I latem b.r. W sumie oby te czyn- 
; niki się równoważą 1 tegoroczna obu­
stronna repatriacja ogólnej cyfry ludno-1 
ści. ustalonej przez spis, w zasadzie nicl 
zmieni.

Pierwsze, co uderza w kolumnie cyfr.! 
Zestawionych przez G.U.S. — to zalud,!

zml»n!<
Ciekł 

ludnicr 
na t ki 
jtttfi 2f 
na 1 k 
browsk 
się kra 
Opolsk 
rzeszot 
»kie (7. 
z.ńdają 
nic (1! V ! . “-v r • % • »<e m.«

/• f. J’.4 r*^4.-w» -»,. .. -p..
..... ■ Z;’Cwz'S,« «♦ «« P»nt* Hru r.«»«y K<* <«o Ft4akit,-

Zi»4n—«—» r»»d* •<l-—r IU1I ćrxu.^.<inq p«ut J —
‘ . ... _ .. . a.__ _____ _________L. ?imirn»za itelaiaf.

Radosny dzień Swiąta Odrodzenia
Prezydent Bierut otwiera Trasę W-Z

W pM<4 roeraieę nfloazenn Manifestu l.ipeamefa PKWN «M(lTlkiw«
htArwk-Bmafc. •*sr-‘*

Więcej pszenicy, więcej białego pieczywa"

Obszar zasiewów wzrasta o 300.000 ha
W m»*€<ł<ai ym ór; u. w dr.tt S W 

tw.y OliłZma l aim.- my. rw* 
4ł««* a'4r.;rri* gttmytaray «zr<* 
-.-s s» w :■ ;•>*,. n . t l<a»

pra-t.;«.wr.a
ŁnA i r. . . » n.rua

. . rwta«0t. «♦>•« j w:*.- a »a.mx ■ 
M-a« kaoiy w.r.ki »ul,cev.v, • , }»a •• bu&wiW

• -AWCJ I-o. .
nym «-T*nm a*nł^rr. gj^ .. M « •.. ,a
<!•»» n, «.>cn M. e.r.it J. i. .4. » . • . ...
1 w Irj <d. <t>. a .....

_______ _____ ___ __  __________ _____ ___ _ »» »ir*»»en<rai nU> a »•<. J- . ♦ .

Wywiad z min. rolnictwa J. Dąb-Kociołerh ”^ai Wlla P°s^ Twój — pielgrzymując |jy lepszemu ju(ru«
■«4alrv art.-Mrpuh ł» wr«i« atlmrrh. Ab Ki a In. tpriw. t.<nrnrt- 

MJ Lampami Jaaęnaal omawia min r-lnirlwa i rrlotm m:a«rh r»ĄB- 
KOTtOŁ w •-»»ladal» uóairlanrm priMttawUiMnaii as*Oc-H FAF.

On einwn*- mt;enr.«ch — mnw> mi. • S‘o*.t«.Ł»ffi« pn«t<-ruzitn e nb».» 
W.i-ar — nn.n<-«'« pnfaki. ria.-»?ę. ' wu. ,lnłr naw-jów azttKzayclt i żko. 
hu-* tn <wia<l-'rr'<»v;a aa-.ąjrnięf. ur» 
thanrrh rwt ' >»’ rradOw iu<t-m»rh. n:aar;ę pracy. M-yian-u.emy ralnżinw 

»» Pmadmnna a wdan. >ałti» m-sat i W kmdrty al^wf-.n.
r*v»* : n“5<^noc w piance

r**uvrh na»tcn m*rha’

9 • •

Nieprzeliczone tłumy ludności Stolicy
na odsłonięciu pomnika Mickiewicza

a*.a>:'ni • | 
S. 1>J Im>« -ki ■» 
••nan.-. .-• 
f:-i. n P--,. 

l*r->tv'Kt<'ra R»« . 
Pr.-zydenta III* 
oraz w<zy.tłil<-« 

Kok Mickie« ie/ouski dzifki pra?
’ * r (ercnoH *rh, dzięki

pracy trzony eh. d/.lęki e*p«»lrcznio- 
«ym wyd<«nict*om. yMizyi de m:4« 
iudonyrh t*orc7n*ć j p«»*|.*yć poety.i 

_____ M n:«t<T wyrami na tępn** I
.1 *'?.*’ ; — •; "5 **• t*<*l*kicK<K orranixxcji k; . •W,*x:ęk0w«a:<* YAzyatkuii, którzy i*’/*.».

'•«M i?firAśd^j dtotoabMa* • «es^M***>* ®1»^>ryęxnyiii akric nd.«lou;ęem ’ię »io wspanhlvcu prxcbi»x*Jfe
• ^.a .ooDhUia* ,1

! M fł g.a> r**t
KO7WCH Mlf HAMZACJl pen.
?••»» W '•»: «•»•:. !•*•»» na »-<na 
antrarndi «*r*:icrir (
ri •*-» 4 c*»a f J:. atr<r^>f\Kn c.un 
• er arerti«s-.fa*A «r.v —w , »«r n» 
<wrr>'«rt < Mw*»rvaerM (mmi*.

. • yehiw fcr*d»tT C'nT. l " „
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? 600.000 gaiet na godzinę

NAJWIĘKSZA NOTACJA JUŻ ORUKUIE
Załoga Domu Słowa Polskiego wypełniła zobowiązanie

dCtanmaawawaH• *. * * * | vsa* • * ? •’.

Akademia w teatrze Polskim 
^kssrM&:k-- 

rrwtrfJaTBS^T fi?** **? hyn,n“ WiaokirrairMor Koka Mwliicwirzomtkircn. fazybnt KP Botola* Bierut.’

? j 5 . «al-mkowsc w towarzystwie wi. i-pn sidenta J . f ’
l.adj ranslMa, członkowie Rządu **Wa**uwy SlrzrlwkirrA ł%* * ’•*! t
premierem Józefem fyrankiea wtem, ’yymbolkznnro nd-lon <x.a po *in aaU'1 I ~ 00,1 * *w.
wicepremierem Antonim Korzyckim t „ . . '“'“" IS-a poniiuha.
.Marszalkiem Kon«lantym Kokmsow. UlOCZyStY WieCZÓf 
Arnu rzlortowSr Kf l’7.t’K, przedMa.’w Tpatrra Pal-hin. 
WM-icle atrunmetw politycznyrh. Woj. " rOuKIH

i Otwierając ittuczv.-tn 
•r.i:n. KultJ Sztuk:’ ' 
,n:.<T.;u Ki.tnlu-tu \\y 

|.iit i;<M-z.n:.-y 
pnwitol ll ynokiejro

, .M:rkicw\-z>*vr.«kiciro 
polrsla*» Bieruta



KR IM, tl-*2 LIPCA 1*79 R.

35 lat Polski Ludowej — na łamach „Życia"

Sejm Ustawodawczy jednomyślnie uchwalił 
KONSTYTUCJĘ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

W dniu Sti ięiit Odrodzenia. U’ VIII rocznicę ogłoszenia historycznego Manifestu 
1'tilskteijo Itoniueiu W uzuolcnia Narodou^go, Sejm Usta u oda utczy kiualifikomaną 
tt ięks/tiM i.|. iei!nonit|<lmc uchwalił Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
tru ule p.runttiHt i| zdobycze ludu pracującego, torującą drogę do pełnego zwycięstwa 
socjalizmu, ipt-lny tekst Konstytucji podajemy na str. 3 i 4).

'I - I k . ■ I .. I .

Pokazy telewizyjne
ściągają ^łumy ciekawych

W hallu gmachu ^Zw. Nauczyciel- dio jeszcze przed końcem Planu 6-let- * 
niego powstanie w Warszawie. •*' 

— Uwaga, uwaga — słychać głos u 
<— ------ * ■ 

usłyszą państwo felieton Wiecha pt 
• „Radio z lufcikiem". »>

Gasną światła. Na scenę wchodzi 
1 Wiech Na ekranach czterech odbior­
ników telewizyjnych pokazują «ięn 

' ązybko mknące linie Wyłania się zza 
nich kontur obrazu: znany fellcmn:- 
sta. ąiedzący na krześle A w chwile u 
nńini.i • alMników słychać pierwsze _

w Hrtuu guiaiiiu .z.w. itausAjkięi’
rttv.a Pukkiego priy ul Smulikowskie­
go kilkusetosobowy tt im czeka przed _  .v.
eehodami. wiodącymi na drucie pię- Mpowiałj,jłCej *peakerki —za chwilęA —Rł-iłii. ma cririo . ... _V** ,Tnv narv drzwi CO chwila WQU-

Sukces 
•„Cegielskiego” 
Rozruch nowego typu 
silnika okrętowego

IWJ W <«4śł'-!; % C
duńskiej fmi.y

•ter 1 Wialń” ruMąp:l u- p ’
Ir.: !•».•• *«?• pi»*; a •Csi * >
fłrk«o %Cn*ka wyk«*R3-

pr/rt załogę fabryki at*r.ik6w.
• Kjarrrr.dK/^ w ruklad.ir‘) ..II. C*« 
PgH*'Akt** w Porr.amu. Zdaniem f.i-
• rhnwrAw dunikich załodze /akla« 

<kr.v noy^ańłkirh naje?a łię sł«»Mii 
urna ma za tak arybkie i

1
| Podniosły, radoimr I ifroez»«<y na- 
■ Urój, w jakim nad Prociem Kon­
stytucji obradowali posłowie— Draed- 
itawiciele klasy robotniczej. chłop­
stwa i inleligenrjl pracujące) —, pro­
mieniował • Mii sejmowe) na, eatv 
kraj, wzbudził aerderznr oddtwAąk w 
nerrach wszystkich uczciwych. Pola­
ków.

Pełnym wymowy wrranen tgwącrgo

.<

ło t cc Knnstvtutię Polskiej Rzeczy- 1 interesowania narodu tym Katon - 
! , . ’ , j ezn.m posiedzeniem Sejmu, a Jedno-.y ; pospihtej Ludowej. Rowmiez i ta„„n„ w).rwm wspoluercMnicrcni. 

Je Ustawa uchwalona została kwa- mas pracujących w tworzeniu Kon- 
lifikowaną większością jedno- stytucji było wielkie zgromadzeni 
msślnie j ludności Warszawy przed gmachem

; Sejmu, rankiem 22 bm. Wielotysigcz- 
1 *r» tvm norzadtk dzienny po- ne ”«’* "'.es/kaoców Stolicy, m.a-

J • sia bohaterskich tradycja narodu —

W /Koore/ Hue te x uchwała u/ reku

Kultura nadal nie nadąża
I u iclki pice w hucie im. Lenina

rozpoczął produkcję
11 bnu w prw^drlrg dile«i%Uj rwrtnky Ulalenlg rohkl La4a*»Ł :ed- 

drtęlU eallnej prari w1elaly%Jęru»rj tAlogl | bralmklej psmerj 
ro prvdakrx I ulelkl pir< hali Im. Mn Ina — arrra Nety
najwtęktfeJ I tpanialwe) Inwfatyrjl plar.e

&a de )el pierwtae ta
21 lipca po południu

otwarcie Pałacu Kultury i Nauki
' Ilu Zagr. ZSRR — !

mm. Nutnwtwa Metan I 
■eh — Chartamow. reórś

‘t

rx

I
3

u
»

wyaaJtcta riun 
la. T)«c !>»«•■ 
im« h piata* 
OiKiF — a *1'
ToleZ w ,4a 

upycha ale z re 
— filmy tai J 
rUilnn- u ip< I

(Od naazego zprcminrao wutłannlha) i W»J Ruty płyną a> dńań aimm enie
, (J i , | wina pom.eacanego i piwem i takro

Życie wróciło na Starówko
węgla brunatnego 

pod Bełchatowem 
(AC) Po wykrycia wtetktrh 

pokladnw • '(!• Brunatnie 
pod aogolnem, aieopelna N 
Vapa iłlłWPiyinĄ Al-

Uratowane przez wojska radzieckie

• H-w g* •'a
»» •. » rtr 1*W.

a ’» •* 0*114* h

a ł.;t»’V * .4. '.*■»* •’*
• •łt/ir.-t: e rą ftinrfc 1* **•

f Kopalnia która da 2 min lon rudy rocznre-jedną

z największych budów 5-latki ♦ Generalna kon­
cepcja zagospodarowania nowego zaqlębla ♦ 

Wyeliminowanie importu
lataiy p..tuki»a»ri» i badsma cznych I eksploatacyjnych Do- 

y«M»*<»4.rine pr*w < rn
iralM* I r«l C.ml^cu i *<»••• • 
rrworiu «■-<•*»*•• •>’
haia-ś |« lurme b«»fat)rb Łifit tu- 
«r nurów «a *•*»*;• •••■•aa ab.-^M Sb f FI •

p*ero po zbadaniu sze: <zych 
przestrzeni j aporigdzemu .ch 
dokumentacji mowa będ/.e

ł»

r .ti»

insygnia królewskie wróciły do Polski
II

(IDbsIuąa wlfl.ena)

W Ambasadzie Radzieckiej w 
arszawie odbyła się 25 bm. 

-oczysio.ść przekazania Mini- 
crsłwu Kultury PRL Jirólcw- 
:ich insygniów Augpsta f! 
Augusta III. które poMaly za- 
abione p.zez bitlerostilców z 
luzcurn NarodmteR® i wy«9e- 
one w głąb Niemiec. Polskie ’ 
*• Vq.ru.a—l-in. UBRI»IHM»» »

i WspMpr.ri liuliur.ln.l r z.rr.M-
1 r» w MSZ - »mh. II. lorcrHl. S'X'»

Jeszcze w tym roku
pierwsze szkoły Tysiąclecia

Największy statek w'dziejach polskich stoczni

Są to, oerywidcie. ro/wenr-;* 
w»tępn*. gdyż e*r6wrv» uir!v»*< 
k'jpHtnu jak i me’<xia 
can.a rudy zaie/ne <<*. >/*•-

‘i f prxyst4|pk do loiialiAicji kopalń, segu ci>nnjk6w .f»>*.ars•*>;»€*> •

Święto kultury polskiej

Odznaczenie Orderem Budowniczych Polski Ludowej
Uroczystość w Belwederze-Przemówienie A. Zawadzkiego-Życzenia W. Gomułki

łw) Działa! kułltira polak 
twórczości pisarskiej i “4 
Iwaszkiewicza, jednego z l 
arej literatury.

Z lej okazji 19 hm. odbyli 
racji znakomitego pisarza p 
Aleksandra Zais ad/kirgo n 
derem Budowniczych 1‘alsł

Na tiroc/vsłri.<ć przybyli: I 
l.wti.rz KC 1’Z.ł’R Wladysl 
C.nnriłkn. członkowie Biura 
f -.Tzncgo KC PZPR - Zet 
Kiszko i iKn.wy Ix’Ra-»Sow 
t-r... wkiclat/e KC — Wit 
.I.i:r„;iis1;i i Artur Starcu: 
~ >s!ę|x y przewodn CZąCCIJO 1 
«lv Państwa' — Stanisław K 
rzs-iiskr i Bolesław Poded" 
ł,v. sekretarz. Rarly Państ 
.talon llor« decki, człon ko1

W iiWeJstywi numerze - 
lamlmaim, specjalną k« 
lumnę „Życia Warszawy* 
n»*u Iw-nna PiurMwi. ktć

(Irtformncia własna)

łB) W S-oemt im Komuna |
r,- U C. '-" rr.^r.--L--------------- -- -----777—

(Informacja u lasna)
t W dniu Święta Odrcdzer.ia - 
122 Lipca — 4-izhową sdtblę 
(otrzyma młodzież Gosfkowa «• 
' pow. Toiuń. W 4 dni później 
I zostanie przekazana 15-izbowa 
I szkoła podstawowa w Czeladzi 
j -Piaskach, a 2 sierpnia - 4-iz- 
! bowa szkoła w Zamartcm pow, 
Chojnice.

I 1 uMaOi i^a-aw’-—> a.»****-

Pożegnanie ze starą „Warszawą

FSO rozpoczęła seryjną produkcję
nowego modelu „203

flnfoTwiac/a v’ałrdl
(AO W I-Me. • ’< b' ‘!

cr-.aer.’-* »«**• e.eh. M- -ą
» »•»

> ,Łl» Z UMny nwr.taW*ej • e»

MA • 'Ml

4-

Memorandum rządu polskiego
* ♦

» >
• <

» . W • •••••/ • • 
<•/.*• « • » • • ’

l^e- •

• • >*•** ••

w sprawie zamrożenia zbrojeń
jądrowych i termojądrowych w Europie środkowej

Pałac w Wilanowie otwarty
Od jutra - wstęp dla publiczności

Konferencja prasowa min. A. Rapackiego
I WązyttWrt krajów t»to reitiri- 
nu oraz calaj Europy, pon.ewai 
w rnezem nie naruszając tatnie-

H-

1 MCI W czwartek w ąodrlaarb »rzrdp*t»*hl»»yrb

Dla zbrodni hitlerowskich?
— J»r

ł*l 
re-
>•-
>11-nie ma przedawnienia 

Jednomyślna uchwała Sejmu

VP<»tAMwleaJa dotyeaare rp- 
ajlzacjł wyżej prawdaŁawW- 

arj piappktrjl pwwinna by# 
uj<le w foraę odpowiednie* 
dokumreiUw

Rząd Polskiej Rzeerypmpn!.. 
te) Ludowe) lotów jest pwd.iąć 
-ozmowy I rokowania < rarnte- 
re»nwanytni »:runami dla iwą- 
gnifeta pororjm en a w apfaW e 
teatzarji przedstaw-ionysn ce­
lów.

Rząd Polski odn.es> « e t 
■aa*4 <h» «izy»tkTh fc«ns,flili« 
•r»nveh «ł m«hw zt»»!-.»r!l t 
'eUrr! t>^<^****'-4**t P"K*" 
r»ej: ; zmrerzu jp-rep h>> /amrc». 
zeft:# rbro^rn w p-jmp.e arsej- 
kmad;

, R.*., j r< Nk et r..-zwr.^yw> :.
!• Vte; «e-zei<it;» p.rcy.e-

p'«<p»ine;

r»-
te-

Ml- :=•*• 
o.< *

t • —

(Injurmacjt ulotna)

!• .

Kjarrrr.dK/%255e
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35 lat Polski Ludowej na lamach „Życia"

Pomnik Bohaterów Warszawy Jest nas

stanął juź na cokole

/ %
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1
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• •
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• • • •

< - 4* ~A"t

32 miliony
fZ

*. • rarr
AH ł Ca>A-V 

rv.*sr.y t*aU> i* 
«!>* • d.* « 1* a-** - 
Pr/v tf ?•*: .«
r\n . .
?*' •» < • > • •• •“< . 4' .
car.yvn r t ?r..■

f • 4
•e
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A więc ośmiolatka!

Uwaga
Hk ' I ot# ir.lżelmy it< epoetrM-l -------------------

Instytucja o szerokich uprawnieniach

źelmy apoatraa . 
<11, a praktycanle blorąc olrnfo-1 
latka (lala at< dałem. Minie I 
jeateta 20 dni I po rat pier-1 
wity około J50 000 uctniOw ta- 
- ad? e w p rrwsz.J w hiitorilf 
poi»klej oiwiaty 6 me) klasie

10 lat samorządu robotniczego
FVyw/0(/1 sekretarzem (RH - W. Obolewiczem

«» « br. mija 1» lat od nrt-.u itmia 
rtrdrl* roholnlrrtm V 
prrrprow ad tli «t«l#d i trkrclirirm (H/Z — M. 
u krrm

0*14 w r r umn- 
W rwla/ku r l>m przril.uu i, irl P\P 

Obole-

4»<
• II 
■•He t 
. Au .

Bv 4użvl narodowej ^|tracie i sztuce

Teatr Wielki otwarty
Uroczysty koncert orkiestr TW i EN

i a
T! drtej** 

i io < a

#4^1 1 r.ilr VS .
I
I
I
i

„Pacem in terris"

Pomnik papieża Jana XXIII1start! i uroczyście hiKloiiięiy we Wrocławiu*-
9
r

MIKOŁAJ KOZAKIEWICZ

wainym wkładem PZWS w | Mdtia wrt «iactrr«e wiMamA
reforma. ... v iu
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Kodeks 11 milionów
<P) M«m» w i.h- prejeM 

Kodeksu Precy Rodiil kię 
dlu? > 4 Ia‘a V. »\rc.e

-a »mnj< .i urr» a — utnoj^,

W hucie „Katowice"

r.r.j, np: .ic*'\k ii. * nnwrgł\ 
jednolitego pi.tua piacv.

JdKie główne zaio/en s 
nhafmti iuMk kkafti **— -

Milionowa tona tegorocznej stali
Od naszego specjalnego wysłannika 

HENRYKA JEZIERSKIEGO

(FI • kwietnia br. popłynęła milionom tona IrsornctncJ etall 
w hucie „Katowice”. Wydar/rnle to ma "woja wymouę. Pa-* 
x%ta)a ono bowiem zdać sobie iprawę i trro. Jak szybko zulęk- 
iu «ię tu produkcja.

•AJ !
t dijn.rj. W r»t i?a ie. huta dije 

u3 I kraj ; ai < rax w.ę -j sta’.:. b*i 
które j me m< ze tię obejść ani 

»Lii błd 'A* r:a zvn. statków, sa- 
)KU n”’ - 1 v, wb,’-»r v, fabryk.

[mjtKZktń. ar.i tai produkcja 
rn:c* 'artykułów rynkr»wych trwakgn 
\> .. ■ ^'-a-znie prz» kr vrv •?

iz >staly tada- ,a I kwartał; br., 
•‘<u rarówn p d wtfciędrna il‘ .

wym jak i' as r nurt .w.m. 
i 2 [Huta sF-yh’. » zwraca ałotowki, 

; •• -■• w ni«< m nwc -towaru).
.a . I ?*itdaw»o piatem o j«dnvm

o

W hołdzie małym bohaterom - nieobecnym wśród nas 
ofiarnością społeczną wzniesiemy Centrum Zdrowia Dziecka 
Apel Komitetu Honorowego Budowy Pomnika

a.Mr rtrimaij walki #nrcJw tw 
M> larwl

------------------- ---------  — P.tarka t*'i Sielburi-Za- 
m.rrzona była w to. co dla lewi, ąrntiii m.raiarj i auiariak rtmbina. która od wleiu Jat

W* Wojna rowtana prtai r.».r* wi.ikl.J ra-
. . t*wk inny ludiMtej. •<nto«u av>rif*h...ervim vr foku 1950 WV- ilwo Bad fasayamen. IHiętai bar-

Z inicjatywy władz i społeczeństwa stolicy

« I
r r

p» »lkr**Hł iv'w 
t/ pnn»n'« Ja-^ 

ma pcodnj* »»' 
n!tkAw - *•

| IFg.. AJI*ł«l»*^ł 
pcKiHH mieilMJ

ernlfrkttg*. •#»•« 
pomnika

I iBbttfi — 
n«%ki * ’' < 
n iftiNluij 

wHneeii»«łtę 
pomm . 
oniOMil

•4

i •

Zamek w Warszawie-będzie odbudowany
Przedstawiciele środowisk twórczych na spotkaniu 
z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem

(Fl M bm •» tma<hu K.mUriu Crniralnrt* partii «dh'ln •!
• palkaalc I a«kr*lar«a K( P/m — Ł. I.lrrka > ri«l»»'a 
prarWaiawklatami amWaMltk inarmch.

W r^tkaniU w <-<>r -n u 
czrbirur/Tll .~ri»n«
R i:» Pn'.t» 4-4jr#.> v<«-r’a'Z
K<* FZI’R S Oi.’.»<m.. v» ■ 
•'mitb r.lonta. H;ura Ptd:* I

„mbelu killurr iur#do«< 
klar# utlfowaf inl\rriyr ► 
llrr^im. • która w r«l« 
I.udowej odtedzlla »i< I roi 
witał

Centrum Onkologii 
powslaje w Warszawie na Ir,synowie

Infoimocio o

i Za trzy lata pierwszy urobek
i Ruszyła budowa kopalni 

w Lubelskim Zagłębiu Węglowym
Od naszego wysłannika 

BARBARY ROMANOWICZ

a

B

(Pi Mie» Roedanka kolo r.ectnej. teren prsystlej korulni 
mlnlnJaro-« »<lohvwrrrj I ubel«kle«o ZieleMa W<d<»w»a". 
Mroźna pocorta - 1« Mopnl poniżej aera - d<J* alt

-1 .. .nn..iknm . PrreH«lrhinr«tw* Pomrukiwań Xa(l->-
«■

Od 1 czerwca - nowa mapa administracuina Polski
H ■ I 1*1 1 ■ la

zy terenowej
eh
.u- 
•d-
zei 
c:e

o

(1’1 hplatię bjUwW v A' 
1 j-n On«/otfii u sto«;r>,‘u- 

apecjałttb cwwj płaco a k. 
n.iuM»«<vbadawc/ej. r.ntrK •• 
•?..» ’»•! , * azpztalarn . u*. 
?•» j.;/ p. '»*d pire.u I 
U .■ n hi rm
< I»t *.» • *•.*• ' ••fi
ii«.wv niatl’* .1 .♦'M* t’
sojo# t’.rr 1*1 w n-« A»>

U h •» . *i 1 \
Mrd’ <*/?•• ; r.i P«*l.i M 
**01 m O-tru‘t» <

I
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t I

.• •! /
S'

?!:. ne
» ,k ,>v w > il.ilnrun,..' 
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. .inrj aparatury 
■ uttik-i kwali-’ 
. i 1rv r--—.»rh

» '-. Ik • l"k;i- ) 
( •vk-i'. -I^k-- - 
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Paulina-Agała Zalewska 
35-milionowym obywatelem PRL 
Gratulacje Edwarda Gierka dla rodziców

z Wrocławia

POLAK W KOSMOSIE!

Przykład dalszego rozwoju przyjaźni
i współpracy między ZSRR i Polską
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RADIO • TELEWIZJA • RADIO • TELEWIZJA • RADIO • TELEWIZJA • RADIO

SOBOTA 21 VII
-------------------------- -------- i 

Program I
8.25 Program dnia
8.30 Wojskowy film doku­

mentalny — „Polacy w 
paradzie zwycięstwa”

9.05 Teleferie Najmłodszych 
— „Cudaczek” oraz 
film z angielskiej serii 
„Fingerbobs” (kolor)

9.35 „Rytm czasu” — prog­
ram publicystyczny (ko­
lor!

10.05 „Pieśni i piosenki x tam­
tych lat” wyst: Ewa 
Florczak, Wiesława Gu­
towska, Laura Łącz, Ro­
man Franki, Jacek Bie­
lenia i in. reż. — Janusz 
Rzeszowski (kolor)

10.45 Człowiek, ziemia, ko­
smos (kolor)

11.15 Radzimy rolnikom (ko­
lor)

STUDIO — 2
11.25 Omówienie programu
11.30 Wiadomości Dziennika
11.35 „Tajemnice warsztatu 

złotnika” — film Jerze­
go Skowrońsk!ygo o zło­
tniczych pracach rekon­
strukcyjnych na Zamku 
Królewskim

11.55 „Naprzeciw ognia” — rep. 
film.

12.10 Kalendarz Studia-2 —
I tysiąclatka — wycho­
wawcy z Liceum w Cze­
ladzi

12.15 Klub Alfa — „Jacy je­
steśmy”" — pr. W. Ko­
narzewskiej

12.30 Kalendarz Studia-2 —
I tysiąclatka — wycho­
wankowie — druga część 
spotkania z Liceum w 
Czeladzi

12.40 Mięśniolotem przez ka­
nał La Manche — rep. 
Z. Kamińskiego i A. 
Kurka

13.00 Kalendarz Studia-2 — O 
olimpiadzie w Helsin­
kach rozmawiają: T. 
Kocerka i T. Hopfer

18.05 Włodzimierz Lubanaki 
wspomina — program J.- 
Ciszewskiego

13.35 „Lica razem z nami" — 
kolejny wykład profe­
sora Walerego Pisarka

13.45 „Muppet show — czyli 
rewia gwiazd” ode. pt.

- „Connie Stevens” — prog­
ram rozrywkowo-mu- 
zyczny prod angielskiej

14.15 „Co, gdzie, dlaczego” — 
encyklopedia zagranlcz-

• na Studia-2 — program 
Krystyny Mikulanki

14.30 „Cosmos 1999" — „Obłok 
Beta” — angielski serial 
fantastyczno-naukowy

15.20 „Próba generalna” — te­
lewizyjna premiera No­
wego Teatru Muzyczne­
go w Gdyni - program 
Zbigniewa Proszow­
skiego.

15.50 Pamiętnik Jacka Gmo- 
cha — rozmowa z byłym 
trenerem red. Edwarda 
Mikołajczyka

16.05 „Fono-foto” — program 
Ryszarda Wójcika

16.20 „Polskie drogi” — odci­
nek pt. „Do broni”

17.45 Kalendarz Studia-2 — Co
zapamiętamy — rozmo­
wa z doc. dr Francisz­
kiem Jakubczakiem.

17.55 „Co miałem zrobić?” — 
program Dariusza Bali­
szewskiego

18.25 Kalendarz Studia-2 — 
kpt. Jerzy Lipiński mó­
wi o pracy milicjanta

18.35 Recital Elżbiety Tarnaw­
skiej — w programie u- 
twory F. Chopina 

19.05 Dobranoc
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem
20.20 „Człowiek z Rio" — 

francusko-włoski film 
przygodowy. Reż. Philip- 
pe de Broca. Wyst.:' 
Jean Paul Belmondo, 
Francois Dorelac i in.

22.15 Nowa twarz pani „B” — 
program rozrywkowo- 
muzyczny Andrzeja 
V." isylewskiego

22.45 „Ja, Klaudiusz" ode. XII 
pt. „Bóg Colchesteru” — 
ang'elski film telewizyj­
ny reż. — Herbert Wise 
•wyst.: Derek Jacobi, 
John Cater, Sheila Whi- 
te, Moira Brook, Ber­
nard Hepton i in. (ko­
lor)

23.40 Wiadomości Dziennika I 
sport w Studio-2 — m.in. 
„Sztafeta pokoleń" i 
sprawozdanie ze Sparta­
kiady Narodów ZSRR 
(kolor)

Program IT
15.20 Program dnia
15.25 „Janosik" ode. X pt 

„Wszyscy za jednego” 
film TP (kolor)

16.10 Amatorska twórczość 
artystyczna — „Przyje­
mność malowania” — 
(kolor)

16.40 Interstudio przedstawia—
— „Złota polska myśl i 
ręce . " — (kolor)

17.30 Estrada folkloru — Ze­
spół Pieśni I Tańca Zie­
mi Lubelskiej (kolor)

19.10 Program lokalny
1644 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)

20.15 „Piękna nasza Polska ca­
ła—” II część galowego 
koncertu z okazji zakoń­
czenia Dni Kultury Pol­
skiej w ZSRR reż. — 
Józef Grabowski wyst: 
Centralny Zespół Arty­
styczny Wojska Polskie­
go, Regina Pisarek, An­
na German, Zdzisława 
Sośnicka. Maryla Rodo­
wicz, Krzysztof Cwynar, 
Andrzej Szajewski, Ka­
zimierz Kowalski 1 in. 
(kolor)

2110 „Najważniejszy dzień ty­
cia” ode. pt. „Złoto” 
film TP reż. Sylwester 
Szyszko

23.40 Wiadomości Dziennika I 
sport w Studlo-2

NIEDZIELA 22 VII

Program I
8.10 Emerytury aia rolników

— Poradnia (kolor)
8.20 Telewizjada — Sport dla 

wszystkich (kolor)
8.55 Program dnia
9.00 Kino Teleranka „Znak 

Orła” ode. pt. „Będziecie 
go mieli” Film TP (ko­
lor)

9.30 Antena (kolor)
10.00 Ekran Wspomnień —

— „Przygoda na Ma­
riensztacie” — polski 
film fabularny reż. — L. 
Buczkowski wyst: L. 
Korsakówna, T. Schmidt, 
A. Mikołajewski, T. 
Kondrat, B. Rachwalska, 
K. Mielczarek i in.

11.50 Uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza w War­
szawie z okazji 35 ro­
cznicy PRL (kolor)

12.40 Koncert galowy XIII 
Festiwalu Zespołów Ar­
tystycznych WP — Pol- 
czyn-79

13.45 Dziennik
14.35 „Piórkiem i węglem” 

(kolor)
15.00 Losowanie Dużego Lot­

ka (kolor)
15.15 Ze świata burleski — 

„Flip i Flap”
16.50 „Sentymentalna podrói s 

Jerzym Milianem” — 
program rozrywkowy 
(kolor)

17.30 Teatr Małych Form — 
„Tu zaszła zmiana” — 
Scenariusz na podstawie 
opowiadań Marii Dąbro- 
sklej - J. Wójcik i K. 
Domagalik reż. — Je­
rzy Wójcik wyst.: An­
tonina Gordon-Górecka 
(kolor)

18.10 Studio Sport
19.10 Wieczorynka (kolor)
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 Koncert muzyki polskiej 

wyst.: Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego 
Radia i Telewizji w Ka­
towicach pod dyr. J. 
Kasprzyka, soliści E 
Podleś, L. A. Mróz, W. 
Ochman, K. A Kulka, 
H. Czerny-Stefańska 
(kolor)

21.15 „Skok na bank” — fran­
cuski film fab. reż. — 
Jean Girault wyst.: Lo­
uis de Funes i in. (ko­
lor)

22.40 „Piosenki z tamtych lat” 
wyst.: E. Florczak, E. 
Miller, L. Warzecha, W. 
Gutowska, T. Stockin­
ger, M. Glinka, J. Szy­
dłowski, A. Majewska, 
E Kuklińska oraz ze­
spół .Aura” (kolor)

Program II
9.25 Program dnia
9.30 Wojskowy program fil­

mowy — „Od Bugu 
do Wisły”

10.00 KALEJDOSKOP FILMO­
WY — a w nim niektóre 
propozycje repert. film, 
jesienno-zimowego Na­
czelnej Redakcji Progra­
mów Filmowych

10.05 „Niedźwiedź pana Adam­
sa” — ode. amerykań­
skiego serialu w reż. Ja­
mesa L. Conwaya

11.05 „U źródeł sztuki” — 
„Sztuka romańska w Pol­
sce”

11.50 Uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Nieznane­
go Żołnierza w War­
szawie z okazji 35 
rocznicy PRL

12.40 Niezwykle przygody Ro­
bin Hooda — ode. III pt 
„Pojmanie” film prod. 
ameryk.

13.05 „Normandie. Niemen”
— film francuski z serii 
„Między wrześniem ■ 
majem**

15.05 W kręgu kultur i oby­
czajów — Kolory Zali-

15.45 Żwirko 1 Wigura — pol­
ski film dokum.

15.55 „Bitw* na morzu” — 
film dokumentalny prod. 
ZSRR z serii „Wielka 
Wojna”

16.40 „Morski Inżynier” — 
polski film dokumental­
ny

17.00 Studio Sport — Otwar­
cie Spartakiady Mło­
dzieży 1 zakończenie 
„Sztafety pokoleń” 35- 
lecia

18.16 W Starym Kinie — 
„Królowa przedmieścia"
— archiwalny film prod. 
polskiej

19.30 Wieciór z Dziennikiem 
(kolor)

20.15 „Saga rodu Rlus” I ode. 
serialu prod. hiszpań­
skiej reż. Pedro Amalio 
Lopez

21.10 „Koncert wakacyjny” —
Chopin „stereo i w ko­
lorze” — wyst.: Andrzej 
Ratusiński, Stefania To­
czyska, Elvira Hodinaro- 
va, Victor Eresko, „Can- 
tores Minores Wratisla- 
vienses” pod dyr. Ed­
munda Kajdasza, Gar- 
rick Ohlsson (kolor)

22.10 „Orient Ezpress” — 
francuski film doku­
mentalny z serii „Pocią­
gi i ludzie”

23.00 Studio Sport

PONIEDZIAŁEK 23 VII

Program I
9.00 Teleferie — „Przystań”

— (kolor) oraz „Czterej 
pancerni i pies” ode. pt. 
„Czerwona seria” Film 
TP

10.30 „Polskie drogi” ode. pt. 
„Himmerland”. Film TP 
(kolor)

15.25 Program dnia
15.30 „Pieśni I tańce Kozaków 

Dońskich” — koncert 
muzyki ludowej w wy­
konaniu Zespołu Pieśni 
i Tańca Kozaków Doń­
skich — program TV 
ZSRR (kolor)

16.00 Obiektyw Program wo­
jewództw: poznańskiego, 
gorzowskiego, kaliskie­
go, leszczyńklego, zie­
lonogórskiego

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Studio Sport (kolor)
16.45 „Dzień dobry w kręgu 

rodziny" (kolor)
17.15 „Order Uśmiechu” — 

poi. film dok.
17.35 „Polskie drogi” — ode. 

pt. „Himmerland”. Film 
fab. TP, reż. Janusz 
Morgenstern (kolor)

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 Teatr Telewizji Aleksan­

der Fredro — „Damy 1 
huzary” — reż J. Slo- 
twiński wyst.: J. Wosz- 
czerowicz, J. Matyjasz- 
kiewicz, I. Gogolewski, 
W. Łuczycka, J. Kręcz- 
marowa, B. Sołtysik, B. 
Wrzesińska, IŁ Borow­
ski 1 in. (kolor)

21.50 Śledztwo zostało wzno­
wione — pr. publicyst 
(kolor)

22.20 Dziennik (kolor)
22.35 Studio Sport — Sparta­

kiada Narodów (kolor)
Program II

15.35 Program dnia
15.40 Jęz. francuski lek. 16 

(kolor)
16.10 Jęz. niemiecki lek. 16
16.35 Jęz. rosyjski, lek. 16 (ko­

lor)
17.00 STUDIO BIS (kolor) „Czy 

naprawdę tak było?” 
pytaja Anna Frankow­
ska i Wojciech Pijanow- 
ski 
odpowiadają: zaproszeni 
do studia goście

17.00 Gość Studia Bis — doc. 
Karol Myśliwiec, archeo­
log

17.05 Mięśniolotem przez ka­
nał La Manche — repor­
taż autorów „Sondy" 
Zdzisława Kamińskiego 
i Andrzeja Kurka

17.25 Muppet Show czyli „Śpie­
wające Kukiełki” — pro­
gram rozrywkowy tele­
wizji angielskiej

17.50 Gość Studia Bis — Ta­
deusz Taworskl, dyrek­
tor Ogrodu Zoologiczne­
go w Płocku

18.00 Mężczyźni do wynajęcia
— reportaż Wojciecha 
Samowicza o pracy kas­
kaderów

18.10 Gość Studia Bis — Fran­
ciszek Kamiński, lotnik

18.20 Właśnie leci kabarecik
— reż. Olgi Lipińskiej

18.55 Dyrygent — reportaż
Krystiana Przysieckiego

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 Gość Studia Bis — Wło­

dzimierz Tetlak — spa­
wacz „Energopolu"

20.20 Nas troje, nastroje — re­
cital Wojciecha Młynar­
skiego. Jonasza Kofty i 
Agnieszki Osieckiej za­
rejestrowany w czasie 
Festiwalu Piosenki Pol­
skiej „Opole 77”

21.35 24 Godziny
21.45 Goście Studia Bis — 

Marian Bossowskl i Ma­
rek Magiera z elektro­
wni w Kozienicach

2L50 Honor dziecka — film 
fab. prod. TP (komedia). 
W roli gl. Zdzisław Mro- 
żewski

22.55 Gość Stadia Bis — Ry- 
szard Jachna, konserwa­
tor 1 kolekcjoner z Tar­
nowa

23.05 Nowa twarz pani B — 
program rozrywkowy w 
ret. Andrzeja Wasylew- 
sklego

23.30 Piosenka na dobranoc
23.35 Zakończenie Studia Bis

WTOREK 24 VII

Program I
9.00 Kino Teleferil „Karino" 

ode. pt. „Zwycięstwo" 
Film TP (kolor)

10.30 „Polskie drogi” ode. XII 
pt „W obronie własnej* 
Film TP (kolor)

15.15 Program dnia
15.20 Studio Sport
15.30 „Pasje Henryka Lesiń- 

skiego” — pr. publicyst
16.00 Obiektyw Program wo­

jewództw: wrocławskie­
go. jeleniogórskiego, 
legnickiego. wałbrzy­
skiego

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 „Interstudio” — pr. o 

krajach socjalistycznych 
(kolor)

17.05 „Polskie drogi” ode. XII 
pt „W obronie własnej” 
Film TP (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (ko­
lor)

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
1940 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 Twój wspólczeny — 

„Sybiraczka” — radź, 
film fab. reż. — Aleksiej 
Sałtykow wyst: Wale- 
ria Zakłunnaja, Jewgie­
nij Matwiejew, Roman 
Gromadski i in. (kolor)

22.30 Dziennik (kolor)
22.45 Studio Sport (kolor)

Program II
16.30 Program dnia
16.35 Jęz. francuski, lek. 17 

(kolor)
17.05 Jęz. niemiecki, lek 17
1730 Jęz. rosyjski, lek. 17 (ko­

lor)
18.00 „Prawo dla wszystkich” 

— problemy prawne w 
życiu codziennym (ko­
lor)

18.30 Magazyn Morski
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 Wtorek Melomana — 

Witold Lutosławski na 
Festiwalu Flandryjskim 
w Gandawie (kolor)

21.10 24 Godziny (kolor) 
WIECZÓR FILMOWY

21.20 Ekran Wspomnień —
„Westerplatte” — fel. 
film.

21.40 Nowości polskiego do­
kumentu — „Gospodar­
stwo” — reż. T. Pałki

22.20 Wakacyjne wariacje na 
temat kina

23.30 Spotkanie z Irakiem

ŚRODA 25 VII

Program I
9.00 Teleferie — Klub Od­

krywców Tajemnic — 
(kolor)

10.30 „Dyrektorzy” ode. I pt 
„Swój chłop”. Film TP 
reż. Zbigniew Chmielew­
ski (kolor)

15.30 Program dnia
15.35 „Viki syn Wikingów” 

ode. VIII pt „Napad” — 
serial animowany RFN 
(kolor)

16.00 Obiektyw Program wo­
jewództw: szczecińskie­
go, koszalińskiego, słup­
skiego, pilskiego

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Losowanie Małego i Ex- 

press Lotka (kolor)
16.40 „Dzień dobry w kręgu 

rodziny" (kolor)
17.05 „Dom i my” (kolor)
17.20 Studio Sport
17.35 „Dyrektorzy” ode. I pt. 

„Swój chłop”. Film TP 
reż. Zbigniew Chmielew­
ski (kolor).

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
1930 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 „Wiosna, jesień, miłość”

— film fab. prod. franc.
2135 XYZ — cz. I (kolor)
22.25 Dziennik (kolor)
22.40 XYZ — cz. II (kolor)
23.10 Studio Sport (kolor)

Program II

16.20 Program dnia
1635 Jęz. francuski, lek. 18 

(kolor)
1635 Jęz. niemiecki, lek. 18
1730 Jęz. rosyjski, lek. 18 (ko­

lor)
1730 Dla zainteresowanych 

sztuką — „U źródeł 
sztuki” (kolor)

1830 Dla zainteresowanych 
historią — Antykwariat
— „Tradycje czarnole­
skie”

19.00 Przemówienie ambasado­
ra Egiptu

19.11 Program lokalny
1930 Wieczór a Dziennikiem 

(kolor)
20.15 Wieczór Przygody i Pod­

róży (kolor)
21.45 24 Godziny (kolor)
2135 Studio Sport (kolor)
22.45 Wszystka już byle — 

.Jesteśmy na wcza­
sach” (kolor)

CZWARTEK 26 VII

Program I
9.09 Teleferie — „Na szlaku" 

(kolor) oraz „Czterej 
pancerni i pies" ode. pt 
„Wysoka fala” Film TP

10.30 „Dyrektorzy" — ode. TI 
pt „Bokser". Film TP. 
reż. Z. Chmielewski

15.25 Program dnia
1530 Kartki z 35-lecia
16.00 Obiektyw Program sto­

łecznego województwa 
warszawskiego

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 „Sportowcy w mundu­

rach" — reportaż woj­
skowy (kolor)

16.55 „Dzień dobry w kręgu 
rodziny” (kolor)

17.15 Studio Sport (kolor)
17.25 „Dyrektorzy” ode. II pt. 

„Bokser”. Film TP, reż. 
— Z. Chmielewski (ko­
lor)

18.50 Radzimy rolnikom (ko­
lor)

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 „Aż skóra cierpnie” 

Francuski film fabular­
ny reż. — Julien Duvi- 
vier wyst: Robert Hos- 
sein, Jean Sorel, Cathe- 
rine Rouvel, Georges 
Wilson

22.05 Pegaz — aktualna pu­
blicystyka kulturalna 
(kolor)

2230 Dziennik (kolor)
23.05 Studio Sport (kolor)

Program II
15.40 Program dnia
15.45 „Dom i my” (kolor)
16.00 Jęz. francuski, lek. 19 

(kolor)
16.30 Jęz. niemiecki, lek. 19
16.55 Jęz. rosyjski, lek. 19 (ko­

lor)
17.30 Przewodnik kinomana 

- „Klaps” (kolor)
1735 „Program na dziś i ju­

tro” — pr. publicyst
18.25 Studio Sport (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 „Muzyka w młodym mie­

ście” — rep. muz. (ko­
lor)

20.55 „Człowiek z Aran” ang. 
film dokum. reż. — Ro­
bert Flakethy. Nagro­
dzony na drugim festi­
walu w Wenecji

2130 24 Godziny (kolor)
22.00 Teatr Telewizji Zofia 

Posmysz-Plasecka — 
„Wakacje nad Adria­
tykiem” reż. A, Marta 

Marczewski wyst: J. 
Siennicka

PIĄTEK 27 VII

Program I
9.00 Kino Teleferil „Karino” 

ode. pt. „Najcięższa 
próba” Film TP (kolor)

10.30 „Dyrektorzy” ode. III pt 
„Spadajaca gwiazda” 
Film fab. TP (kolor)

15.30 Program dnia
1535 „Od polki do Polski” — 

pr. rozrywk. TV CSRS 
(kolor)

16.00 Obiektyw Program wo­
jewództw: katowickie­
go, bielskiego, często­
chowskiego, opolskiego

16.20 Dziennik (kolor)
1630 Magazyn Motoryzacyjny 

(kolor)
17.00 Studio Sport (kolor)
17.10 „Dzień dobry w kręgu 

rodziny” (kolor)
17.35 „Dyrektorzy” ode. III pt 

„Spadająca gwiazda” 
Film fab. TP, reż.— Z. 
Chmielewski (kolor)

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
1930 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 „Wszystko sa wszystko” 

(kolor)
21.25 Camerata przedstawia — 

(kolor)
2130 Dziennik (kolor)
22.05 „Nigdy więcej" — Doku­

menty okrucieństwa — 
pr. publicyst. (kolor)

2230 Studio Sport (kolor)
Program II

15.15 Program dnia
1530 Jęz. francuski, lek. 20 

(kolor)
1530 Jęz. niemiecki, lek. 30
16.15 Jęz. rosyjski, lek. 20 (ko­

lor)
16.45 „Wizytówko — Moje 

miasto Wschowa — pr. 
publicyst. (kolor)

17.00 Poradnik domowy (ko­
lor)

1730 Studio Sport (kolor) 
18.00 „Moda i uroda" (kolor) 
1830 Klub Jazzowy Studia 

Gama — „Jazz Celebra- 
tion” (kolor)

19.10 Program lokalny
1930 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
26.18 Teatr Wspomnień — 

1968 Tadeusz Boy-Że­
leński — „Obrachunki 
Borowskie" — cz. II wy­
bór i reż. — A. Hanusz­
kiewicza wyst: G. Ho­
loubek, A Łapicki, 8. 
Butrym, L. Ostrowski, 
A Szczepkowski, L 
Smlalowski

21.00 Poradnik zmotoryzowa­
nego turysty (kolor)

21.19 24 Godziny (kolor)
2120 Premiera w Dwójce — 

„Nie ma sprawy" — Ju­
gosłowiański film fab. 
ret — Mści Miloserie 
wyst: Beta Ziroyie i 
in. (kolor)

[eeee/77<//(^
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 

POLECAMY:
„Honor rodziny” — zabawne 

z gatunku „czarnej komedii” 
słuchowisko Ireneusza Iredyń- 
skiego z udziałem Ireny Kwiat­
kowskiej, Mariana Kociniaka 
Romana Kłosowskiego i Innych, 
w reżyserii Zdzisława Natdel- 
lego. usłyszymy 21 bm. o godz.
22,15 w programie III.

Bohaterem reportażu Piotra 
Białka „Hutnicy” (21 VII godz.
17,40 pr. 11) jest rodzina od 
pokoleń związana z pracą w 
hucie szklą. Wspomnienia ojca 
rodziny splatają się z reflek­
sjami syna — przedstawiciela 
najmłodszego pokolenia hutni­
ków.

Audycja „Pieśń lipcowa” zo­
stanie nadana 21 VII o godz.
8,35 w pr. II w specjalnym wy­
daniu Dialogów i Zbliżeń przy­
gotowanym przez Jacka Dąb­
rowskiego przed 35 rocznicą 
utworzenia Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i przed 40 
rocznicą wybuchu II wojny świa­
towej.

21 VII o godz. 19 usłyszymy 
ostatnią już audycję z cyklu 
„Tak było”, nadawanego przez 
program III. Audycje te pró­
bowały nrzedstawić niektóre 
przejawy powojennego tycia 
kulturalnego w kraju.

W sierpniu br. minię 15 ro­
cznica śmierci Aleksandra Za­
wadzkiego — wybitnego dzia­
łacza partyjnego i państwowe­
go, a przy tym — niezwykłego 
człowieka, o wielkiej indywi­
dualności 1 dobroci. „Najważ­
niejszy dla niego bjl człowiek” 
— tak wspominają Aleksandra 
Zawadzkiego współpracownicy 1 
najbliższa rodzina. Tak też za­
tytułowana jest audycja Niny 
Lewickiej z cyklu Komuniści, 
którą usłyszymy w programie III 
21 bm. o godz. 12.

22 VII w programie III o 
godz. 11,40 i 13 usłyszymy dwie 
audycje o muzyce I tyciu mu­
zycznym na Zamku Królewskim 
w Warszawie w XVII i XVIII 
wieku.

22 bm. o godz. 18,15 w pro­
gramie III w cyklu „Opowia­
dania muzyczne” zostanie na­
dane słuchowisko literacko- 
muzyczne oparte na znanej no­
weli Jarosława Iwaszkiewicza 
„Mefisto-Walc".

SOBOTA 21 VII

Program I
Wlad.: 4.00 7.M 8,00 0.00 10 00 11.00 

12.05 15 00 19.00 21.00 22.00
5.05—4.00 Magazyn rolniczy 8.00— 

—5.00 Sygnały dnia 5.05—11.44 Lato 
i Radiem 11.05 z kraju 1 ze Owia­
ła 12.25 „Na południe od Czanto­
rii'* 12.45 Rolniczy kwadrana 12.01 
Przeboje na lato 12.20 „Novt Sln- 
gen" — we własnym repertuarze 
12.40 Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gama*' 14.10 Studio Relaks 14.25 
Studio „Gama" 15.05 Kotesponden- 
cja z zagranicy 15.10 Teatr Pol­
skiego Radia — „Ta wieś Mogiła" 
- słuch. 16.00—18.25 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radlokurier 18.00 Tu 
Jedynka c.d. 13.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Przeboje Studia 
„Gama” 11.15 7. Warszawskiego 
Studia 19.20 Podwieczorek orzy 
mikrofonie 21.05 Gwiazdy tazzu 
polskiego 21.35 Przy muzyce o 
sporcie 22.00 Z kraju I ze świata
22.23 Muz. 23.00 Wita Was Polska.

Program nocny
Wlad.: 0.03 1.00 2.00 3.00 4.00 5.04 

6.00
0.00 Początek programu
00.4 Kalendarz
0.13 1.05 2.05 3.05 4.03 5.06 - Nocne 

Studio „Gama"

Program II
Wlad.: 4.30 5 30 6.30 7.30 1.30 11.30

13.30 18.30 21.50 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5 00 Muz.

5.36 Obserwacje I propozycja 8 46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kilku 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mo­
skwa z melodią I piosenką 6.35 
Glmn. 6.45 Mistrzowie miniatury 
Instrumentalnej 7.05 Na gitarze 
gra duet Alber-Strobel 7.16 Piosen­
ki A. Sławińskiego 7.35 Muz. 5.33 
Dialogi 1 zblltenla 6.30 Świadko­
wie I dokumenty — „Kuranty 
Warszawy" - słuch, dokum. 10.44 
Groch z kapustą 11.00 Konc Cho­
pin. 11.33 Radloproblemy 11.45 Muz. 
12.05 Wakacje melomana 13.00 Mag. 
wędkarski 13.15 Karol Tauslg — 
Reminiscencje z opery „Halka”
13.34 Że wsi I o wsi 12.51 Spotka­
nia 1 folklorem 14.14 O zdrowiu 
dla zdrowia 14 36 Dla dzieci - Prze­
czytajmy to jeszcze raz: „O kra- 
lnoludkach 1 sierotce Marysi" 
14.54 „Czata" 15.05 Muz. Mozarta
15.36 Radloferte 16.00 Na gitarze gra 
Carlos Santana 16.16 Przekrój mu­
zyczny tygodnia 16 44 Czy znasz 
tą książkę? 17.00 Z archiwum jaz­
zu 17.20 Oblicze ziem: — montat 
fragm. prozy Jarosława Iwaszkie­
wicza 17.40 „Hutnicy" — rep. lit 
1400 Estrada Młodych Muzyków 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama" II 40 
„Czai I ludzie" it.N „Matysiako­
wie" 19 34 Kont muz polskiej — 
z okazji 65-lecla rocznicy Święta 
Odrodzenia PRL 20.25 „Ballady 
1 romanse" — Adama Mickiewicza 
20.45 Koncert d.c. — muzyk! pol­
skiej n.45 Dwa utwory z Warszaw­
skiej Tabulatury Organowej 21.54 
Inf aport, nie Budy na plasku 
23 00 Mistrzowsku Interpretacje 
muzyki dasmej: Pro Muatca An- 
tlęua" — z Brukseli - pionierzy 
muzyki epok minionych 23 33 Co 
słyehad w twlecle 23.44 Muz. 23.44 
Muz.

Program III
Wlad.: IM I.M 1414 16.30 H 04 

Md
•se-SJe MeL I M Ce kto luM 5.64 

„Drzewo liSci nie dobiera" - ode. 
5.14 Polskie Pełza Ze muzyczne 5.36 
Droga do Polski w. Toczyskiej 
196 Polskie pejzate muzyczne
10.24 Droga do Polski 16.44 MuŁ 
ll.ee Tadeusz Nowak „Diabły" - 
ode 1160 Pod urokiem klasyków
12.44 Najważniejszy dla niego bvł 
człowiek 12 21 Spotkania Jazzu 
z piosenką 12 44 Powtórka z roz­
rywki 1344 „Jednorożec" - ode. 
14.48 Mul. polaka 15 44 Finał kon­
kursu na Piosenkę Programu III- 
80 15 34 Kone. dla Isurrsts 14.36 
Gra zespół Eztra Bali 14 44 Skarby 
ziemi 17.46 Mus. 17.44 Pod urokiem 
poezji 14.14 Konc. 14.44 Tek było... 
14.M Opera tygodnia: Ludomir 
Rótyekl — „Eros 1 psyche" 14 M 
.. Drzewo lite! nie dobiera" - ode.
30.44 Baw się razem z nami 22 ee 
Fakty dnia 22 44 - Ewa Bem 2215 
32-13 „Honor rodzinny" — słuch.

22.35 Pod urokiem swingu 23 64 
Z polskiej poezji współczesnej 
23.05 Jam session w Trójce

Program IV
Wlad.: 4.44 4.50 12.04 15.04 15.04

16.10 22.55
6.00 O zdrowie człowieka — „Or­

ganizm latem" 6.15 Inf. o kursie 
języka niemieckiego 6.30 Plebiscyt 
Studia „Gama" 6.45-7.40 WORT 
8.00 Gra J Skrzek 6.14 Recital ze­
społu „Andrzej 1 Eliza" 8.25 Dy­
mitr Szostakowicz Concertlno na 
2 fortepiany op. 94 8.35 Sport, nau­
ka, technika 9 00 Wędrujemy z pio­
senką 9.25 Pleśni Roberta Schu­
manna 10.00 „Uwikłanie" (Teatr 
Józefa Szajny) 10.30 Estrada przy­
jaźni 11.00 Jęz. angielski 11.15 Gra 
H. Miśklewicz 11.30 Gwiazdy opery 
polskiej — Hanna Lisowska 12.03— 
-12.25 WORT 13.00 Recitale duetu 
Grażyna Łobaszewska 1 Piotr 
Schultz 13.15 Przeboje na lato 13.50 
Tu Studio Stereo 14.45 Muzyczny 
upominek — Belgia 15.05 Z teatral­
nych annałów 35-lecia „Wczoraj 

1 przedwczorat" — cz. II słuch 
16.05 Kodeks I kierownica 16 25 
Pomnikowe legendy „Pałac Sa- 
plechów" 16.40—18.25 WORT 16.40 
Tu Studio 4 17.00 Na Warszawskiej 
Fali 17.20 Słuchaj nas 18.10 Wlad. 
z Warszawy I Województw oraz 
felieton turystyczny 18 25 „Lublin 
na dziejowym szlaku" - montaż 
historyczny 19.00 Czy znasz swoje 
prawo? 19.15 Jęz. niemiecki 10.30 
Studio Stereo zaprasza 22JJ) Ko­
smos bliski 1 daleki 22 30 Radiowe 
Portrety Polaków 22.50 Fragment 
in aktu opery Emilio de Cava- 
Uert — „Rappresentatlone dl onl- 
ma dl corpo"

NIEDZIELA 22 VII

Program I
Wlad.: 7.00 8.00 10.00 11.80 18.M 

11.00 21.00 23.00
6 05 Kiermasz pod Kogutkiem 

7.05 Podsumowanie cyklu „Porów­
nania" 7.25 Grał kanelo 7.30 Moskwa 
z melodią I piosenką oraz 7 dn! 
w kralu 1 na 0wlcrłe 8 20 Z n<n4»*»n- 
ką od Tatr do Bałtyku 9.00 Inf. 
sport. 9.05 Mag. Wojs. 10.05 Wiersze
10.15 Ork. 10.30 Dla Dzieci „Zada­
nie bojowe Wacka Okonia" — 
słuch. 11.03 Konc. 11.55 Transm. 
uroczystej tmiany warty przy 
Grobie Nieznanego Żołnierza 
w Warszawie 12.30 „W samo po­
łudnie" 14.22 Gra Zespół Jacka 
Mikuły 14.30 „W Jezioranach" — 
ode. 15.PO Konc. 18.05 Teatr PR — 
Trzy dżwlekowUka Konstantego 
Ildefonsa Gsałczyńsktego 1. ..Zacza­
rowana dorotka" 2. „Delikatność 
uczuć’ 18.00 ..Wspólna łazienka" 
18.50 Gra Zesnół Z. P1afkows^*»- 
ffo 17.00 Tran«m. otwarcia VI 
Spartakiady Młodzletv w Bydgo­
szczy 17.45 Studio Młodych 18 30 
Totalizator 18.37 Tańce nnigWr 19.19 
Przy muzyce o sporcie 20.00 Konc. 
życzeń 21.05 Muz. 21.45 „Wróżby 
z gwiazd czyli wędrujemy pod 
Wielkim Wozem" — magazyn 22.40 
Lipcowy festyn tańca 1 piosenki 
23.05 Tnf. sport. 23.15 Lipcowy fe­
styn tańci i piosenki

Program nocny
0.06 Pocsętek programu
0 00 Kalendarz
Wlad : 0 01 1.00 2 00 3.00 5.00
0.11 1.05 2 05 3 05 - Noc z melo­

dia I piosenką PR te Stcteclna
4.00 — Sygnały dnia — plerwstej 

zmianie
Program II

Wlad.: 4 30 5 30 6.30 7 30 4.30 11.34
13.30 18.30 21.50 23.30

5.34 Zapraszamy do Warszawy
4.10 Kalendarz 4.15 Mel. lud. — 
cześć I 5.35 Wlad. sport. 6 40 Mel. 
lud. 7.35 Małe muzykowanie 8 00— 
—11.57 „Niedzielne spotkania” 0.05 
Aud. rozrywk. 8.25 Zawsze w nie­
dziele 8.30 Konc. organowy 8.43 
Fel. W. Sokorskiego • Ml —yeod- 
nlowy Preeglad Prasy 11.44 Słu­
chowisko 11.40 Nowości Teatru 
Polskiego Radia 12.00 Hymn pań­
stwowy 12.10 Wiersze 13.30 Nagra­
nia B. Kawaltl 13.00 „Ballada 
o tamtych dniach” — słuch. 14.15 
M. Karłowicz: „Biała gołąbka" — 
prolog symfoniczny op. 6 14.34 
„Piękna nasza Polska cala" 1500 
Dla młodzieży „Obraz przywołany"
— rep. lit. 15.36 Nagrania radiowe
16.30 „Parada audycji rozrywko­
wych” 15 00 Arie z oper Verdlego 
1 Pucciniego śpiewa Teresa Ży- 
lls-Gara 18.36 Fel. publicystyki 
krajowe! 16 45 W. Żeleński — 
Suita tańców Polskich 19.00 Reci­
tal H. Kunickiej 19.26 Studio Mło­
dych 2000 Z. Noskowski — Kwar­
tet fortepianowy d-moll op. 5 20.36
K. Szymanowski — II Koncert 
skrzypcowy op. 61 21 00 Wolsko — 
strategie — obronność 21.15 Portret 
pisarza — Ernesta Brylla 21.45 Muz. 
współczesna w roku 2S-lecla 22.30 
Poetycki koncert życzeń 33.10 Muz. 
staropolska 23.35 Publicystyka 
międzynarodowa 13.44 Muz. na do­
branoc

Program III
Wlad.: 7.M I.M 14.01 11.34 22 04 

0.60
7.05 Za kierownicą 7.34 Świątecz­

ne rytmy 8 00 Polityka dla wszy­
stkich 6.15 W. Karolak gra prze­
boje 6.35 Pod urokiem folkloru 9 00 
„Drzewo liści nie dobiera" — ode. 
9.16 Ploaenkl wspomnienia: „Był 
taki czas" I.M „Czym tyliśmy, 
czym tyjemy — kiedy Lublin był 
Warszawą — reportaż 0 40 Piosen­
ki wspomnienia: „Za nasz spokoj­
ny dom" 10.04 Czym tyliśmy, czym 
tyjemy — zakochany w Starym 
Mieście — rep. 16.14 Piosenki 
wspomnienia 16.30 Czym tyl'6my 
czym tyjemy — Wisła przyszłości
— rep. 10.40 Ploaenkl wspomnie­
nia „Najpiękniejsza jest moja Oj­
czyzna" 11.00 Szybowanie ku słoń­
cu — rep. 11.10 Piosenki wspom­
nienia 11.30 Czym tyliśmy, czym 
tyjemy — Na zamku w lipcowe 
święto — rep. 11A0 Muz. na Zam­
ku Królewskim (1) 12 00 Hvmn 
państwowy 12.61 Na przykład Kula
— reo. 12.M Mel 13 ao M:- na 
Zamku Królewskim (II) 14.05 Pe­
ryskop 14.30 Mel. 14.46 „Wolna so­
bota — słuch. 15.20 Lipcowy fe- 
styn w Trójce 16 04 60 minut no 
godzinę 17 00 Lipcowy festyn 
w Trójce 18.06 Pleśni bez słów 
słów 16.13 Opowiadania muzyczne 
„Meflato-Waic" J. Iwaszkiewicza
15.15 Ballady bez słów 1136 Opera 
tygodnia: Ludomir RóZyckl — 
„Eros 1 Psyche" 19.54 .Drzewo 
liści nie dobiera" — ode. M oo Jarz 
alla polacca 30.40 „Wiatr od W|. 
sły" — poemat Mariana Pleehala 
21.00 Lipcowy festyn w Trśjco 
22 04 Fakty dnia 22.00 Ewo Bem 
tt.15 .„ tylko w prawdzie można 
stać się wlarngodnym n 33 Z na­
grań Mieczysława Kosza 53 04 Z 
polskiej poezji współetronel 53.44 
Muz. 25.* Między dniem a snem

Program IV
Wlad.: 7.42 12.45 1M4
70? XX-wleczne przeboje muzy­

ki poważne 1 (stereo lok.) 6.44 Ork. 
144—16 46 WORT 16 46 Klub Mło­
dych Miłośników Muzyki 11.66 Po 
33-latacb — Chełm 11.20 Śpiewa 
„Mazowsze" 11J4 Zgadnij, sprawdt. 
odpowiedz 1100 Hymn państwowy
12.10 „Stara bałń" — cz. III słuch. 
13.66 „Kaszubskie krajobrazy"
13.35 Irena Santor 14.14 Spotkanie 
z ludową tradycją HM Folklor 
w piosence 16M Teatr PR - Stu­
dio Stereofoniczne — „Zaraz ml 
tu do ordynku" — słuch. 1654- 
—16.90 WORT 15.34—53 aa „Tak s!ą 
zaczęło" - szczególnie ważne 
osiągnięcia polskiej nauki 1 kultu­
ry w okresie »-lecia PRL
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Patriotyczna manifestacja warszawskiej młodzieży
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dlonu pojawia się załoga ,.Sa- 
luta — 6". Idą: Władimir Ko. 
waionok. Aleksander Iwan- 
czenkow oraz Mirosław Her­
maszewski i Zenon Jankowski. 
Zrywają się długie oklaski w 
hołdzie dla przyjaźni i wiel­
kiego czynu człowieka. Boha­
terów kosmosu wita również 
specjalnie skomponowany u- 
twór Czesława Niemna „Sym­
fonia dla kosmonautów”. Trwa 
manifestacja przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Młodzież warszaw­
ska gorąco pozdrawia ludzi, 
którzy dla współczesnych stali 
się synonimem tej przyjaźni, któ­
rzy wyruszyli w podróż dalszą 
niż niedawne marzenia, a do­
konali tego dzięki braterskiej 
myśli i pracy. Zrywają 
dziesiątki okrzyków na 
wspólnych marzeń 
przodków, na cześć 
odbudowy 1 budowy, 
przyjaźni narodów.

Młodzież składa meldunki o 
Z

Się 
za

się 
cześć 

naszych 
wspólne] 
na cześć

reałizacjl czynów 35-lecia. 
meldunków tych wyłania 
obraz pracowitego dnia 
muraml fabryk i uczelni, 
gospodarstwach rolnych 1 pla­
cówkach artystycznych. Dzię­
ki pracy. do której stają 
wszyscy powstają konkretne o- 
bl*ktv. takie jak Ursus II w 
Warszawie, Huta 
Lubelskie Zagłębie 
Meldunki młodych 
jednak nie tylko o 
materialnych. przypominają o 
tym. że w toku upartej pracy 
kształtuje się człowiek, jego 
obywatelska postawa, społecz­
ne podejście do spraw dotyczą­
cych ogółu.

Niezapomnianą melodią „Mi­
liony rąk", rozpoczyna się wiel­
ki historyczny dialog poetycki 
35-lecia. w wykonaniu artys­
tów polskich. Wiersz 1 piosen­
ka. w których mieści się nasza 
codzienność, zawładnęły Sta­
dionem X-leeia. Opowiadają o 
młodych marzeniach 1 dojrze­
waniu ludzi do tych marzeń, o 
bojowym. robotniczym rodo­
wodzie Polski Ludowej, o bo­
haterstwie czasów wojny 1 
niełatwym heroiźmle odbudo­
wy. Strofy poetów prowadzą 
zgromadzonych przez 35 łat 
budowy domu ojczystego, do­
mu rodzinnego „Dla nas 
wszystkich, dla czynów j ma­
rzeń wysokich”. Przeżywają te 
strofy młodzi, ze wzruszeniem 
słuchają Ich zgromadzeni na 
stadionie przedstawiciele star­
szego pokolenia. Przrpomina 
się rodzinna wieś I miasto w 
początkach 1945 roku, przebyta 
droga, codzienne trudy przy 
maszynie 1 wytopy w hucie. 
Radość z udanego dnia, wspól­
nota trosk I dzielone razem ti- 
czucie szczęśrla. Wiele zrobio­
no w ciągu 35 lat. Ale jesteśmy 
wciąż w nól drogi. To podsta­
wowe refleksje, jakie zdomi­
nowały uczucia zgromadzo­
nych. W przyszłość wiedzie 
partia — ta sama, która prze­
wodziła wszystkim minionym 
trudom. Dlatego tak burzliwe, 
żywiołowe oklaski towarzyszą 
słowom „Pokaż ml partio, po- 
kał. jak mam się mocą posłu­
żyć w pokoju dniach wysokich 
i przeciw burzy”.

Młodzież podchwytuje pieśni 
śpiewane przez artystów. Na 
pustą płytę stadionu wjeżdża

Katowice, 
Węglowe, 

mówią 
sprawach

koiumna 120 kolorowych „Fia­
tów”. Na dachu każdego z 
nich wielka litera. W sumie 
tworzą barwne napisy — sym­
bole pracy narodu. Bielsko 1 
Tychy, Warszawą i Katowice, 
Police i Port Północny, Za­
głębie Lubelskie i Zagłębie 
Miedziowe, telewizja kolorowa 
i Bełchatów, Lamowie-.- i pro­
gram „Wisła”. Tym żyje kraj. 
Tym żyje młode pokolenie. 
Tym żyją wszyscy Polacy. In­
westycje budowane z myślą, 
aby Polska rosła w siłę a lu­
dzie żyli dostatniej, aby nie 
brakło stali na budowę domów 
1 węgla dla ciepłowni, nawo­
zów dla rolnictwa i surowców 
dla gospodarki. Końcowym a- 
kordem tego wielkiego prze­
glądu zadań narodowych jest 
wspomnienie o Warszawie: 
mieście nad Wisłą, którego — 
choć na krótko — ale nie było 
przed 35 laty. Mieście ^.mi­
lionowym. w którym znajduje 
się 800 tys. mogił z ostatniej 
tylko wojny. Mieście 1200 fa­
bryk 1 160 wzniesionych po 
wojnie osiedli. Mieście, które 
jest jednym z największych o- 
siągnięć Polski Ludowej.

Manifestacja Kończy się. Nad 
stadion nadlatują helikoptery. 
Wysypuje się z nich kilkunastu 
mistrzów sportu spadochroniar­
skiego. Opadają na biało-czer­
wonych spadochronach. Za ni­
mi — flagi narodowe. Ze 
wszystkich sektorów stadionu 
wbiega na murawę boiska 900- 
-osobowa grupa studentów 
AWF. Zebrani oklaskują po­
kaz akrobacji i efektowne 
wolucie.

Wchodzą połączone orkiestry 
wojskowe prezentując w pa­
radnej mustrze słynne przebo­
je 35-lecia. Na tle pamiętnych 
melodii młodzież warszawska 
składa życzenia socjalistycznej 
ojczyźnie: aby była piękna ra­
dością swych obywateli, mąd­
ra wiernością wielkim ideom, 
młoda zapałem młodzieży, aby 
sławiło się w świecie jej imię. 
Zgromadzeni 
„Wszystko tobie 
mio”. Zwracając 
nie honorowej 
stują na cześć 
przywódców, pozdrawiają 
warda Gierka i 
swoich gości. Dziękują 
wszystko, czym cieszy się pol­
ska młodzież, co stanowi gwa­
rancję jej lepszego jutra. Ma­
nifestacja dobiegła końca.

Scenariusz dwugodzinnego 
widowiska plenerowego od­
bywającego się na płycie Sta­
dionu X-lecia opracował Wo- 
wo Bielicki, który był także re­
żyserem. W roli komentatorów 
wystąpili: Tadeusz 
Tomasz ______
Sznuk. Krzysztof Świętochow­
ski. W widowisku uczestniczy­
li m.in.: Ignacy Gogolewski, 
Tomasz Stockinger, Janusz Za­
krzeński. Franciszek Trzeciak, 
Jerzy Bińczycki, Marek Frąc­
kowiak. Maria Koterbska, 
Zbigniew Kurtycz, Katarzyna 
Sobczyk. Anna Jantar, zespoły 
„Czerwone Gitary”, „2+1”, 
„Alibabki", chór i orkiestra 
Teatru Wielkiego w Warsza­
wie, orkiestra dęta PKS 
i PKP, orkiestra PR i TV z 
Łodzi pod dyrekcją Henryka 
Debicha, połączone orkiestry 
wojskowe pod batutą płk. Wła­
dysława Balickiego. (PAP)

e-

śpiewają 
ukochana zie- 
się ku trybu- 
dlugo manife- 

partii i jej 
■ Ed- 
wszystkich 

za

Borowski.
Hopfer, Tadeusz

Hołd pamięci poległym bohaterom 
Warty honorowe w miejscach straceń

(P) W dniach Święta Odro­
dzenia społeczeństwo stolicy 
oddaje hołd pamięci tych, któ­
rzy dla niej oddali swe życie, 
których talent i twórcza pra­
ca przyczyniły się do rozwoju 
socjalistycznej ojczyzny.

W piątek (20 bm.) mieszkań­
cy Warszawy przybyli przed 
pomniki wybitnych rewolucjo­
nistów i działaczy ruchu robot­
niczego, żołnierskiej chwały, 
przed tablice upamiętniające 
walkę i męczeństwo ludu sto­
licy w latach II wojny świato­
wej. Odwiedzono groby budow­
niczych Polski Ludowej — za­
służonych działaczy politycz­
nych, twórców kultury i nauki 
polskiej.

W miejscach pamięci narodo­
wej, udekorowanych w tych 
dniach flagami państwowymi — 
młodzież 1 kombatanci zaciągnę­
li warty honorowe. Zapalono 
znicze.

W hołdzie poległym
Na Pradze, wspólne walki 

wojsk radzieckich i odrodzone­
go wojska polskiego przeciwko 
hitlerowskiemu najeźdźcy upa­
miętnia wzniesiony przez spole- 

. czeństwo Warszawy monumen­
talny Pomnik Braterstwa Broni; 
prochy żołnierzy radzieckich
spoczywają pod Pomnikiem
Wdzięczności wzniesionym ku 
czci wyzwolicielskiej Armii Ra­
dzieckiej. Pejzaż Powiśla zdobi 
od kilku lat pomnik ..Chwata 
saperom” — wyraz hołdu dla 
zasłużonych w walkach wyzwo­
leńczych żołnierzy wojsk inży­
nieryjnych.

Pomnik ..Polegli — niepoko­
nani” na Woli; nie opodal na 
powstańczym cmentarzu, w bli­
sko 290 zbiorowych mogiłach 
spoczywają prochy 44 tys. miesz­
kańców spalonej w dniach walk 
dzielnicy — żołnierzy Powsta­
nia Warszawskiego i osób cy­
wilnych. Pamięci żołnierzy 1 
Armii Wojska Polskiego poświę­
cony jest pomnik u zbiegu ulic 
Nowotki i Nowolipki.

Przed tymi pomnikami a tak­
że na płytach: Czerniakowskiej 
i Żoliborskiej upamiętniających 
walki oddziałów LWP spieszą­
cych we wrześniu 1944 r. na po­
moc walczącemu ludowi Warsza­
wy. kwiaty złożyły delegacje 
dzielnicowych komitetów FJN,

wojska, ZBoWiD, FSZMP oraz 
stołecznych zakładów pracy.

Pamięci 
wybitnych Polaków

Społeczeństwo stolicy, delega­
cje zakładów pracy, instytucji, 
organizacji społecznych 1 mło­
dzieżowych oddały hołd bojow­
nikom walk narodowyzwoleń- 
czych i ruchu robotniczego.

Kwiaty złożono na terenie 
warszawskiej Cytadeli — przed 
Mauzoleum i X Pawilonem, 
przed pomnikami Jana Kiliń­
skiego i gen. Józefa Sowińskie­
go. Uczczono pamięć wybitnych 
rewolucjonistów, będących wzo­
rem zaangażowania w walce o 
interesy klasy robotniczej m.in.: 
Ludwika Waryńskiego. Marcina 
Kasprzaka. Feliksa Dzierżyń­
skiego, Juliana Marchlewskiego, 
Mariana Buczka, Marcelego No­
wotki, Karola Świerczewskiego.

Na zbiorowych mogiłach, pod 
tablicami upamiętniającymi wal­
kę i śmierć ofiar II wojny świa­
towej zapłonęły znicze. Tak by­
ło w miejscach każni, które na 
zawsze zostaną w naszej pamię­
ci: w Alei Szucha — Mauzoleum 
Walki 1 Męczeństwa, na Pawia­
ku. w Palmirach, przed Pom­
nikiem Bohaterów Getta.

Kwiaty złożono na płycie 
sztabu AL przy Krakowskim 
Przedmieściu, oraz na płycie 
kościuszkowców na cmentarzu 
w Wawrze.

Kwiaty spoczęły pod tablica­
mi upamiętniającymi śmierć 
Hanki Sawickiej i Janka Kra­
sickiego oraz przed pomnikami 
lotnika i partyzanta: składano 
je na grobach żołnierzy AL i 
GL na Powązkach, przed tab­
licami: poświęconą bojowni­
kom PPR na Żoliborzu oraz u- 
pamlętniającą śmierć w egze­
kucji publicznej 100 więźniów 
Pawiaka na Mokotowie,

Uczczono pamięć aktorów po­
ległych w czasie okupacji oraz 
29 polskich sportowców, olim­
pijczyków zamordowanych przez 
niemieckich ludobójców.

Oddano hołd działaczom spo­
łecznym a wśród nich Stefanii 
Sempołowskiej.

W Alei Zasłużonych na Po­
wązkach na grobach ludzi, któ­
rzy tworzyli podwaliny socja­
listycznej Polski: Bolesława 
Bieruta, Aleksandra Zawadzkie­
go, Aleksandra Kowalskiego 1 
Oskara Langego — złożono 
kwiaty. (PAP)

Przemówienie Alojzego Karkoszki
(O dokończenie ze snu t 
Krajem Rad. Będzięmy strzec 
tego sojuszu, stanowiącego trwa­
łe podwaliny rozwoju Polski, jej 
bezpieczeństwa i pozycji w świę­
cie.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
te sprawę pokoju można uczy­
nić sprawą całej ludzkości.

Mamy szczególne prawo, by 
właśnie z Warszawy wzywać do 
osiągnięcia tego doniosłego ce­
lu, zgodnie z deklaracją o wy­
chowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju przyjętą przez Or­
ganizację Narodów Zjednoczo­
nych na wniosek naszego kraju.

Młodzi warszawiacy!
Dziś cechą niezmienną oby­

watelskiego zaangażowania jest 
podejmowanie zadań większych 
niż nakazuje obowiązek. W War­
szawie jako nasze naczelne za­
danie traktujemy stałe dążenie 
do gospodarowania mądrego 1 
coraz bardziej efektywnego. Pa­
triotyczną miłość ojczyzny i tro­
skę o jej pomyślny rozwój 
chcemy wyrażać dziś najpełniej 
w zgodnym działaniu, w wy­
sokiej jakości pracy, w obywa­
telskiej odpowiedzialności za lo­
sy kraju. Widzimy w tym je­
dyną drogę do podnoszenia na 
jeszcze wyższy poziom warun­
ków życia narodu, każdej pol­
skiej rodziny, każdego obywa­
tela. każdego warszawiaka.

Dlatego też tak szeroki zasięg 
mają czyny dla uczczenia 35-le- 
cia Polski Ludowej, podjęte na 
apel naszego przywódcy. Obej­
mują one wszystkie dziedziny 
naszej pracy, uczestniczą w 
nich aktywnie wszystkie środo­
wiska Warszawy i wojewódz­
twa, wszystkie pokolenia war­
szawiaków.

Z satysfakcją możemy dziś 
powiedzieć wam — towarzyszu 
Pierwszy Sekretarzu — że pod-

jęte czyny obywatelskie jut 
wykonane oraz czyny nadal re­
alizowane tworzą wielka war­
tość ekonomiczną i moralno- 
wychowawczą. Dobrze służą 
one wykonaniu naszych zadań 
i ofensywnemu pokonywaniu 
występujących trudności.

Hasło obywatelskiego 
dla uczczenia 35-lecia 
Ludowej — „O wyższą _ 
i efektywność działania” — poj­
mujemy konkretnie, jako po­
trzebę osobistego zaangażowa­
nia, twórczej inicjatywy wszyst­
kich, a w szczególności mło­
dych.

Jesteśmy przekonani, że oby­
watelski czyn 35-lecia pomnoży 
dorobek stołecznego wojewódz­
twa, z którym przyjdziemy na 
VIII Zjazd PZPR.

Drodzy młodzi przyjaciele1
Jesteście spadkobiercami re­

wolucyjnej 1 patriotycznej my­
śli i czynu Polaków, rewolucyj­
nego czynu polskich komuni­
stów. W ciągłym procesie współ­
działania pokoleń przejmujecie 
odpowiedzialność za losy ojczy­
zny. Stawiajcie więc przed so­
bą stale pytanie: co uczyniliśmy 
i co czynić należy, by Polska 
rosła w siłę, a ludzie żyli do­
statnio.

Jest to hasło naszych ogólno­
narodowych poczynań, które po­
winno owocować wciąż nowymi 
inicjatywami i nowymi doko­
naniami.

Niechaj pragnienie działania, 
pragnienie młodych gorących 
serc, socjalistyczna świadomość 
i patriotyczna jedność przyświe­
cają wam w pracy na rzecz 
dalszego rozwoju naszej uko­
chanej stolicy — Warszawy, na 
rzecz powiększania jej udziału 
w tworzeniu dorobku naszej so­
cjalistycznej ojczyzny — Polski 
Ludowej. (PAP)

czynu 
Polski 
jakość

Tymczasowy Rząd Odnowy Narodowej 
jedyna wiadza w Nikaragui

HAWANA (PAP). Kores­
pondent PAP, Ryszard Ry­
maszewski pisze: Tymczaso­
wy Rząd Odnowy Narodowej 
stał się jedyną władzą w Ni­
karagui.

W kraju wygasają niewiel­
kie ogniska oporu Gwardii Na­
rodowej, a jednocześnie już 
następuje konsolidacja nowej 
władzy. Do Managui przybyła 
z Kostaryki ekipa ministerial­
na rządu odnowy. Ministrom 
towarzyszyli m.in. przedsta­
wiciele państw Paktu Andyj­
skiego, Kostaryki, Panamy, Do­
minikany i USA. Pierwszym z 
5-osobowej 
czwartek 
gabinet 
Humberto 
wchodzący 
FSLN.

Sytuacja 
nie wyjaśniła się w czwartek,

ekipy, który już w 
witał w 
ministerialny,

Ortega 
w skład

Managui 
__ był 

Saavedra, 
dowództwa

Konferencja OJA

militarna ostatecz-

Sześć lat więzienia 
dla oprawcy z Oświęcimia

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Jerzy Tomaszewski pisze: 

Wyjątkową pobłażliwość wy­
kazał sąd w stolicy Dolnej Sak­
sonii, Hanowerze, przed którym 
za zbrodnie popełnione na więź­
niach jednej z filii obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu, 
mieszczącej się w kopalni węgla 
kamiennego „Janina”, odpowia­
dał b. oficer SS 57-letni Heinrich 
Niemeier.

W toku rozprawy przed są­
dem w Hanowerze przeciwko 
Niemeierowi udowodniono, że 
zastrzelił on 10 zupełnie wy­
czerpanych więźniów. Za popeł­
nioną zbrodnię sąd wymierzył 
oprawcy 6 lat pozbawienia wol­
ności. (P)

Kraj przed Świętem Odrodzenia
(A) DOKOŃCZENIE Z? STR. 1 
stość wręczenia odznaczeń pań­
stwowych grupie osób zasłużo­
nych w ochronie zdrowia. Krzy­
że Komandorskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Anna 
Dwarakowska — kierownik Po­
radni Reumatologicznej Kli­
nicznego Szpitala Zespolonego 
Centrum Medycznego Kształce­
nia Podyplomowego w Warsza­
wie oraz Witold Rudowski — 
dyrektor Instytutu Hematologii 
w Warszawie. Ponadto wręczo­
no Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, Złote. 
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi.
W PR i TV

Odbyła się uroczystość deko­
racji odznaczeniami państwowy­
mi zasłużonych pracowników 
Polskiego Radia i Telewizji.

Aktu dekoracji dokonali: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Jerzy 
Łukaszewicz, sekretarz KC, I 
sekretarz KW PZPR Alojzy 
Karkoszka, prezydent m.st. War­
szawy Jerzy Majewski.

Order Sztandaru Pracy I kla­
sy otrzymali: Eugeniusz Patyk
— I zastępca przewodniczącego 
Komitetu do spraw Radia i Te­
lewizji 1 Stanisław Stampf’1 — 
doradca przewodniczącego; Or­
der Sztandaru Pracy II klasy
— Jerzy Ostrzyżek — dyrektor 
Biura Listów. Krzyżami Koman­
dorskimi Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowani zostali: 
Wadim Nikołajew — z-ca prze­
wodniczącego Komitetu. Jeremi 
Przybora — redaktor-literat, 
Zdzisław Rembiesa — dzienni­
karz, Jerzy Wasowskl — kom­
pozytor, Wilhelm Zając — na­
czelny redaktor.

Krzyżami Oficerskimi OOP: 
Zbigniew Liszyk — sekretarz 
generalny Komitetu do spraw 
Radia i Telewizji, Michał 
Andrejczuk — dyrektor Biura, 
Jerzy Ostrowski — inżynier, 
Henryk Podwójci — komenta­
tor. Roman Sadowski — redak­
tor-literat, Tadeusz Haluch — 
dziennikarz, Bartosz Janiszew­
ski — dziennikarz, Jadwiga 
Kozłowska — dyrektor Biura 
Planowania, Zdzisław Pietras — 
naczelny redaktor Ośrodka TV 
w Gdańsku, Maria Olkuśnik — 
naczelny redaktor rozgłośni w 
Kielcach.

Ponadto Krzyżami Kawaler­
skimi OOP, Złotymi, Srebrnymi 
i Brązowymi Krzyżami Zasługi 
udekorowani zostali zasłużeni 
pracownicy programu, techniki 
i administracji centrali i ośrod­
ków terenowych PR i TV.

W trakcie uroczystości Jerzy 
Łukaszewicz przekazał podzię­
kowania pracownikom Polskie­
go Radia i Telewizji wysoko 
oceniając ich udział w dorobku 
35-lecia PRL. Przekazał gratu­
lacje i najlepsze życzenia od­
znaczonym.

W uroczystości wzięli udział 
kierownicy Wydziałów KC: Or­
ganizacyjnego — Krystyn Dąb­
rowa. kultury — Bogdan Gaw­
roński, Pracy Ideowo-Wycho- 
wawczej — Jerzy Muszyński, 
Prasy. Radia 1 Telewizji — Ka­
zimierz Rokoszewski, minister 
kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski, zastępca kierownika 
Wydziału kadr kc — Stanisław 
Marsza! oraz szef GZP WP wi­
ceminister obrony narodowej 
gen. broni Włodzimierz Sawczuk. 
Dekoracja pracowników 
GUKPPiW

Z okazji jubileuszu PRL od­
była się uroczystość dekoracji 
odznaczeniami państwowymi za­
służonych pracowników Główne­
go Urzędu Kontroli Prasy. Pu­
blikacji 1 Widowisk. Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczeni zo­
stali: Zofia Figlewska. Zofia 
Padowicz, Scholastyka Sredziń- 
ska i Sławomir Ambroziewicz: 
Złotym Krzyżem Zasługi — 7 
osób oraz Srebrnym i Brązo-

wym Krzyżem Zasługi — 9 osób.
Aktu dekoracji dokonał za­

stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Je­
rzy Łukaszewicz. Obecny był 
kierownik Wydziału Prasy, Ra­
dia i Telewizji KC PZPR Ka­
zimierz Rokoszewski.
Uroczyste sesje

We wspólnej uroczystej sesji 
WRN i WK FJN w Chełmie u- 
czestnicgyla delegacja zaprzy­
jaźnionego obwodu radzieckiego 
z I sekretarzem obwodowego 
Komitetu KP Ukrainy w Łuc­
ku — Leonidem Pałażczenko. 
Podkreślono na sesji, że powo­
jenny rozwój tego regionu jest 
namacalnym przykładem zreali­
zowania treści zapowiedzianych 
Manifestem PKWN — ogłoszo­
nym przed 35 laty w tym mieś­
cie.

W Lublinie w sesji wzięły u- 
dzial delegacje z Brześcia z se­
kretarzem obwodowego Komite­
tu KP Białorusi Genadim Kowa- 
lenko oraz z węgierskiego okręgu 
Hajdu Bihar, z I sekretarzem 
Komitetu Miejskiego WSPR w 
Debreczynie — Sandorem Pus- 
kasern.

W sesji w Łomży uczestni­
czyli: delegacja z Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej z zastępcą przewodni­
czącego Rady Ministrów, prze­
wodniczącym Komisji Planowa­
nia — Aleksandrem Drobnisem 
i kierownikiem Wydziału Nauk 
KC KPL Algidrasem Jakajti- 
sem oraz 4-osobowa delegacja 
okręgowego Komitetu Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej z 
Widina, której przewodniczył I 
sekretarz OK BPK w Widinie 
Ludmił Pendelaszkl. W Często­
chowie, w sesji uczestniczyła 
delegacja Komitetu Okręgowego 
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej w Pemiku, w Olsztynie — 
delegacja obwodu kaliningradz­
kiego, a w Zamościu delegacja 
okręgu Tołbuchin z Bułgarii.

Na uroczystej sesji w Piotr­
kowie odbyło się wręczenie 
sztandaru WRN. Obecny był 
wiceprzewodniczący OK FJN — 
Wit Drapich.

Podczas sesji w Bielsku-Białej 
Miejski Komitet FJN otrzy­
mał sztandar.
Nowe obiekty

Przed Świętem Lipcowym w 
miastach i na wsi oddawane są 
kolejne obiekty przemysłowe, so­
cjalne i kulturalne.

W Szczecinie budowniczowie 
nowego portu barkowego na 
rzece Gunicy zameldowali o 
wykonaniu swoich zadań o 40 
dni wcześniej niż planowano.

Zbiornik wodny na rzece Wąg- 
lance przekazano do eksploata­
cji w Miedznej 0»oj- piotrkow­
skie).

W Dzierżoniowie uruchomiono 
mieszalnię pasz, która dostar­
czać będzie 20 tys. ton miesza­
nek pasz treściwych rocznie.

W Zamościu otwarto 35 obiekt 
handlowy przedsiębiorstwa Do­
my Towarowe „Centrum”.

W Jaśle rozpoczęto sprawdza­
nie urządzeń w nowej fabryce 
domów, w której ■wytwarzać się 
będzie elementy budowlane dla 
6 tys. izb rocznie.

Nową fabrykę domów o po­
dobnej zdolności produkcyjnej 
uruchomiono także w Bydgosz­
czy oraz we Włocławku, a w 
Starachowicach roznoczęto roz­
ruch technologiczny wytwórni 
domków jednorodzinnych. Dwa 
dwunastokondygnacyjne bloki 
mieszkalne przekazano do użyt­
ku w Ciechanowie.

W przeddzień Święta Lipcowego 
oddano do użytku również wie­
le inwestycji drogowych — m. 
in. ośmiokilometrowy odcinek 
obwodnicy kieleckiej oraz prze­
budowaną ulicę im. Manifestu 
Lipcowego. Z kolei w Koszali­
nie oddano dwujezdniowy odci­
nek budowanej od kilku lat ar­
terii komunikacyjnej, ułatwiają­
cej ruch w kierunku Warsza­
wy, Poznania i Bydgoszczy. Z

nowel 45-kilometrowej drogi ko­
rzystać będą również kierowcy 
jadący międzynarodową trasą 
„E-14” na odcinku • Szczecin — 
Goleniów. We Włocławku goto­
wy jest pierwszy odcinek tzw. 
obwodnicy południowe! łączący 
hydroelektrownię na Wiśle z 
międzynarodową drogą „E-16”. 
W Sierakowie (woj. poznańskie) 
oddano do użytku most na War­
cie.

W wielu miastach f wsiach 
uruchomiono liczne żłobki i 
przedszkola- Kolejne żłobki od­
dano m.in. w Legnicy, Mławie 
i Pułtusku (woj. ciechanowskie), 
Koninie, w Stargardzie Szcze­
cińskim. Elblągu. Bielsku-Bia­
łej, Radzyniu Podlaskim, a tak­
że w Gostyninie, Sierpcu i w 
Płocku.

W tych dniach uruchamia się 
również wiele Dlacówek służby 
zdrowia. W Szczawnicy Kroś­
cienku przekazano oddział pomo­
cy doraźnej w pogotowiu ra­
tunkowym.

W Katowicach oddano do u- 
żytku nowocześnie wyposażony 
szpital przemysłowej służby 
zdrowia, a w Siemianowicach u- 
kończono pierwsze obiekty miej­
skiej przychodni specjalistycznej.

Nowy ośrodek zdrowia oddano 
także w Kurowie koło Wielunia 
oraz w Gilowicach — Siemieniu 
(woj. bielsko-bialskie).

W Białymstoku zakończono 
budowę pawilonu internistycz­
nego w szpitalu wojewódzkim.

Własny szpital otrzymali tak­
że mieszkańcy Kazimierzy Wiel­
kiej (Woj. kieleckie).
Wystawy okolicznościowe

Z bogatym dorobkiem polskich 
konserwatorów dzieł sztuki, któ- 
rzy uratowali wiele bezcennych 
skarbów naszego dziedzictwa 
kulturalnego zaznajamia wysta­
wa otwarta 20 bm. w Muzeum 
Narodowym w Warszawie. Eks­
pozycja. pn. „Konserwacja dzieł 
sztuki w Polsce Ludowej”, pre­
zentuje na przykładzie 500 obiek­
tów malarstwa, rzeźby drewnia­
nej i kamiennej, grafiki, tkanin, 
przedmiotów sztuki zdobniczej 
całość zagadnień włażących się 
z konserwacja zabytków rucho­
mych oraz metody kształcenia 
„lekarzy dzieł sztuki”. (PAP)

Prognoza pogody
(P) IMiGW przewiduje w 

Warszawie zachmurzenie umiar­
kowane okresami duże z możli­
wością przelotnego deszczu 
głównie w godzinach popołud­
niowych. W ciągu dnia tempe­
ratura maksymalna 20 stopni, 
wiatr umiarkowany 1 dość silny 
z kierunków zachodnich. (PAP)

KALENDARIUM
Sobota jest 202 dniem 
r. Do końca roku pozos- 

163 dni, w tym 136 dni ro-
1979
tało __ __
boezpeh.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.39, a zachodzi o godz. 20.45. 
Sobota jest krótsza od najdłui- 
szego dnia w 
ty.
• Imieniny 

dykt i Daniel.

roku o 42

obchodzą

minu-

Bene-

★
Niedziela jest 203 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 162 dni, w tym 136 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o godz.

4.41, a zachodzi o godz. 20.43. 
Niedziela będzie krótsza od 
najdłuższego dnia w roku o 46 
minut.
• święto Odrodzenia PRL.

★
• Poniedziałek 

dniem 1979 r. Do 
pozostało 161 dni, 
dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz.

4.42. a zachodzi o godz. 20.42. 
Poniedziałek będzie krótszy od 
najdłuższego dnia w roku o 
48 minut.
• Imieniny obchodzi Apoli-

narp. a. 1J

dniem

204 
roku

Jert 
końcu 

w tym 135

Międzynarcdowe koncerny 
cmijają embargo wobec RPA

za­
życie 
Rzą-

pozostalym 
bezwarun- 
się, po u- 

czwartek o

Nikaraguańczy- 
doświadczonych 

dyktaturę. (P)

wieczorem 
do 
ostatniego schro- 

Somozy i 
dyk-

Spartakiada Narodów ZSRR

kiedy pik. Fuingencio LargąK- 
pada, przejściowy dowodca na­
czelny pokonanej Gwardii Na­
rodowej. wydal 
jednostkom rozkaz 
kowego poddania 
cieczce z kraju, w 
świcie, niedawno mianowanego 
dowódcy gwardzistów płk. Fe- 
derica Mejiasa wraz ze szta­
bem.

Tysiące członków gwardii u- 
ciekają za granicę, głównie do 
Hondurasu, wiedząc, że będą 
musieli stanąć przed trybuna­
łem. jako odpowiedzialni za 
morderstwa, stosowanie tortur 
i rabunek. FSLN i tymczaso­
wy rząd gwarantują jednak 
wszystkim poddającym się żoł­
nierzom gwardii zachowanie 
życia. Równocześnie Ismael 
Reyes. przewodniczący Nikara- 
guańskiego Czerwonego Krzy­
ża ogłosił przez radio, że 
wszystkie kościoły i ambasady 
są strefami neutralnymi, w 
których mogą znaleźć schronie­
nie żołnierze gwardii.

Z ostatnich komunikatów 
wynika, że FSLN zajęło całą 
stolicę. Jej ulice są patrolowa­
ne przez ugrupowania ochotni­
ków. Mieszkańcy masowo po­
jawili się na ulicach z radoś­
cią witając partyzantów, któ­
rzy wkroczyli w czwartek o 
11.30 czasu miejscowego (póź­
nym wieczorem czasu war­
szawskiego) do osławionego 
„bunkra” 
nienia Anastasia 
symbolu ponad 45-letniej 
tatury.

Obecnie najpilniejszym 
daniem jest wcielenie w 
programu Tymczasowego 
du Odnowy, a w pierwszym 
rzędzie zapewnienie żywności, 
odzieży 1 dachu nad głową set­
kom tysięcy 
ków ciężko 
przez wojnę 1

Somoza 
na Wyspach Bahama

NOWY JORK (PAP). Były 
prezydent Nikaragui, Anastasio 
Somoza, który schronił się w 
Stanach Zjednoczonych, opu­
ścił w piątek Miami i udał się 
na Wyspy Bahama. Towarzy­
szyło mu 17 osób — rodzina i 
członkowie ochrony osobistej.

(P) Do Moskwy wyjeżdża ko­
lejna grupa polskich sportow­
ców, by rywalizować o meda­
le VII Spartakiady Narodów 
ZSRR. 23 lipca rozpoczną się w 
Tallinie regaty żeglarskie (Po­
lacy nie startują). Kolejną 
konkurencją będą zapasy w 
stylu wolnym (j>oczątek 
24.VII), strzelectwo (24.VII.), 
kolarstwo torowe (24.VII.), pły­
wanie i podnoszenie ciężarów 
(25.VII.), strzelectwo kulowe, 
skoki do wody (27.VII.), judo 
(29.VII.). gimnastyka artystycz­
na (30. VII.) i łucznictwo 
(31.VII.).

Jako pierwsi w tej grupie dy­
scyplin wystartują nasi zapaśni­
cy stylu wolnego pod wodza 
trenera kadry narodowej — Eu­
geniusza Najmarka: aktualny 
wicemistrz Europy w wadze 48 
kg — Jan Falandys, brązowy 
medalista ME-79 w Bukareszcie 
w wadze 57 kg — Andrzej Ku­
delski i Leszek Ciota (82 kg). 
Dla polskiej trójki start w Mosk­
wie to doskonały sprawdzian 
przed zbliżającymi się mistrzo­
stwami świata w San Diego.

Wioślarze zakończyli 
rywalizację

(P) W piątek na arenach 
sportowych VI Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży walkę o 
medale zakończyli wioślarze (w 
Brdyujściu) — i szermierze (w 
Toruniu). Na basenie bydgoskiej 
Asorii kolejne finały rozegrali 
młodzi pływacy.

Wioślarze rozegrali w piątek 
aż 27 biegów finałowych. Zacięta 
walka trwała od rana aż do go­
dzin popołudniowych. kiedy to 
odbyło się uroczyste zakończe­
nie zawodów i rozdanie pucha­
rów i dyplomów dla najlepszych 
województw i klubów. W zawo­
dach wioślarskich wvstartowalo 
łącznie ponad 760 zawodników, 
a w miedzybiegach i półfinałach 
najlepiej spisywały się osady 
gospodarzy — województw byd­
goskiego i toruńskiego. Repre­
zentacja Bydgoszczy wprowadzi­
ła do finałów aż 21 osad spośród 
24 zgłoszonych, a ekipa Torunia 
reprezentowana była w finałach 
przez 20 osad. Po 19 osad wpro­
wadziły do finałów wojewódzkie 
reprezentacje Gdańska. Wrocła­
wia oraz Warszawy (PAP).

Na Nowych Dynasach
(P) Na bardzo interesującą im­

prezę zapraszają gospodarze to­
ru kolarskiego na Nowych Dy­
nasach w Warszawie. Z inicja­
tywy kilku redakcji odbędą się 
tam zawody o Wielką Nagrodę 
Prasy. W programie znajdują 
się bardzo widowiskowe, a rzad­
ko u nas rozgrywane wyścigi: 
amerykański, australijski, duń­
ski, a nawet... japoński. Na toczę 
przy uL Podskarbińskiej 14 emo­
cji więc zabraknąć nie powin­
no. Impreza zaczyna się w so­
botę i niedzielę (21—22.VII.) o 
godzinie 17. Wstęp bezpłatny.

(J.S.)

MONROVIA (PAP) Specjalna 
wjslanniczka PAP, Wiesława 
Bolimowska, pisze: Ponad sześć 
godzin obradowali w czwartek 
w Monrovii szefowie państw 
afrykańskich nad problemem 
Sahary Zach., który stał się jed­
nym z głównych problemów 
konferencji.

Na wspólnej konferencji pra­
sowej w Monrovii przewodniczą­
cy Afrykańskiego Kongresu Na­
rodowego Afryki Południowej 
(ANC), Olirer Tambo i prze­
wodniczący SWAPO Sam Ńujo- 
ma mówili o walce jaką prowa­
dzą ich organizacje i represjach 
ze strony rasistowskich wśadz 
RPA.

Mimo poparcia międzynarodo­
wej społeczności wyrażanego w 
wielu dokumentach — powie­
dział m. in. Olirer Tambo — 
nie udało się nam uderzyć sku­
tecznie w reżim rasistowski, po­
nieważ międzynarodowe sank­
cje ekonomiczne są naruszane 
i omijane przez niektóre kraje. 
Obecnie, dzięki stanowisku kra­
jów OPEC a zwłaszcza Iranu, 
który za rządów szacha pokry­
wał 90 proc, zaootrzebowania 
RPA na paliwa płynne i dzięki 
postawie Nigerii, powstała no­
wa sytuacja, która może rady­
kalnie zmienić układ sił na ko­
rzyść sił walczących przeciw 
apartheidowi. Zaapelował on do 
całej społeczności międzynaro­
dowej o poparcie żądania wpro­
wadzenia embargo na dostawy 
paliw płynnych.

Jest to — dodał on — spra­
wa pilna. Kwestia czasu ma 
ważne znaczenie ponieważ RPA 
przygotowuje się do przeciw­
działania skutkom embargo. 
Obecnie, po przerwaniu dostaw 
irańskich, koncerny zachodnio­
europejskie i amerykańskie do­
starczają RPA ronę wydobywa­
ną na Morzu Północnym i w 
USA. (P)

263,4 min mieszkańców 
Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP). Według 
danych Urzędu Statystycznego 
ZSRR, 1 lipca br. Związek Ra­
dziecki liczył 263,4 min miesz­
kańców. tj. o 2,2 min więcej 
niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku. (P)

W strzelectwie Polacy wystą­
pią we wszystkich dyscyplinach 
olimpijskich. Siódemce naszych 
reprezentantów przewodzi dwu- 
krotnv zloty medalista olimpij­
ski. Józef Znpedzkl (pistolet 
szybkostrzelny). Obok niego na 
spartakiadowych strzelnicach za­
prezentują się: Piotr Kosmatko 
(karabinek — 60 strzałów leżąc), 
Sławomir Romanowski (pistolet 
dowolny). Eugeniusz Pędzisz 
(karabinek dowolny 3 postawy), 
Jerzv Greszkiewicz (strzelanie 
do biegnącego dzika), Adam 
Smelczyński (trap) i 'Wiesław 
Gawlikowski (skeet).

22 lipca roznoczną się konku­
rencje kolarskie spartakiad'-. W 
wyścigu szosowvm poiedzie 
trzech Polaków: Ryszard Szur­
kowski. Krzysztof Sujka i Hen­
ryk Santysiak. Występy polskich 
kolarzy w Moskwie zakończy to- 
rowiec Benedykt Kocot.

Pod wodza trenera Klemensa 
Roguskiego na pomoście w gro­
nie najlepszych ciężarowców 
wystaoi trzech zawodników: Pa­
weł Rabczewski. Ma-ek Sach- 
maciński i Antoni Pawlak*.

W skokach do wodv wystartu­
je dwójka naszych reprezentan­
tów: Krzysztof Miller lub Ro­
man Godziński oraz Ewa Pen- 
czonek.

Polscy judocy wystania w 
składzie: Andrzej Grzegorzek. 
Krżvsztof Kurczona. Henrvk Zo- 
rychta, Adam Żołądek. Wraz z 
nimi wyjada trenerzv Waldemar 
Sikorski i Ryszard Zieniawa.

Występy polskich sportowców 
w spartakiadzie kończy ekipa 
łuczników. Liderem gnmy test 
wicemistrzyni MS — 77. Jad­
wiga Wilejto. Obok niej do 
Moskwy wyjada: Maria Szeli­
ga. Jan Popowicz i Krzysztof 
Włosik. (PAP)

W SKRÓCIE
• W piątkowych ćwierćfina­

łach tenisowego turnieju Grand 
Priz w Stuttgarcie Wojciech Fi- 
bak nieoczekiwanie przegrał z 
23-Ietnim reprezentantem RFN. 
Rolfem Ghringiem (klasyfikowa­
ny na czwartym miejscu w 
swoim kraju) 3:6. 4:6. Spotkanie 
trwało 1 godzinę i 35 minut.

® XXII etap kolarskiego wyś­
cigu. Tour de France prowadził 
z Dijon do Auxerre (189 km). 
Zwyciężył Holender Gerrie Kne- 
temann — 5:32:22 godz. Prowa­
dzi nadal Francuz Bernard Hl- 
nault z łacznvm czasem 92:26:09 
godz. Wyprzedza on o 3:07 min. 
Holendra Joopa Zoetemelka.
• III etap kolarskiego wyści­

gu dookoła Nadrenii (148 km z 
Linzu do Simmern) wygrał ubie­
głoroczny zwycięzca imprezy. 
Holender Theo de Rooy — 
3:46:33.' Polak Stanisław Kirpsza 
zalał czwarte miejsce — 2:46 
min. straty. Nowym liderem zo­
stał Norweg Jostein Wilmann. 
który wyprzedza de Rooya o 2.-05 
min. W czołowej dziesiątce nie 
ma polskich kolarzy.
• Jan Goncarzewicz zajął dru­

gie miejsce w zawodach w pod­
noszeniu ciężarów „Panonia” w 
Budapeszcie. W wadze 82,5 kg 
Polak uzyskał w dwuboju —
317.5 kg (142.5 i 175 kg). Zwy­
ciężył Andras Stark (Węgry) —
342.5 kg (155 i 187,5 kg). (PAP)


